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Stąd. Filary lokalnej tożsamości 
na styku Śląska i Małopolski 
- opowieści z ziemi chrzanowskiej 
i Krzeszowic

s. 10-11

10 września. Tuż po godzinie 13. 
Wstrząs o sile 3,26 stopni w skali 
Richtera. Pochodził z obszaru 
górniczego ZG Janina w Libiążu. 
Niektórzy podskoczyli na fotelu albo 
poczuli utratę gruntu pod nogami. 
Gdzie indziej zabrzęczały talerze 
lub pospadały z półek książki. 
Były jednak i takie miejsca, gdzie 
doszło do wymiernych szkód oraz 
niebezpiecznych sytuacji.

W jednym z domów w Żarkach 
w pokoju dziecięcym spadł z su� tu 
osadzony na czterech śrubach 
panel fotowoltaiczny, oświetlający 
i ogrzewający wnętrze (na zdjęciu). 
Na szczęście dzieci nie było wtedy 
w domu. Niektórzy po raz pierwszy 
odczuli tak silny wstrząs.

O tym, jakie działania zostały 
podjęte po tym zdarzeniu, gdzie 
obecnie fedruje kopalnia oraz 
czego możemy się spodziewać 
na przyszłość, piszemy na str. 3.

Janina mocno zatrzęsła 
regionem

W powiecie wciąż brakuje bezpiecznych tras rowerowych s. 14

Cztery kondygnacje, około 3 tys. mkw. powierzchni i 90 miejsc 
dla pacjentów. Przy Szpitalu Powiatowym w Chrzanowie powstał 
nowy Zakład Opiekuńczo-Leczniczy. Pierwsi pacjenci mają być 
przyjmowani od 1 października. Zapisy trwają od 16 września. 
Kolejka utworzyła się już o godz.13 poprzedniego dnia. Kilka 
osób spędziło noc na ławce przed szpitalem. 

s. 3

Noc w kolejce po miejsce 
w nowym ZOL-u

Miały być mieszkania w przystępnej cenie, są kolejne podwyżki, 
opóźnienie i coraz więcej pytań o potencjalny wykup. Przyszli 
lokatorzy budynku SIM Zagłębie przy ul. Mieszka I w Chrzanowie 
usłyszeli, że na klucze powinni czekać do drugiej połowy 
października. Nie dowiedzieli się natomiast, ile ostatecznie będą 
płacić za mieszkanie i na jakich zasadach staną się ich właścicielami.

s. 5

SIM. Mieszkania drożeją, 
kluczy wciąż nie ma

 CHRZANÓW 

Pomnik Pileckiego 
za 298 tys. zł czy 
za milion?

s. 4

 LIBIĄŻ 

Kanalizacja 
na � niszu, ale końca 
nie widać

s. 4

 KRZESZOWICE 

Wiadomo, kiedy 
kryta pływalnia 
przyjmie pierwszych 
użytkowników

s. 5

 ALWERNIA 

Pięć projektów 
do Budżetu 
Obywatelskiego. 
Trwa głosowanie

s. 6

 ZAGÓRZE 

Znaleźli się chętni 
do prowadzenia 
nowego ośrodka 
zdrowia i apteki

s. 7

 TRZEBINIA, OS. WODNA 

IPN popiera 
i doprecyzowuje 
nazwę ronda

s. 7

W wieku 82 lat zmarł 
Zbigniew Wąsik, były sołtys 
Dubia, radny Rady Miejskiej 
w Krzeszowicach a także 
Miejskiej Rady Seniorów 
w Krzeszowicach I kadencji. 

s. 19

Dbał nie 
tylko o swoje 
sołectwo

Majowe przymrozki, 
susza i niedostatek roślin 
miododajnych mocno 
ograniczyły tegoroczne 
zbiory. Pszczoły z powiatu 
chrzanowskiego ratowały się 
spadzią z czeremchy, która 
nadała miodowi zaskakująco 
gorzkawy smak. Tymczasem 
chrzanowscy pszczelarze 
kończą sezon i rozpoczynają 
przygotowania do 110-lecia 
Koła Pszczelarzy „Cabanka”.
Początek sezonu dawał 
pszczelarzom nadzieję na 
udane zbiory. Sytuację 
zmieniły wiosenne 
przymrozki, które uszkodziły 
kwiaty i kwitnące sady.

s. 9

Gorzki 
miód przed 
słodkim 
jubileuszem
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Miasto, które stoi 
na Janinie. I drży

Grażyna Kaim

Co dzieje się z drewnem 
pozyskiwanym 
w okolicznych 
lasach i kto jest jego 
największym odbiorcą? 
Poruszony przez nas 
temat wywołał wśród 
czytelników dyskusję 
przede wszystkim 
o skali wycinki 
i wywozie drewna 
z lasów powiatu 
chrzanowskiego.

Nadleśnictwo Chrzanów 
sprzedało w  ubiegłym roku 
103 tys. m³ drewna. Najwię-
cej, bo 92 proc., trafiło do firm, 
które zajmują się jego dalszym 
przetwarzaniem lub sprzeda-
żą. Największym odbiorcą jest 
firma Silva, której ciężarów-
ki regularnie wywożą drew-
no z  lokalnych lasów. Część 
surowca kupowanego przez 
polskie przedsiębiorstwa tra-
fia następnie za granicę, m.in. 
do Niemiec, Czech, Słowacji 
i Chin.

A jak wygląda gospodarka 
drewnem po jego pozyskaniu 
z  lasu oraz kto wykonuje pra-
ce związane z wycinką? Nadle-
śnictwo zleca je wyspecjalizo-
wanym firmom, a  w ubiegłym 
roku wartość takich umów 
przekroczyła 15,4 mln zł.

Tak temat komentują czy-
telnicy przelom.pl:

Jarek: Tak wywożą, że na-
wet w  nocy wywożą ciężarów-
ki. Nie wiem, nie znam się, ale 
harwestery tną nawet o  8:00 
wieczorem i  o 4:00 rano już 
można spotkać wycinkę i  wy-
wóz. Nie wiem, czy to jest prak-
tyka leśniczego, że w  nocy 
drewno jest wywożone.

Tak samo: U  nas to samo. 
Drewno jest wywożone cię-
żarówkami z  lasu, jak się za-
ledwie rozwidnia. Olbrzymia 
ilość. Lasy potwornie przerze-
dzone, miejscami całkiem wy-
cięte.

Jack: Dlaczego z surowca po-
zyskanego w Polsce nie można 
wytworzyć desek tarasowych 
czy drewna konstrukcyjnego, 
tylko trzeba je sprowadzać ze 
Skandynawii?

Józiu Decha: Bo drewno 
skandynawskie ze względu na 
chłodniejszy klimat wolniej 

przyrasta, jest więc „gęstsze”, 
bardziej wytrzymałe i  lepszej 
jakości.

szczęść boże: A  ja wiem, że 
drzewami wycinanymi na po-
tęgę spłaca się kredyty za-
ciągnięte przez rząd PiS, aby 
przed wyborami mieć na 13. 
i  14. emeryturę itp. i  omamiać 
ciemnotę, że to zasługa ich 
wspaniałego gospodarowania 
i rządów.

Bogata Gmina: Czeremcha, 
którą sami wprowadziliście do 
lasów, i  tak je za parę lat wy-
kończy, nikt nad tym nie pa-
nuje.

zorientowany: Jakiż to 
krzyk był za pisiorów w  me-
diach, że lasy są straszliwie 
trzebione, a  za „demokratycz-
nych” kałowców tnie się 20% 
więcej i  jakaś taka cisza panu-
je.

(oprac. taj)

Dokąd tra�a drewno 
z lokalnych lasów?

Kacper Szczurek 
pochodzący z Libiąża 
wygrał jeden 
z odcinków „Szansy 
na sukces. Opole 2027” 
i tym samym zapewnił 
sobie miejsce w wielkim 
finale programu. 
Zachwycił wykonaniem 
„Kołysanki dla 
nieznajomej” – piosenki 
z tekstem Bogdana 
Olewicza. Przed nim 
teraz walka o spełnienie 
jednego z największych 
marzeń młodych 
polskich wokalistów – 
występ w Opolu.

Kacper Szczurek po raz ko-
lejny pokazał, że muzyka zaj-
muje w  jego życiu szczególne 
miejsce. W  odcinku poświęco-
nym twórczości Bogdana Ole-
wicza sięgnął po „Kołysankę 
dla nieznajomej”, znaną z  re-
pertuaru zespołu Perfect. Jego 
wykonanie spotkało się z uzna-
niem jurorów i przyniosło mu 
zwycięstwo. Na koniec pro-
gramu jeszcze raz zaśpiewał 
utwór, na prośbę prowadzące-

go program Artura Orzecha. 
Libiążanin powiedział, że to 
docenienie jego walorów wo-
kalnych przez jurorów (m.in. 
Urszulę i Krystynę Prońko) du-
żo dla niego znaczy.

Tym samym Kacper zna-
lazł się w  gronie finalistów te-
gorocznej „Szansy na sukces. 
Opole 2027”. Zwycięstwo w od-
cinku jest przepustką do finału 
całej edycji.

Formuła programu jest pro-
sta, ale dla uczestników stano-
wi nie lada wyzwanie. W każ-
dym odcinku wokaliści mie-
rzą się z  repertuarem zapro-

szonych artystów. Piosenki 
losuje prowadzący, a  uczest-
nik przed występem wybiera 
wersję podkładu – z  dodatko-
wo nagraną linią melodyczną 
albo bez niej. Występy ocenia-
ją artyści obecni w danym od-
cinku.

Najlepszy wykonawca otrzy-
muje awans do wielkiego fina-
łu. To właśnie tam rozstrzy-
gnie się, kto otrzyma najważ-
niejszą nagrodę programu.

Nie jest nią jednak wysoka 
nagroda pieniężna. Zwycięz-
ca finału otrzymuje prawo wy-
stępu w  Koncercie Debiutów 

podczas Krajowego Festiwa-
lu Polskiej Piosenki w  Opolu. 
To prestiżowa szansa na zapre-
zentowanie się przed ogrom-
ną publicznością i ważny krok 
w stronę profesjonalnej karie-
ry muzycznej.

Dla Kacpra byłoby to wy-
jątkowe zwieńczenie jego do-
tychczasowej muzycznej dro-
gi. Mieszkańcy znają go nie tyl-
ko jako wokalistę zespołu „Lu-
dzie” i artystę, ale również jako 
byłego piłkarza i  trenera oraz 
pracownika Chrzanowskiej Te-
lewizji Lokalnej.

(MO)

Kacper Szczurek wyśpiewał �nał 
„Szansy na sukces”

Kacper Szczurek zaśpiewał piosenkę dwa razy, także na finał programu
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Janina stworzyła Libiąż. Budowała mieszkania, szkoły 
i  drogi, dawała pracę oraz poczucie stabilizacji. Dziś ta 
sama kopalnia odbiera mieszkańcom spokój.

O Janinie - żywicielce jest nasz kolejny tekst z  cyklu 
„Kultura Bliska. Stąd. Filary lokalnej tożsamości na sty-
ku Śląska i Małopolski - opowieści z ziemi chrzanowskiej 
i Krzeszowic”. Przeczytają go Państwo na stronach 10-11. 
Kiedy jednak ziemia zaczyna się trząść, o czym piszemy 
na stronie 3, historia schodzi na dalszy plan.

Po wstrząsie z 10 września do Janiny wpłynęło 40 zgło-
szeń. Za każdym z nich kryje się czyjś strach. Także pa-
mięć o 2015 roku, gdy po serii silnych wstrząsów ludzie 
zgłosili setki szkód, a jeden z mieszkańców spał pod sto-
łem, bo tam czuł się bezpieczniej.

Nie piszę o  tym lęku wyłącznie jako obserwatorka. 
Mieszkam w  Chrzanowie, ale mój dom także znajduje 
się w  strefie odczuwalnych wstrząsów. Czuję je i  coraz 
bardziej boję się o  budynek. W  Chrzanowie chyba nikt 
nie zakładał, że domy trzeba będzie zabezpieczać przed 
skutkami działalności górniczej. Dlatego rozumiem 
tych, którzy po kolejnym tąpnięciu mówią: dość. Chcą 
spokoju, całych ścian i pewności, że dach nie spadnie im 
na głowę. Niektórzy najchętniej raz na zawsze wykreśli-
liby kopalnię z  krajobrazu. Dla nich Janina nie jest ży-
wicielką, lecz męczącym, a nawet niebezpiecznym sąsia-
dem.

Mimo to również dla mnie dyskusja o  przyszłości ko-
palni nie jest łatwa. Jedni przypominają, że Janina nadal 
daje pracę i  utrzymanie wielu rodzinom. Inni odpowia-
dają, że żadne zatrudnienie nie usprawiedliwia szkód 
ani życia w ciągłym napięciu.

Trudno jednak pominąć fakt, że za słowem „kopalnia” 
stoją konkretni ludzie. Mają kredyty, dzieci, plany i wła-
sny lęk o przyszłość. Zamknięcie zakładu nie będzie dla 
nich historycznym symbolem ani elementem transfor-
macji energetycznej. Będzie utratą pracy.

Można chcieć końca Janiny, ale nie można udawać, że 
po jej zamknięciu Libiąż pozostanie taki sam tylko bez 
wstrząsów. Nie będzie taki sam. O  przyszłości miasta 
trzeba myśleć już teraz, zanim ostatni górnik wyjedzie 
na powierzchnię. Bo na razie Libiąż wciąż stoi na Janinie. 
I razem z nią drży.

Do dwóch zdarzeń 
drogowych 
z udziałem tej samej 
kierującej doszło 
13 września 
przy ul. Piłsudskiego 
w Libiążu. 
Około godziny 
9:50 kobieta 
kierująca samochodem 
marki Lancia 
najechała na pojazd 
marki Renault, 
a następnie 
oddaliła się z miejsca 
zdarzenia.

Do pierwszej kolizji 
doszło w  rejonie ronda 
Uśmiechu. Kierująca po 
zderzeniu nie zatrzyma-
ła się, lecz odjechała. Jak 
się okazało, później dopro-
wadziła do kolejnej kolizji, 
tym razem najeżdżając na 
samochód marki Renault.

Kobieta została zatrzy-
mana przez 23-letnie-
go mężczyznę. Policjanci 
ustalili, kto kierował Lan-
cią. Była to 45-letnia miesz-
kanka powiatu chrzanow-
skiego. Badanie trzeźwości 
wykazało, że miała w orga-
nizmie około 2 promile al-
koholu.

Kobieta odpowie za kie-
rowanie pojazdem w  sta-
nie nietrzeźwości oraz 
spowodowanie zdarzeń 
drogowych. Za prowadze-
nie samochodu w  stanie 
nietrzeźwości grozi kara 
do 3 lat pozbawienia wol-
ności.

Sąd może również orzec 
zakaz prowadzenia pojaz-
dów oraz obowiązek za-
płaty świadczenia pienięż-
nego na rzecz Skarbu Pań-
stwa lub właściwego fun-
duszu.

Ostateczne konsekwen-
cje wobec 45-latki określi 
sąd.

(MP)

Rajd 45-latki 
po Libiążu. 
Dwie kolizje 
i dwa promile

54 072,15 zł 
to najwyższa emerytura 

z ZUS-u w Polsce, a najniższe 
wypłacane w kraju świadczenie 

to 2 grosze. To najświeższe 
dane statystyczne. Nie obejmują 

emerytur realizowanych na 
mocy umów międzynarodowych 

i dodatków pielęgnacyjnych.
Na rekordowe emerytury 

składają się trzy czynniki: 
dodatkowe składki, waloryzacja 

kapitału oraz krótszy okres 
prognozowanych wypłat, czyli 
dłuższa, niż przewiduje ustawa 
emerytalna, praca. Najwyższą 

emeryturę w Polsce, wynoszącą 
54 072,15 zł, ZUS wypłaca 

mieszkańcowi województwa 
śląskiego. Drugą co do wysokości 

emeryturę, wynoszącą 53,5 
tys. zł, również otrzymuje 

Ślązak. Podium zamyka osoba 
z województwa mazowieckiego, 

której każdego miesiąca ZUS 
przelewa 

45 326,42 zł emerytury. Najniższe 
emerytury wypłacane przez 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
liczone są w groszach. Najniższe 

świadczenie wynoszące po 2 
grosze otrzymują dwie osoby 

w kraju: w województwie 
dolnośląskim i lubelskim 

Niewiele więcej, bo 4 
grosze, otrzymuje osoba na 

emeryturze w województwie 
zachodniopomorskim, 5 groszy 

- na Podlasiu, 6 groszy ZUS 
wypłaca świadczeniobiorcy 
w województwie kujawsko-

pomorskim, 7 groszy - 
w Wielkopolsce, a 8 groszy - na 
Podkarpaciu. źródło: prawo.pl
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Wstrząs z 10 września 
mocno poruszył 
mieszkańców Żarek, 
Chrzanowa, Libiąża, 
Jaworzna i Chełmka. 
Ziemia zatrzęsła się tak 
mocno, 
że do kopalni 
i WUG zaczęły 
napływać zgłoszenia 
o uszkodzeniach, choć 
pod ziemią górnicy nie 
odnotowali skutków 
zdarzenia. Janina 
zatrzymała wydobycie 
na jednej ze ścian 
i zwiększyła działania 
profilaktyczne. Czy to 
pomoże?

W czwartek 10 września 
o  godz. 13.03 w  rejonie jednej 
ze ścian wydobywczych ZG Ja-
nina w  Libiążu ziemia zatrzę-
sła się na tyle mocno, że drga-
nia odczuli mieszkańcy całe-
go regionu. Wstrząs nastąpił 
w rejonie eksploatowanej ścia-
ny nr 710, w partii K1, w pokła-
dzie 207. Jego energia wyniosła 
1×10⁸ J. W skali Richtera to 3,26.

LUDZIE BOJĄ SIĘ 
POWTÓRKI Z HISTORII

Wstrząs nie spowodował 
skutków w  podziemnych wy-
robiskach. Załoga została wy-
cofana w  bezpieczne miejsce, 
a  po kontroli wyrobisk nie 
stwierdzono ich uszkodzeń. Na 
powierzchni sytuacja wygląda-

ła inaczej. Do kopalni wpłynę-
ło 40 zgłoszeń dotyczących od-
czucia wstrząsu, a  także zgło-
szenia szkód w  budynkach. 
PKW informuje o  siedmiu 
obiektach w  Żarkach, Chrza-
nowie i  Dworach Drugich, 
w  których mieszkańcy zgłosili 
uszkodzenia.

Ludzie opisują wstrząs jako 
jeden z  najsilniejszych, jakie 
pamiętają. „Kłamią, na pewno 
było o wiele więcej, czułam i ce-
gły z komina poleciały” – napi-
sała mieszkanka Żarek. Były 
pracownik Janiny stwierdził: 
„Ja pracowałem na Janinie i ni-
gdy takich wstrząsów nie było”. 
Inna mieszkanka relacjonowa-
ła, że w  Trzebini na ul. Lipco-
wej poczuła, jak łóżko przesu-
nęło się do przodu, potem cof-
nęło i ponownie zatrzęsło.

Doświadczenie silnych 
drgań nie jest w  tym rejonie 
czymś nowym. W 2015 roku se-
ria trzech mocnych wstrząsów 
– 30 września, 10 października 
i  20 października – spowodo-
wała szkody w  domach miesz-
kańców Żarek i okolicy. Najsil-
niejsze miały odpowiednio 3,8 
i 3,7 stopnia w skali Richtera.

W jednym z domów przy ul. 
Reymonta pękały ściany, spod 
boazerii wysypywał się gruz, 
wygięły się schody, a  drew-
niana belka podtrzymująca 
konstrukcję została rozszcze-
piona. Po jednym z  kolejnych 
wstrząsów jeden z  mieszkań-
ców spał pod stołem. „Bałem 
się, że mi coś na głowę spadnie” 
– mówił nam wtedy, tłumacząc, 
że dębowa konstrukcja stołu 

wydawała mu się najbezpiecz-
niejszym miejscem.

Skala szkód po tamtej serii 
była duża. Do kopalni wpłynę-
ło 705 wniosków dotyczących 
szkód, z  czego 341 pochodziło 
od mieszkańców Żarek. Ponad 
jedna trzecia zgłaszających in-
formowała o  uszkodzeniach 
kominów. Zniszczenia zgłasza-
li także mieszkańcy Chrzano-
wa, Jaworzna, Oświęcimia, Ba-
bic, Przeciszowa, a  nawet Po-
lanki w pobliżu Myślenic.

NADZÓR REAGUJE

Po wstrząsie z  10 września 
kontrolę przeprowadził Okrę-
gowy Urząd Górniczy w  Kato-
wicach. Jak informuje Anna 
Swiniarska-Tadla, rzecznicz-
ka prasowa Prezesa Wyższego 
Urzędu Górniczego, dyrektor 
OUG nakazał przedsiębiorcy 
podjęcie działań organizacyj-
no-technicznych, których ce-
lem ma być zmniejszenie licz-
by i  energii wstrząsów. Rejon 
ściany pozostaje pod szczegól-
ną obserwacją, a  sytuacja sej-
smiczna jest stale monitoro-
wana.

Monitoring prowadzony 
jest zarówno pod ziemią, jak 
i na powierzchni. Kopalnia re-
jestruje aktywność sejsmicz-
ną w  sposób ciągły, a  drgania 
gruntu wywołane wstrząsami 
są mierzone na kilkunastu po-
wierzchniowych stanowiskach 
pomiarowych. Według WUG 
to właśnie eksploatacja prowa-
dzona w rejonie ściany jest źró-
dłem wstrząsów odczuwanych 
przez mieszkańców.

Nadzór przypomina, że 
działania ograniczające od-
działywanie eksploatacji na 
powierzchnię były w  Janinie 
podejmowane już wcześniej. 
Ograniczono dobowy postęp 
ściany, zrezygnowano z  ura-
biania w  porze nocnej i  wpro-
wadzono strzelania torpedu-
jące, których zadaniem jest 
niszczenie warstw skalnych 
nad pokładem i  ograniczenie 
możliwości kumulowania się 
w nich naprężeń.

KOPALNIA ZATRZYMAŁA 
ŚCIANĘ 

PKW S.A. również podję-
ło działania bezpośrednio po 
wstrząsie. Jak informuje Geo-
rgina Jędrusik z  zespołu stra-
tegii, procesów i  komunika-
cji spółki, po posiedzeniu Ko-
palnianego Zespołu ds. Tąpań 
zdecydowano o  czasowym za-
trzymaniu eksploatacji ścia-
ny nr 710 i  wykonaniu dodat-
kowej profilaktyki tąpaniowej. 
11 września przeprowadzo-
no strzelania torpedujące, po 
których na pierwszej zmianie 
wznowiono wydobycie. Jedno-
cześnie zdecydowano o  inten-
syfikacji takich strzelań w rejo-
nie ściany 710.

Obecnie w  ZG Janina pracu-
ją dwie ściany w pokładzie 207. 
Ściana nr 710 w  partii K1 jest 
eksploatowana pod powierzch-
nią Żarek, w  rejonie ul. Astro-
nautów. Zakończenie jej eks-
ploatacji planowane jest na 
luty 2027 roku. Ściana nr 310 
w  partii N prowadzona jest 
w  Libiążu, w  okolicy ul. Kar-

piowej i  Stawowej. Wydobycie 
ma się tam zakończyć w  listo-
padzie 2026 roku.

Ściana 710 ma długość 300 
metrów i jest prowadzona z po-
stępem 3 metrów na dobę. Tak-
że ściana 310 ma 300 metrów 
długości, ale jej średni postęp 
wynosi 5 metrów na dobę.

Po wstrząsie z  10 września 
mieszkańcy zgłosili szkody 
w  siedmiu budynkach. PKW 
prowadzi analizę zgłoszeń, 
sprawdzając zakres i  charak-
ter uszkodzeń.

WSTRZĄSY BĘDĄ 
ODCZUWALNE

Prof. dr hab. inż. Antoni Taj-
duś, przewodniczący Komite-
tu Górnictwa PAN i  członek 
Komisji ds. Zagrożeń Natu-
ralnych przy WUG po wstrzą-
sach z  2015 roku mówił na na-
szych łamach, że problemem 
jest m.in. budowa geologicz-
na tego obszaru. Wskazywał 
na grube warstwy piaskowca 
oraz niewielką ilość osadów 
czwartorzędowych w  rejonie 
Żarek. Piaski, iły i  żwiry mo-
gą na innych terenach częścio-
wo amortyzować drgania, pod-
czas gdy w  Żarkach ten efekt 
jest słabszy.

O tym, że mieszkańcy muszą 
liczyć się z kolejnymi drgania-
mi, świadczą także bieżące ob-
serwacje. Jak wynika z  infor-
macji przekazywanych przez 
Powiatowe Centrum Zarzą-
dzania Kryzysowego w Chrza-
nowie, z  ZG Janina niemal co-
dziennie rejestrowanych jest 
kilka wstrząsów, zwykle o sile 

około 2 stopni w  skali Richte-
ra.

SZKODY MATERIALNE 
MOŻNA NAPRAWIĆ, 

PSYCHICZNE NIE
Dla mieszkańców kluczo-

wa pozostaje kwestia szkód. 
Zgodnie z  Prawem geologicz-
nym i  górniczym właściciel 
nieruchomości może żądać na-
prawienia szkody wyrządzo-
nej ruchem zakładu górnicze-
go, a odpowiedzialność ponosi 
przedsiębiorca, którego dzia-
łalność spowodowała szkodę. 
Nie ma jednak określonej mi-
nimalnej siły wstrząsu, któ-
ra automatycznie oznaczałaby 
prawo do odszkodowania. Ko-
nieczne jest wykazanie związ-
ku przyczynowego między ru-
chem zakładu a  konkretnym 
uszkodzeniem.

W praktyce oznacza to, że 
każde zgłoszenie musi być oce-
nione indywidualnie. Zna-
czenie mają m.in. parametry 
wstrząsu, odległość budynku 
od źródła drgań oraz rodzaj 
i  zakres uszkodzeń. W  przy-
padku sporu mogą być po-
trzebne opinie specjalistów 
z zakresu sejsmologii, geologii, 
górnictwa i budownictwa.

Ziemia pod Żarkami i  Libią-
żem nadal pracuje, a  eksplo-
atacja będzie prowadzona jesz-
cze przez kolejne miesiące. Dla 
mieszkańców oznacza to jedno: 
nawet jeśli kolejny wstrząs bę-
dzie słabszy, ich poczucie bez-
pieczeństwa pozostanie wysta-
wione na próbę.

Marek Oratowski

Wstrząs pod Janiną, niepokój nad ziemią

Cztery kondygnacje, 
około 3 tys. mkw. 
powierzchni i 90 miejsc 
dla pacjentów. Przy 
Szpitalu Powiatowym 
w Chrzanowie 
powstał nowy Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy. 
Pierwsi pacjenci mają 
być przyjmowani 
od 1 października. 
Zapisy trwają 
od 16 września. Kolejka 
utworzyła się już 
o godz.13 poprzedniego 
dnia. Kilka osób 
spędziło noc na ławce 
przed szpitalem. 

- Moja mama jest w  bardzo 
ciężkim stanie. Dziś odebra-

łam ją ze szpitala. Zawiozłam 
do kolejnego ośrodka prywat-
nego, za który trzeba zapłacić 
8 tys. zł miesięcznie. Do tego le-
ki. Jesteśmy  z mężem zostawie-
ni sami sobie. Pracujemy za-
wodowo - mówi jedna z kobiet, 
która przyjechała do Chrzano-
wa z nadzieją, że znajdzie się tu 
miejsce dla jej bliskiej.  

 - Moja mama ma 82 lata i od 
pięciu tygodni jest w  szpita-
lu. Straciła przytomność, za-
brało ją pogotowie. Nie ma ni-
gdzie miejsc, żeby ją przyjąć. 
Przypadkiem dowiedziałem 
się o tej placówce. Nie ma moż-
liwości, żeby była z nami w do-
mu, bo wymaga stałej opie-
ki, zmiany pampersów. Ja nie 
udźwignę tego - mówi mieszka-
niec Krakowa. 

Lokalizacja przy szpitalu 
ma być jednym z  najważniej-
szych atutów nowej placówki. 

Ewa Potocka, wieloletnia dy-
rektorka Szpitala Powiatowe-
go w Chrzanowie, przypomina, 
że wcześniej rozważano utwo-
rzenie ZOL-u w  Bolęcinie, na 
terenie dawnej jednostki woj-
skowej.

- Dużo lepiej się stało, że po-
wstał przy szpitalu - przyznaje. 
Jak podkreśla, jego bezpośred-
nie sąsiedztwo oznacza więk-
sze bezpieczeństwo pacjentów. 
- Jak coś się będzie działo, to le-
karze są na miejscu – mówi Po-
tocka. Dodaje, że sama przez la-
ta marzyła o  powstaniu takiej 
placówki. Brakowało jednak 
pieniędzy. 

ŁÓŻKA, PODNOŚNIKI 
I WANNY

Nowy budynek ma trzy pię-
tra oraz kondygnację podziem-
ną. Na każdym piętrze przy-
gotowano po 30 miejsc. Są sale 

dla pacjentów, jadalnie, świe-
tlice, pomieszczenia do terapii 
zajęciowej oraz sale rehabilita-
cyjne.

Jak mówi Izabela Kiełbalska, 
kierownik ZOL-u, placówka zo-
stała wyposażona m.in. w  pol-
skiej produkcji wielofunkcyj-
ne łóżka z opuszczanymi boka-
mi, regulowane pilotem. Są 
również wózki, chodziki i pod-
nośniki.

Na każdym piętrze mają zna-
leźć się również wanny przy-
stosowane do potrzeb pacjen-
tów. 

Placówka ma być ZOL-em ko-
edukacyjnym. 

- Osoby w  cięższym stanie 
będą zgrupowane na jednym 
z  pięter lub na dwóch. Zoba-
czymy, jaka to będzie grupa 
tych najmniej samodzielnych 
pacjentów - wyjaśnia Kiełbal-
ska.

OKOŁO 40 OSÓB 
W ZAŁODZE

Rekrutacja do ZOL-u zakoń-
czyła się. Załoga będzie liczy-
ła około 40 osób. Zdecydowaną 
większość stanowią pracowni-
cy szpitala.

W ZOL-u będą pracować 
m.in.: lekarze, pielęgniarki, 
opiekunowie i  rehabilitanci. 
Lekarzy będzie najmniej, po-
nieważ jest to placówka o profi-
lu opiekuńczo-leczniczym.

Zatrudniono sześciu rehabi-
litantów. 

- To nie będzie rehabilitacja 
polegająca na bardzo skompli-
kowanych czynnościach, ale ta-
ka, która zachowuje sprawność. 
Może odbywać się przy łóżkach 
pacjentów albo w  salach - tłu-
maczy kierownik ZOL-u.

Zgodnie z  wymaganiami je-
den lekarz przypada na 40 pa-
cjentów. W Chrzanowie będzie 

czterech lekarzy ogólnych, 
a  dodatkowo zapewniona jest 
dostępność specjalistów. Pa-
cjenci mają być badani dwa ra-
zy w tygodniu oraz każdorazo-
wo na wezwanie, jeśli ich stan 
będzie tego wymagał.

NA RAZIE BEZ 
RESPIRATORÓW

Nowy ZOL nie będzie przyj-
mował pacjentów wymagają-
cych wentylacji mechanicznej.

- Staraliśmy się, ale nie do-
staliśmy kontraktu z  NFZ. Bę-
dziemy o  to nadal zabiegać. 
Chcieliśmy 10 miejsc respira-
torowych - informuje Izabela 
Kiełbalska.

Pierwsze przyjęcia zapla-
nowano od 1 października. Pa-
cjenci będą wzywani na kon-
kretne godziny, żeby uniknąć 
oczekiwania w kolejce.

Klaudia Remsak 

Noc w kolejce po miejsce w nowym ZOL-u

,zaEeOa KiełEaOska, kierownik =2/ w &Krzanowie =apisy do =2/ rozpoczęły się �� wrześniaSaOa cKorycK w =2/ w &Krzanowie 
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Trzy firmy 
chcą zbudować 
w Chrzanowie 
pomnik rotmistrza 
Witolda Pileckiego 
i zagospodarować 
teren między ulicami 
Mickiewicza i Śląską. 
Najtańsza wycena 
samego monumentu 
wynosi 298 tys. zł, 
najwyższa - aż milion 
złotych. Równie 
duże różnice dotyczą 
urządzenia zieleni. 
Cała inwestycja 
musi być gotowa 
do 21 grudnia, choć 
wykonawcy ostrzegają, 
że sadzenie ponad 
1,5 tys. roślin późną 
jesienią lub zimą jest 
ryzykowne.

Historia budowy pomnika 
rotmistrza Witolda Pileckiego 
ciągnie się już prawie dekadę. 
Projekt został wybrany przez 
mieszkańców w  budżecie oby-
watelskim w 2018 roku, ale mo-
numentu do tej pory nie udało 
się postawić.

Pierwotnie miał stanąć na 
rondzie przy ul. Oświęcim-
skiej. Miasto zrezygnowało 
jednak z  tej lokalizacji, tłuma-
cząc decyzję względami bez-
pieczeństwa oraz potrzebą za-
pewnienia mieszkańcom ła-
twego dostępu do pomnika. 
Później próbowano go uloko-
wać na rondzie na Kroczymie-
chu. Ostatecznie monument 
ma zostać ustawiony na tere-
nie zielonym między ulicami 
Mickiewicza i Śląską.

Teraz inwestycja ma szansę 
dojść do skutku dzięki dotacji 
z  Ministerstwa Obrony Naro-
dowej w  wysokości 350 tys. zł. 
Problem w tym, że musi ona zo-

stać rozliczona jeszcze w  2026 
roku.

POMNIK I ZIELEŃ 
W JEDNYM PRZETARGU
Gmina połączyła w  jednym 

zamówieniu dwa zadania: bu-
dowę pomnika oraz komplek-
sowe zagospodarowanie jego 
otoczenia. Na całość zarezer-
wowała 857 tys. zł. Do prze-
targu przystąpiły trzy firmy, 
a przedstawione przez nie kal-
kulacje bardzo się różnią.

Arrow Apartments z Krako-
wa zaproponowała wykonanie 
całego zadania za 947,6 tys. zł. 
Sam pomnik wyceniła na 298 
tys. zł, a urządzenie terenu zie-
lonego na 649,6 tys. zł.

Meritum Grupa Budowlana 
z  Krakowa zaoferowała cenę 
857,31 tys. zł. W tym przypadku 
monument miałby kosztować 
447 tys. zł, natomiast zagospo-
darowanie zieleni 410,31 tys. zł.

Najdroższą ofertę złożyła 
Firma Kamieniarska Road Me-
mory z  Grabowca. Za całość 
oczekuje 1,23 mln zł. Co cieka-
we, sam pomnik wyceniła aż 
na milion złotych, a  jego oto-
czenie na 230 tys. zł.

Różnica między najniż-
szą i  najwyższą wyceną same-
go monumentu wynosi zatem 
aż 702 tys. zł. Odwrotna sytu-
acja występuje przy zieleni: 
firma proponująca najtańszy 
pomnik najdrożej oszacowała 
urządzenie jego otoczenia.

Żadna oferta nie mieści się 
dokładnie w  budżecie gminy. 
Najbliższa jest propozycja Me-
ritum, która przekracza zapla-
nowaną kwotę zaledwie o  310 
zł. 

W trakcie postępowania je-
den z potencjalnych wykonaw-
ców zwrócił uwagę na rozbież-
ności w  dokumentacji. W  czę-
ści materiałów postument 

miał być wykończony płytami 
i kostką granitową, a w innych 
zapisano, że powinien zostać 
wykonany z betonu architekto-
nicznego.

Gmina wyjaśniła, że obowią-
zująca jest druga wersja. Po-
stument ma powstać z  betonu 
architektonicznego, a  jedynie 
jego górna płaszczyzna zosta-
nie pokryta dwucentymetro-
wymi płytami granitowymi.

PONAD 1,5 TYS. ROŚLIN 
DO POSADZENIA PRZED 

ZIMĄ
Wątpliwości wzbudził rów-

nież termin zakończenia inwe-
stycji. Gmina wymaga, aby całe 
zadanie zostało wykonane do 
21 grudnia 2026 roku.

Jeden z  zainteresowanych 
wykonawców wnioskował 
o  wydłużenie tego czasu do 
siedmiu miesięcy od podpisa-
nia umowy. Argumentował, że 

po rozstrzygnięciu przetargu 
trzeba jeszcze zweryfikować 
dokumenty, zawrzeć umowę 
oraz przekazać plac budowy. 
Inwestycja wymaga ponadto 
pozwolenia konserwatorskie-
go, badań archeologicznych 
i  nadzoru archeologa. Ewen-
tualne odkrycia w  ziemi mogą 
spowodować przerwę w  pra-
cach.

Największe obawy dotyczą 
jednak zieleni. Projekt przewi-
duje aż 1551 nasadzeń: drzew, 
krzewów, traw ozdobnych, by-
lin i  roślin cebulowych. Mają 
one zostać wykonane dopiero 
po zakończeniu robót budow-
lanych, instalacyjnych i  na-
wierzchniowych.

Oznacza to, że sadzenie mo-
że przypaść na koniec listopa-
da lub grudzień. Wykonawca 
zwrócił uwagę na ryzyko przy-
mrozków, zamarznięcia grun-
tu i  problemów z  ukorzenie-

niem roślin. Proponował, aby 
ten etap przeprowadzić wio-
sną 2027 roku.

Gmina nie zgodziła się na 
zmianę terminu. Wyjaśniła, 
że inwestycja musi zostać za-
kończona do 21 grudnia, ponie-
waż pieniądze na jej realizację 
są zabezpieczone w  budżecie 
na 2026 rok. Do tego czasu za-
danie musi zostać rozliczone 
i opłacone.

Jeżeli postępowanie zakoń-
czy się podpisaniem umowy, 
wybrany wykonawca będzie 
więc musiał w  ciągu zaledwie 
kilku miesięcy zbudować po-
mnik, przeprowadzić prace 
pod nadzorem archeologicz-
nym, urządzić teren i posadzić 
ponad 1,5 tys. roślin. Dopie-
ro wtedy zakończy się historia 
projektu, na którego realizację 
niektórzy mieszkańcy Chrza-
nowa czekają od 2018 roku.

Alicja Molenda

Pomnik Pileckiego w Chrzanowie 
za 298 tys. zł czy za milion?

LIBIĄŻ. Termin 
zakończenia budowy 
kanalizacji w Libiążu 
Wielkim przypada 
na 30 września, 
ale wiele wskazuje 
na to, że finał 
inwestycji nastąpi 
po tym okresie. 
Do wykonania 
pozostają prace 
na dwóch ulicach oraz 
odbudowa licznych 
wjazdów. Burmistrz 
przyznaje, że ma 
obawy, czy wykonawca 
poradzi sobie 
z zadaniem na czas, 
co miałoby poważne 
konsekwencje.

Na ostatniej sesji libiąskiej 
rady zwołanej na początku 
września jej wiceprzewodni-
czący Łukasz Płatek po raz ko-
lejny podjął temat realizowa-

nej inwestycji w  Libiążu Wiel-
kim.

- Budowa kanalizacji by-
ła przez mieszkańców bar-
dzo długo wyczekiwana. 
Ona bardzo ingeruje w  prze-
strzeń ulicy Spokojnej, Żniw-
nej, Floriańskiej, Kazimierza 
Wielkiego i Jagiełły. Mam ta-
kie poczucie, że nam się to 
wszystko w  tym momencie 
rozłazi. Termin zakończenia 
inwestycji to 30 września. 
Tymczasem kanalizacja zo-
stała wykonana na trzech uli-
cach. Dwie drogi są jeszcze 
nietknięte – zaznaczył radny 
Łukasz Płatek.

Dodał, że trwa odbudowa 
wjazdów, co odbywa się siłami 
firmy, która jest podwykonaw-
cą. Z  jego obserwacji wynika, 
że odbudowa zaczęła się pod 
koniec sierpnia. Na razie jed-
nak, po kilku dniach od rozpo-
częcia całego procesu, tylko je-
den zjazd został odbudowany, 
a trzy są w trakcie realizacji.

- Posesji przy tych drogach 
jest kilkadziesiąt. I  zastana-

wiam się, ile trwać będzie ten 
proces – dodał radny.

Zapytał burmistrza, co się 
stanie, jeśli firma nie zakoń-
czy zadania w  terminie, sko-
ro inwestycja jest dofinanso-
wywana z funduszy zewnętrz-
nych i  czy istnieje zagrożenie, 
że gmina straci te niemałe pie-
niądze.

- W  mojej długiej kaden-
cji burmistrzowania nie spo-
tkałem się jeszcze z  taką fir-
mą, z  którą mamy aż tyle pro-
blemów. I to od samego począt-
ku realizacji tej inwestycji. 
Termin wykonania jest do 30 
września. I to jest problem. Fir-
ma się zarzeka, że zdąży, ale nie 
bardzo w to wierzę. Już rozma-
wiamy z urzędem marszałkow-
skim o  przedłużeniu terminu. 
Gdyby to były nasze pieniądze, 
to byśmy od razu naliczyli ka-
ry, wzięli sobie w przetargu in-
ną firmę, która by to zakończy-
ła. Natomiast jesteśmy zobligo-
wani do rozliczenia inwestycji 
do końca roku – podkreślił Ja-
cek Latko.

Zaznaczył, że niemal co-
dziennie na placu budowy 
goszczą inspektor nadzoru 
lub urzędnicy i „raz pracowni-
cy firmy są, a  raz ich nie ma”. 
Przyznał jednak, że gmina nie 
ma praktycznie żadnego wpły-
wu na to, co tam się dzieje.

Emocje budzi też kwestia od-
tworzenia nakładki asfaltowej 
na drogach objętych budową 
kanalizacji.

Wykonawcą inwestycji jest 
firma z  województwa śląskie-
go. Na kanalizację ulic Jazdów-
ka, Żniwna, Floriańska, Spo-
kojna, K. Wielkiego i W. Jagieł-
ły gmina dostała prawie trzy 
miliony złotych od wojewódz-
twa. Wkład własny gminy wy-
niósł prawie 650 tysięcy zło-
tych. Umowa w tej sprawie zo-
stała zawarta w kwietniu ubie-
głego roku.

Zadanie musi zostać rozli-
czone w tym roku. Perturbacje 
na budowie trwającej od wrze-
śnia 2025 r. mogą poważnie 
skomplikować ten proces.

Marek Oratowski

Kanalizacja na �niszu, ale końca nie widać

W nocy z 10 na 11 
września w Chrzanowie 
i Luszowicach doszło 
do policyjnego pościgu 
za kierowcą samochodu 
marki Škoda, który nie 
zatrzymał się 
do kontroli drogowej.

Do zdarzenia doszło w  rejo-
nie ulicy Sikorskiego w  Chrza-
nowie. Kierujący Škodą nie za-
reagował na polecenie funkcjo-
nariuszy i  zaczął uciekać. Poli-
cjanci ruszyli za nim w  kierun-
ku Luszowic. W  rejonie ulicy 
Przybyszewskiego doszło do ko-
lizji. Kierowany przez mężczy-
znę samochód uderzył w  radio-
wóz, uszkadzając go. Następnie 
uciekinier został zatrzymany.

Jak wynika z  przekaza-
nych przez policję informacji, 
za kierownicą znajdował się 
21-letni mężczyzna, który po-
siadał obowiązujący zakaz pro-

wadzenia pojazdów mecha-
nicznych. 

Za niezatrzymanie się do 
kontroli i  kontynuowanie jaz-
dy pomimo wydawanych przez 
funkcjonariuszy poleceń kie-
rującemu może grozić kara po-
zbawienia wolności.

Dodatkowe konsekwencje 
wiążą się z  prowadzeniem po-
jazdu pomimo obowiązującego 
zakazu sądowego. W przypad-
ku złamania zakazu prowadze-
nia pojazdów mechanicznych 
przepisy przewidują karę po-
zbawienia wolności, a  sąd mo-
że również orzec świadczenie 
pieniężne na rzecz Funduszu 
Pomocy Pokrzywdzonym oraz 
Pomocy Postpenitencjarnej. Je-
go wysokość może wynosić od 
5 do 60 tysięcy złotych.

Ostateczna kwalifikacja 
prawna czynu oraz wymiar ka-
ry będą zależeć od ustaleń śled-
czych i decyzji sądu. 

(MP)

Nocny pościg 
w Chrzanowie

Pomnik rotmistrza Pileckiego i jego otoczenie (wizualizacja UM Chrzanów)
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Miały być mieszkania 
w przystępnej cenie, 
są kolejne podwyżki, 
opóźnienie i coraz 
więcej pytań o przyszły 
wykup. Przyszli 
lokatorzy budynku 
SIM Zagłębie przy ul. 
Mieszka I w Chrzanowie 
usłyszeli, 
że na klucze powinni 
czekać do drugiej 
połowy października. 
Nie dowiedzieli 
się natomiast, ile 
ostatecznie będą płacić 
za mieszkanie i na 
jakich zasadach staną 
się ich właścicielami.

W poniedziałkowym zebra-
niu w  sali odczytowej MCKiS 
w  Chrzanowie uczestniczy-
ło około 60 osób. Spotkali się 
z  trójką przedstawicieli SIM 
Zagłębie. Mieszkańcy czekają-
cy na zamieszkanie w  nowym 
budynku spółki przy ul. Miesz-
ka I  nie kryli obaw i  zniecier-
pliwienia. I nie gryźli się w ję-
zyk.

ZA KILKA TYGODNI 
NAJEMCY MAJĄ DOSTAĆ 

KLUCZE
Usłyszeli, że realne jest roz-

poczęcie procesu zasiedlenia 
lokali w  drugiej połowie paź-
dziernika.

– Na pewno ten termin zo-
stanie dotrzymany? Bo wynaj-
muję lokal gdzie indziej i  mu-
szę się z  niego wyprowadzić. 
A  jak się okaże, że znów bę-
dą opóźnienia i  wprowadzimy 
się dopiero w  listopadzie al-
bo grudniu, to gdzie zamiesz-
kam? Nie tylko ja jestem w  ta-
kiej sytuacji – zastrzegła jedna 
z przyszłych lokatorek.

Damian Plackowiak, dyrek-
tor odpowiedzialny za realiza-
cję kontraktu, przekonywał, 
że podanie konkretnej daty 
dziennej jest dziś niemożliwe. 
Wszystko ma jednak być na do-
brej drodze, by zasiedlenie fak-
tycznie rozpoczęło się w  paź-

dzierniku. Sam proces ma po-
trwać kilka dni.

Wcześniej konieczne są for-
malne zgody sanepidu i straży 
pożarnej, a następnie nadzoru 
budowlanego. Prawdopodob-
nie wniosek o wydanie pozwo-
lenia na użytkowanie obiektu 
wpłynie do PINB w przyszłym 
tygodniu. Procedura potrwa 
minimum trzy tygodnie.

– Wszystko jest na dobrej 
ścieżce, choć parę niewiado-
mych zostaje – zaznaczył dy-
rektor.

Ostatnie opóźnienia tłuma-
czył oczekiwaniem na przyłą-
cze energetyczne przez Tau-
ron. Zostało już wykonane.

Mieszkańcy atakowa-
li przedstawicieli spółki, za-
rzucając im niespójne i  często 
spóźnione informacje. W  od-
powiedzi usłyszeli, że właśnie 
po to zorganizowano spotka-
nie – aby wyjaśnić wszystkie 
wątpliwości.

LUDZIE PYTALI: 
ILE W KOŃCU ZAPŁACIMY?

Tego celu nie udało się jed-
nak w  pełni osiągnąć. Osoby 
wychodzące z  zebrania wciąż 
nie poznały na przykład do-
kładnej wysokości czynszu.

Okazało się bowiem, że pod-
wyżka wprowadzona w kwiet-
niu, o  której część mieszkań-
ców dowiedziała się dopiero 
podczas spotkania, nie będzie 

ostatnią. Czynsz jeszcze wzro-
śnie. Podobnie jak koszty sa-
mej budowy, która formalnie 
zakończyła się 30 czerwca. Są 
o 8 proc. wyższe, m.in. z powo-
du problemów gruntowych, na 
jakie natrafił wykonawca.

Pierwotnie inwestycja miała 
kosztować, zgodnie z wynikiem 
przetargu, 34,6 mln zł. Osta-
teczna kwota to 37,5 mln zł.

Z tej sumy 16,4 mln zł (37 
proc.) stanowi państwowa, bez-
zwrotna dotacja dla spółki oraz 
wkład gminy w  postaci wnie-
sienia gruntu. Reszta to party-
cypacja najemców w  wysoko-
ści 20 proc. kosztów, czyli łącz-
nie 7,5 mln zł, oraz preferen-
cyjny kredyt zaciągnięty przez 
spółkę w wysokości 13,5 mln zł.

Pierwotnie w budynku mia-
ło powstać 66 mieszkań. Osta-
tecznie jest ich 68. Dwa do-
datkowe lokale wygospodaro-
wano kosztem zmniejszenia 
niektórych części wspólnych 
obiektu.

CZĘŚĆ MIESZKAŃ STOI 
PUSTYCH

Zawirowania związane 
z opóźnieniami w oddaniu bu-
dynku, a  przede wszystkim 
zmiana zasad dojścia do wła-
sności sprawiły jednak, że 12 
mieszkań stoi pustych. Chętni 
na nie zrezygnowali.

To stawia inwestora w  kło-
potliwej sytuacji.

– Bank Gospodarstwa Kra-
jowego powiedział nam, że do-
póki nie zasiedlimy całości, nie 
dostaniemy ostatniej raty kre-
dytu – przyznał otwarcie Ka-
mil Kowalik z rady nadzorczej 
SIM Zagłębie.

Jest natomiast prawdopo-
dobne, że po poniedziałkowym 
spotkaniu liczba osób rezygnu-
jących z  najmu jeszcze się po-
większy.

Spółka do tej pory oddała 
do użytku 300 z  około tysiąca 
mieszkań, jakie zamierza zre-
alizować. Zakończone inwe-
stycje znajdują się m.in. w Cze-
ladzi i  Sosnowcu. W  trakcie 
jest budowa dwóch budynków 
w pobliskim Libiążu.

Tym samym firma na razie 
ponosi duże koszty, a  nie ma 
jeszcze dostatecznie dużych 
przychodów.

Na dodatek dwa konkursy 
ofert na wynajem czterech lo-
kali użytkowych w  budynku 
przy ul. Mieszka I  nie zostały 
rozstrzygnięte z  powodu bra-
ku chętnych. Jak zaznaczył Ka-
mil Kowalik, będą ogłoszone 
kolejne. Przedstawiciele spół-
ki liczą, że gdy obiekt zostanie 
zasiedlony, łatwiej będzie o na-
jemców.

Uczestniczący w  spotka-
niu burmistrz Robert Macia-
szek zasugerował, by w  razie 
dalszego braku zainteresowa-
nia lokale użytkowe wydzielić 

i sprzedać. Taka możliwość ma 
zostać rozważona.

Wzrost kosztów inwestycji 
oznacza wyższe wydatki dla 
przyszłych najemców. Wszy-
scy będą musieli zapłacić wyż-
szą partycypację. Łącznie 
wzrośnie ona o 1,4 mln zł.

W przypadku pojedynczego 
mieszkania trzeba będzie do-
płacić w praktyce 20–30 tys. zł.

– Miało być tanio, a  jest jak 
u  dewelopera – skomentował 
z  przekąsem jeden z  uczestni-
ków spotkania.

– Gdy idziecie do dewelope-
ra, macie podpisaną umowę 
i  płacicie pół miliona lub 700 
tysięcy złotych. A tutaj za kwo-
tę 100 tysięcy złotych swojej 
partycypacji macie możliwość 
korzystania z  pełnowartościo-
wego lokalu, który jest wykoń-
czony pod klucz – ripostował 
Kamil Kowalik.

– Ale ten lokal będziemy so-
bie mogli wykupić dopiero za 
15 lat za 80 procent wartości, 
a odliczycie nam tylko partycy-
pację – odpowiedział inny z ze-
branych.

Dotknął tym samym najbar-
dziej zapalnego tematu całego 
spotkania.

POTRZEBNA ZMIANA 
USTAWY

Zamieszanie dotyczy za-
sad „dojścia do własności” 
w  SIM-ach. Część najemców, 

także w Chrzanowie, była in-
formowana, że w  przyszło-
ści przy wykupie mieszkania 
cena zostanie pomniejszona 
nie tylko o  wniesioną party-
cypację, ale również o  część 
kredytu spłacaną przez nich 
w czynszu.

Problem w  tym, że pojawi-
ły się interpretacje, zgodnie 
z  którymi przepisy nie dają 
podstaw do takiego odliczenia.

W praktyce oznaczałoby 
to, że najemca przez lata pła-
ci czynsz, którego częścią jest 
spłata kredytu zaciągnięte-
go na budowę, ale przy wyku-
pie nie może automatycznie 
pomniejszyć ceny o  dokonane 
w ten sposób spłaty.

Sprawa budzi kontrowersje, 
ponieważ oznacza dla najem-
ców znacznie wyższy koszt wy-
kupu, niż wcześniej zakładali.

W tej sprawie działania pod-
jął burmistrz Robert Macia-
szek, ponieważ gmina Chrza-
nów jest jednym ze wspólni-
ków spółki. Spotkał się z posła-
mi i  przedstawicielem rządu, 
lobbując za zmianami.

Co z tych rozmów wynika?
– Wiceminister Tomasz Le-

wandowski tłumaczył, że jeśli 
rząd zgodziłby się na wprowa-
dzenie zmian systemowych dla 
SIM-ów, to objęłyby one także 
TBS-y. Wtedy każdy ze 130 ty-
sięcy najemców TBS-u miałby 
też roszczenie, by zaliczyć mu 
na poczet ceny nabycia miesz-
kania spłacony w czynszu kre-
dyt. To rozwaliłoby system spo-
łecznego budownictwa w  Pol-
sce. Zatem trzeba doprowadzić 
do zmiany ustawy o  społecz-
nym budownictwie. Inicjatywa 
poselska takiej zmiany się po-
jawiła. Liczę, że uda się to prze-
prowadzić jeszcze przed wybo-
rami – powiedział Robert Ma-
ciaszek.

Dodał, że branżowy resort 
również przewiduje pewne 
zmiany korzystne dla najem-
ców. Chodzi m.in. o  to, by par-
tycypacja była dziedziczna. 
Nowe przepisy mają też od po-
czątku pozwalać na dojście do 
własności, co ma być zapisane 
w umowach.

Marek Oratowski

Mieszkania drożeją, kluczy wciąż nie ma

: spotkaniu uczestniczyło około �� osyE

KRZESZOWICE. 
Po miesiącach 
oczekiwania wiadomo 
już, kiedy nowy Park 
Wodny oficjalnie 
przyjmie pierwszych 
użytkowników. 
Otwarcie zaplanowano 
na sobotę, 26 września.

Pierwsi goście będą mogli 
wejść do obiektu o godz. 14:00. 
Na razie wciąż nie jest znana 
jedna z najważniejszych infor-
macji, czyli ceny biletów. Park 
Wodny zapowiada, że szczegó-
łowy cennik zostanie przedsta-
wiony w  najbliższych dniach. 
Z  wcześniejszych zapowiedzi 
wynika, że miejska pływalnia 
będzie funkcjonowała przez 
cały tydzień, od godziny 6:00 
do 22:00.

CO ZNAJDZIE SIĘ W PARKU 
WODNYM?

Krzeszowicka pływalnia ma 
być miejscem, w  którym połą-

czone zostaną funkcje sporto-
we, rekreacyjne i wypoczynko-
we. Obiekt podzielono na trzy 
kondygnacje, a jego najwyższy 
punkt znajduje się na wysoko-
ści około 17 metrów.

Najważniejszą częścią kom-
pleksu jest oczywiście strefa 
basenowa. Zaplanowano tutaj 
25-metrowy basen z sześcioma 
torami, jacuzzi oraz część prze-
znaczoną do relaksu.

Druga strefa została przygo-
towana między innymi z  my-
ślą o  najmłodszych i  osobach 
uczących się pływać. Znajduje 
się w  niej basen o  głębokości 
do 1,30 metra z czterema tora-
mi, brodzik z  minizjeżdżalnią 
oraz czterotorowa zjeżdżal-
nia wodna. Dodatkową atrak-
cją będą bicze wodne umiesz-
czone przy podwodnych ła-
weczkach.

BĘDZIE TAKŻE STREFA 
SAUN I RELAKSU

Na osoby szukające odpo-
czynku czekać będzie osob-

na strefa wellness. Znajdą się 
w  niej sauna infrared, sauna 
sucha oraz sauna parowa.

Do dyspozycji użytkow-
ników będzie również grota 
solna z  kamiennymi leżaka-
mi i  lampą infrared, a  także 
prysznice relaksacyjne oraz 
balia z  zimną wodą. Na naj-
wyższej kondygnacji zaplano-
wano natomiast strefę fitness 
z  dwoma salami – większą 
o powierzchni około 100 mkw. 
oraz mniejszą liczącą około 60 
mkw.

Od października na krze-
szowickiej pływalni mają być 
również prowadzone zajęcia 
dla uczniów klas drugich szkół 
podstawowych z terenu gminy 
Krzeszowice.

NA CENNIK TRZEBA 
JESZCZE POCZEKAĆ

Mimo że znamy już termin 
otwarcia, nadal nie wiadomo, 
ile będzie kosztowało standar-
dowe wejście na basen. Pełny 
cennik Park Wodny Krzeszo-

wice ma przedstawić w najbliż-
szych dniach.

Wtedy mieszkańcy powin-
ni również dowiedzieć się, czy 
obiekt będzie honorował kar-
ty benefitowe i  jakie konkret-
nie programy zostaną zaakcep-
towane.

Kompleks może jednocze-
śnie pomieścić około 150 osób, 
a  pojemność wszystkich base-
nów wynosi około 900 metrów 
sześciennych wody. Do obsłu-
gi obiektu potrzebnych będzie 
około 20 pracowników na jed-
nej zmianie.

Koszt inwestycji przekro-
czył 50 mln zł netto.

POSTAWILI NA 
ENERGOOSZCZĘDNE 

ROZWIĄZANIA
Park Wodny został zapro-

jektowany również z  myślą 
o  ograniczeniu kosztów jego 
funkcjonowania. W  budyn-
ku zastosowano między inny-
mi panele fotowoltaiczne oraz 
pompy ciepła.

Za realizację inwestycji od-
powiada firma Dombud, która 
wcześniej uczestniczyła w  bu-
dowie i modernizacji obiektów 
basenowych, między innymi 
w Bieruniu.

Woda będzie uzdatniana 
przy wykorzystaniu środków 
chemicznych, a  dodatkową 
ochronę przed drobnoustroja-
mi mają zapewniać lampy UV.

Michała Papiernik

Wyczekiwane otwarcie

Kryta pływaOnia w KrzeszowicacK
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C H R Z A N Ó W A L W E R N I A K R Z E S Z O W I C E
CHRZANÓW

Zebry nie będzie
Radny Paweł Szczypta złożył interpelację w  sprawie wykona-

nia tradycyjnego, oznakowanego przejścia dla pieszych w  rejo-
nie łącznika ul. Płk. Berka Joselewicza przy skrzyżowaniu z  ul. 
Kadłubek i ul. 29 Listopada, wskazując, że wyznaczenie przejścia 
poprawiłoby bezpieczeństwo pieszych. 

Gmina odpowiada, że w tym miejscu zostały już wykonane su-
gerowane przejścia dla pieszych. Nie ma tam jednak znaków D-6 
ani wymalowanej na jezdni zebry. Są za to obniżone krawężniki, 
które wskazują pieszym miejsce do przejścia przez jezdnię.

To rozwiązanie różni się od tradycyjnego przejścia przede 
wszystkim tym, że pieszy nie ma na nim pierwszeństwa.

Na razie gmina nie zamierza wykonywać dodatkowej „zebry”. 
W  odpowiedzi na interpelację burmistrz Robert Maciaszek wy-
jaśnił, że formalne przejście wymaga wcześniejszej analizy m.in. 
natężenia ruchu, widoczności i istniejącej infrastruktury.

Samorząd zaznacza, że obecnie nie przewiduje zmiany organi-
zacji ruchu w tym miejscu. Jeśli jednak pojawią się nowe okolicz-
ności uzasadniające takie rozwiązanie, lokalizacja może zostać 
ponownie przeanalizowana.

BALIN

Będzie festyn w przyszłym roku 
Mieszkańcy Balina podczas zebrania wiejskiego zdecydowali, 

na jakie zadania chcą przeznaczyć pieniądze z funduszu sołeckie-
go na 2027 rok. 

Jak informuje sołtys Mariusz Pyptiuk, pieniądze mają zostać 
wydane na sześć zadań: festyn dla mieszkańców podczas dożynek 
gminnych w Balinie w 2027 roku, organizację wydarzeń dla miesz-
kańców, doposażenie OSP Balin w namiot ekspresowy wraz ze sto-
łem i  krzesłami, doposażenie OSP Balin w  zestaw elektronarzędzi, 
zakup szafek szatniowych dla dzieci z Przedszkola Samorządowego 
im. św. Franciszka – patrona ekologów w Balinie, udrożnienie frag-
mentu rowu na jednej z działek, należącej do gminy.

- Rów wymaga prac, które zapewnią prawidłowy przepływ 
wody i  poprawią stosunki wodne w  jego najbliższym otoczeniu. 
W  tym miejscu znajduje się bardzo ładny teren gminny, które-
go część obecnie jest podmokła i  okresowo stoi w  wodzie. Jeżeli 
dzięki udrożnieniu rowu uda się poprawić tam stosunki wodne, 
chciałbym, aby w  perspektywie kolejnych kilku lat możliwe by-
ło zagospodarowanie niewielkiego fragmentu tej nieruchomo-
ści pod infrastrukturę służącą mieszkańcom. Patrzymy na to tro-
chę szerzej. Zachodnia część Balina ma przy szkole plac zabaw, bo-
isko, siłownię plenerową i  teren rekreacyjny. W  środkowej czę-
ści miejscowości również znajduje się bardzo ładny plac zabaw. 
Natomiast wschodnia część Balina nie posiada obecnie podobnej 
infrastruktury. Stąd pomysł, aby krok po kroku stworzyć możli-
wość zagospodarowania takiego miejsca również w tej części. Na 
tym etapie nie przesądzamy jeszcze, co konkretnie miałoby tam 
powstać – najpierw trzeba uporządkować teren i poprawić panu-
jące tam stosunki wodne - wyjaśnia Mariusz Pyptiuk. 

W sołectwie powstają murale 
- Sam zdolności artystycznych nie mam, więc zwróciłem się 

z pomysłem do Wojciecha Franzblaua z grupy Kreatywny Balin, 
który od razu podjął temat – mówi sołtys Mariusz Pyptiuk.

W realizację zaangażowali się mieszkańcy. Sołtys wspólnie Mar-
cinem Krauzem, Wojciechem Franzblauem i  jego synem Janem 
przygotowali przystanki do malowania. Powstał na nich jednoli-
ty podkład, na którym można było rozpocząć właściwą pracę arty-
styczną. Trzeci mural ma powstać przy szkole w najbliższą sobotę. 

PŁAZA 

Dwa de�brylatory w jednym budynku 
Czytelnik z Płazy zwrócił uwagę na nietypową sytuację. W bu-

dynku przy ul. Pocztowej 2, gdzie działają filia MBP i  sołtysów-
ka, znajdują się dwa defibrylatory AED. Jeden, zakupiony w  ra-
mach  Chrzanowskiego Budżetu Obywatelskiego, jest wewnątrz 
biblioteki, drugi został zamontowany na zewnątrz budynku.

Skąd taki układ? Okazuje się, że sprawa ma związek z warunka-
mi dotacji, z której sfinansowano zakup nowego urządzenia.

– W  tym roku urząd miejski montował defibrylatory u  sołty-
sów. Nie zgodziłam się na montaż urządzenia w sołtysówce. Uwa-
żam, że powinno być ogólnodostępne i rozmieszczone w różnych 
miejscach wsi. Wspólnie z  radą sołecką zdecydowaliśmy, że naj-
lepiej byłoby zamontować je na nowym budynku OSP w  Płazie, 
oczywiście za zgodą prezesa OSP. Urząd nie wyraził jednak na to 
zgody – mówi Lucyna Korycińska, sołtys Płazy. Ostatecznie AED 
zamontowano na zewnątrz budynku przy ul. Pocztowej 2. Sołtys 
podkreśla, że urządzenie nie zostało zabezpieczone kodem.

Gmina wyjaśnia, że nowe AED zostało zakupione z dotacji wo-
jewody z przeznaczeniem do użytkowania przez sołtysówkę.

- Zgodnie z  umową gmina jest zobowiązana do zachowania 
trwałości zadania przez pięć lat od jego zakończenia. W tym okre-
sie zakupiony sprzęt musi być wykorzystywany przez podmiot, 
któremu został przekazany lub użyczony. Przekazanie urządze-
nia innemu podmiotowi, np. OSP, mogłoby oznaczać naruszenie 
warunków umowy. W konsekwencji umowa mogłaby zostać roz-
wiązana, a  dotacja uznana za wykorzystaną niezgodnie z  prze-
znaczeniem. To z kolei oznaczałoby konieczność jej zwrotu wraz 
z odsetkami - podkreśla Jolanta Zubik, wiceburmistrz Chrzanowa.

(KR)

ALWERNIA

Pięć projektów do Budżetu 
Obywatelskiego

Mieszkańcy zdecydują, na co przeznaczyć 100 tys. zł z Budżetu 
Obywatelskiego miasta na 2027 rok. Głosowanie rozpoczęło się 15 
września i potrwa do końca miesiąca.

Komisja zakończyła formalną weryfikację zgłoszeń. Pozy-
tywną opinię otrzymało pięć projektów przygotowanych przez 
mieszkańców.

„Bezpieczna Gmina Alwernia” – zakup nowoczesnego wyposa-
żenia dla strażaków OSP Alwernia. Projekt zgłosił Szymon Słon-
ka. „Sportowa Alwernia 365” – całoroczne utrzymanie boisk oraz 
doposażenie siłowni i  sali fitness. Planowane zakupy obejmu-
ją m.in. wielofunkcyjny traktorek do pielęgnacji boisk i  odśnie-
żania, szczotkę do sztucznej murawy, sprzęt siłowy oraz akceso-
ria do treningu funkcjonalnego. Autorką projektu jest Agnieszka 
Kupczyk. Komisja zakwalifikowała też trzy propozycje Marcina 
Patera (każda to oddzielny projekt): przebudowa części chodnika 
przy ul. Olszewskiego; remont oświetlenia na Rynku w Alwerni 
i wymiana tabliczek z nazwami ulic w Alwerni.

Głos można oddać do 29 września. Papierowe karty są dostęp-
ne na Dzienniku Podawczym Urzędu Miejskiego w Alwerni. Moż-
na je również przesyłać elektronicznie przez platformę ePUAP na 
adres UMAL/skrytka.

Wszystkie propozycje zostaną zaprezentowane 21 września pod-
czas zebrania mieszkańców Alwerni (rozpoczęcie spotkania o godz. 
18:00). Liczenie głosów zaplanowane jest od 30 września do 2 paź-
dziernika. Wyniki mają zostać ogłoszone 6 lub 7 października.

GROJEC

OSP w ścisłej czołówce Małopolski
Strażacy z OSP Grojec podczas Wojewódzkich Zawodów Spor-

towo-Pożarniczych w  Nawojowej, w  powiecie nowosądeckim, 
uplasowali się w ścisłej czołówce. 

Do zawodów wojewódzkich zakwalifikowały się zarówno dru-
żyna kobieca, jak i męska OSP Grojec. Aby znaleźć się na starcie 
w Nawojowej, obie ekipy musiały wcześniej zwyciężyć na szcze-
blu powiatowym, zdobywając tym samym prawo do reprezento-
wania gminy Alwernia oraz powiatu chrzanowskiego w  rywali-
zacji z najlepszymi jednostkami z całego województwa.

O końcowych miejscach decydowały niewielkie różnice czaso-
we, dlatego liczyły się nie tylko szybkość i sprawność, ale przede 
wszystkim zgranie całego zespołu, precyzja wykonywania po-
szczególnych konkurencji i setki godzin treningów.

Świetnie spisała się drużyna kobieca OSP Grojec, która zajęła 
10. miejsce w województwie małopolskim, rywalizując z 19 ekipa-
mi. Na równie wysokim poziomie zaprezentowali się druhowie. 
Męska drużyna OSP Grojec uplasowała się na 9. pozycji wśród 21 
startujących zespołów.

Dowódcą kobiecej reprezentacji OSP Grojec była burmistrz Al-
werni Beata Nadzieja-Szpila. Męskiej drużynie przewodził Mar-
cin Bazarnik.

OKLEŚNA

Nowe miejsca parkingowe 
Gmina Alwernia chce wybudować trzy miejsca postojowe oraz 

chodnik przy ul. Nowowiejskiej. Ogłosiła zapytanie ofertowe na 
realizację tej inwestycji.

Każde z miejsc będzie miało 2,5 m szerokości i 6 m długości. Na-
wierzchnia powstanie z kostki farmerskiej wypełnionej kruszy-
wem, a chodnik – z betonowej kostki brukowej.

Gmina oczekuje zakończenia prac do 30 listopada 2026 roku.

REGULICE

Dziedzictwo z rąk do rąk
Warsztaty tradycyjnego rękodzieła, lokalne smaki, zwiedzanie 

ekomuzeum oraz quiz z nagrodami są w programie spotkania or-
ganizowanego w  ramach Europejskich Dni Dziedzictwa. Wstęp 
jest bezpłatny.

Wydarzenie pod hasłem „Z rąk do rąk – przekazujemy dzie-
dzictwo Regulic i okolic” rozpocznie się w niedzielę, 20 września, 
o godz. 12 w Ekomuzeum Garncarstwa im. Jana Głuszka przy ul. 
Kijowskiej 2 w Regulicach. Potrwa do godz. 17.

Uczestnicy poznają dawne techniki rękodzielnicze podczas 
warsztatów wikliniarskich, bibułkarskich i szydełkarskich. Spe-
cjalne zajęcia dla dzieci pod nazwą „Kafle z Regulic” poprowadzi 
Lokalna Grupa Działania „Partnerstwo na Jurze”. Najmłodsi wy-
konają własne kafelki z gliny lub masy samoutwardzalnej i ozdo-
bią je m.in. odciskami roślin, koronek, sznurków oraz stempli. Go-
towe prace zabiorą do domu.

Organizatorzy zaproszą również do zwiedzania Ekomuzeum 
Garncarstwa i Izby Tradycji Regionalnych. Ich zbiory przybliżają 
historię Regulic, dawne zawody oraz codzienne życie mieszkań-
ców. Na gości będą czekać także lokalne przysmaki: kówka regu-
licka, domowe ciasta oraz chleb ze smalcem. Program uzupełni 
quiz wiedzy z nagrodami.

Spotkanie wpisuje się w  Europejskie Dni Dziedzictwa 2026, 
organizowane pod hasłem „Przyszłość przeszłości. Dziedzictwo 
w zagrożeniu”. Ma przypominać, że tradycję chronią nie tylko za-
bytki i  muzealne eksponaty, lecz także przekazywane kolejnym 
pokoleniom umiejętności i zwyczajów.

(GK)

OSTRĘŻNICA

Zebranie wiejskie podzieliło 
pieniądze

Mieszkańcy jednogłośnie przyjęli zmiany w  tegorocznych so-
łeckich wydatkach. Zwiększyli budżet na opracowanie projektu 
zagospodarowania terenu przy remizie. Dokument obejmie cały 
ten obszar, nie tylko plac zabaw jak wcześniej planowali. W związ-
ku z tą zmianą sołectwo nie kupi w 2026 r. domku gospodarczego, 
który miał stanąć przy remizie i kosztować 22 000 zł. Dołoży nato-
miast do kontynuacji ogrodzenia działki z tyłu remizy. 

Budżet sołecki na rok 2027 wyniesie 64 231 zł. Zebranie wiej-
skie postanowiło, że 54 231 zł przeznaczone zostanie na dalsze za-
gospodarowania terenu przy remizie w tym zakup domku gospo-
darczego, instalację elektryczną przy scenie; 4000 zł na zakup do-
datkowej kamery monitorującej przy remizie, a 6000 zł na utrzy-
manie porządku we wsi i w otoczeniu remizy.

Jednogłośnie przyjęty też został podział funduszu drogowe-
go na 2027 rok liczonego w gminie Krzeszowice według specjal-
nego algorytmu. Na Ostrężnicę przypada 26 329,12 zł. Z kwoty tej 
8000 zł pójdzie na odśnieżanie, 2500 na koszenie poboczy, 2000 zł 
na przycinanie gałęzi. Reszta na remonty cząstkowe dróg. Miesz-
kańcy ocenili przy okazji, że fundusze przeznaczone na remonty 
dróg są niewystarczające i nazwali dosadnie „śmiesznymi ochła-
pami”. 

TENCZYNEK, RUDNO 

Remont drogi. Odcinek będzie 
zamykany

Rozpoczął się remont drogi powiatowej w Tenczynku i Rudnie. 
Prace obejmą odcinek o długości 2,9 km. Przez dwa tygodnie bę-
dzie zamykany dla ruchu w godzinach od 7 do 20. Po zakończeniu 
robót każdego dnia ruch będzie przywracany. Mieszkańcy będą 
mogli dzięki temu dojechać do swoich posesji.

Jak informuje Zarząd Dróg Powiatu Krakowskiego, wykonaw-
ca sfrezuje zniszczoną nawierzchnię, wzmocni ją siatką i  uło-
ży dwie warstwy nowej nawierzchni. Zaplanowano także uzu-
pełnienie poboczy kruszywem, tłuczniem lub frezem bitumicz-
nym wraz ze skropieniem emulsją i  grysem. Odtworzone zosta-
nie również oznakowanie poziome.

Wykonawcą remontu jest Rejon Robót Drogowych DROG-BUD 
z Alwerni. Koszt inwestycji wynosi ponad 2 mln 382 tys. zł. Całość 
remontu finansuje powiat krakowski.

NAWOJOWA GÓRA 

Dwie ważne sprawy 
dla mieszkańców

204 osoby uczestniczyły w zebraniu sołeckim, podczas którego 
podzielono 64 tys. zł funduszu sołeckiego na 2027 rok. 

Z funduszu sołeckiego przeznaczono: 6 tys. zł na odśnieżanie, 
5 tys. zł na usuwanie gałęzi z pasa drogowego, 10 tys. zł na remon-
ty cząstkowe dróg, 4,5 tys. zł na czyszczenie rowów, 4 tys. zł na za-
kup specjalistycznego sprzętu dla OSP Nawojowa Góra oraz 2,5 
tys. zł na zakup piaskarki. Po 10 tys. zł trafi na remonty ul. Pod-
las i ul. Na Skałkę.

Sołectwo ma także do dyspozycji 54 tys. zł z funduszu drogowe-
go. Cała ta kwota zostanie przeznaczona na remont ul. Łęgowej.

Podczas zebrania mieszkańcy zwrócili uwagę na dwie ważne 
dla miejscowości kwestie. Pierwsza to remont ul. Nawoja, w dal-
szej części za kościołem.

- Burmistrz zapowiedział wstępnie, że projekt tej inwestycji zo-
stanie wpisany do przyszłorocznego budżetu - relacjonuje Klau-
dia Węgrzyn, sołtys Nawojowej Góry. 

Druga sprawa dotyczy budowy nowego placu zabaw i  boisk 
przy szkole. W tym przypadku projekt już istnieje, a gmina szu-
ka źródeł dofinansowania jego realizacji.

Sołtys Klaudia Węgrzyn zwraca uwagę na frekwencję podczas 
zebrania. Jej zdaniem, 204 osoby to niewielkie zainteresowanie, 
biorąc pod uwagę, że w  Nawojowej Górze mieszka około 2 tys. 
osób. Jak zaznaczyła, w poprzednich latach frekwencja na zebra-
niach bywała wyższa.

3omieszczenie służĂce uczniom S3 w 2strężnicy Mako saOa gimnastyczna 
Oedwie pomieściło uczestnikyw wtorkowego zeErania wieMskiego
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T R Z E B I N I A L I B I Ą Ż B A B I C E
PODATKI LOKALNE

2,7 proc. więcej
W 2027 roku mieszkańcy i przedsiębiorcy zapłacą nieco wyż-

szy podatek od nieruchomości. Gmina planuje podnieść stawki 
o 2,7 proc., czyli o wskaźnik inflacji. Nowe stawki mają obowiązy-
wać od 1 stycznia 2027 roku. 

Właściciele budynków mieszkalnych zapłacą 1,20 zł rocznie za 
metr kwadratowy powierzchni użytkowej. W  przypadku domu 
o powierzchni 100 mkw. podatek od samego budynku wyniesie więc 
120 zł rocznie. Do tej kwoty należy doliczyć podatek od gruntu.

Najwyższa stawka dotycząca budynków obejmie nieruchomo-
ści związane z prowadzeniem działalności gospodarczej. Wynie-
sie ona 34,20 zł za metr kwadratowy.

Za budynki lub ich części, w których udzielane są świadczenia 
zdrowotne, trzeba będzie zapłacić 7,22 zł za metr kwadratowy, 
a za pozostałe budynki – 8,45 zł.

Nowe roczne stawki podatku od gruntów wyniosą:
- 1,38 zł za metr kwadratowy gruntów związanych z działalno-

ścią gospodarczą,
- 0,52 zł za metr kwadratowy pozostałych gruntów,
- 7,27 zł za hektar gruntów pod jeziorami i sztucznymi zbiorni-

kami wodnymi,
- 4,17 zł za metr kwadratowy niektórych niezabudowanych 

działek znajdujących się na obszarze rewitalizacji.
Ta ostatnia stawka dotyczy nieruchomości przeznaczonych 

w  miejscowym planie pod zabudowę mieszkaniową, usługową 
lub mieszaną, jeśli od wejścia planu w  życie minęły co najmniej 
cztery lata, a budowa nie została zakończona.

Podatek od budowli pozostanie naliczany w wysokości 2 proc. 
ich wartości.

OSIEDLE WODNA

IPN popiera i doprecyzowuje nazwę 
ronda

Instytut Pamięci Narodowej poparł pomysł upamiętnienia 
ofiar ludobójstwa na Wołyniu poprzez nadanie nazwy rondu 
u zbiegu ulic Sikorskiego i Kwiatowej. Zaproponował jednak do-
precyzowanie jej brzmienia.

Z inicjatywą wystąpił mieszkaniec Trzebini Ruben Gawlak. 
Jeszcze w  czerwcu, podczas przygotowywania petycji do Rady 
Miasta, zwrócił się o opinię do Oddziałowego Biura Upamiętnia-
nia Walk i Męczeństwa IPN w Krakowie.

IPN pozytywnie ocenił pomysł, ale zaproponował, by zamiast 
pierwotnej nazwy „Ofiar Wołynia” przyjąć bardziej precyzyjne 
brzmienie: „Ofiar ludobójstwa na Wołyniu”. 

- Nazwa jeszcze precyzyjniej wskazuje, jakie wydarzenia i czy-
ją pamięć ma upamiętniać to miejsce – podkreśla autor pomysłu.

Wraz z  petycją jej autor przedstawił koncepcję zagospodarowa-
nia centralnej wyspy ronda. Miałoby tam powstać trwałe miejsce pa-
mięci poświęcone ofiarom. Ostateczna decyzja zarówno o nadaniu 
nazwy, jak i jej brzmieniu będzie należała do Rady Miasta Trzebini.

PIŁA KOŚCIELECKA

Dwa nowe przystanki
Przy ul. Trzebińskiej mają powstać dwa nowe przystanki auto-

busowe – po jednym dla każdego kierunku jazdy. Będą obsługi-
wać uruchomioną 1 września linię nr 43 z Bolęcina do Trzebini.

Wstępnie zaplanowano, że przystanek w kierunku Bolęcina zo-
stanie zlokalizowany na chodniku w pobliżu posesji nr 18A. Auto-
busy jadące w  stronę Trzebini mają natomiast zatrzymywać się 
w rejonie kapliczki, obok prowadzącego do niej mostku.

Nowe przystanki mają ułatwić mieszkańcom Piły Kościeleckiej 
dojazd m.in. do szkół, zakładów pracy, przychodni i dworca kole-
jowego. Linia nr 43 kursuje na trasie Bolęcin – Trzebinia os. Wi-
dokowe – Trzebinia PKP.

Rada miasta może wskazać wstępne lokalizacje przystanków 
w uchwale. O ich ostatecznym położeniu zdecyduje zarządca dro-
gi, biorąc pod uwagę jej charakter oraz bezpieczeństwo ruchu. 
Trzebińska to droga powiatowa. 

SIERSZA

Ugody i procesy
Zapadlisko na cmentarzu przy ul. Jana Pawła II powstało rano 

20 września 2022 roku. Miało około 20 metrów średnicy i 10 me-
trów głębokości. Było skutkiem prowadzonej w XIX wieku płyt-
kiej eksploatacji węgla metodą na zawał oraz późniejszego zato-
pienia dawnej kopalni Siersza. Ziemia pochłonęła 40 grobów, 
w których znajdowały się szczątki 61 zmarłych. Skala zdarzenia 
oraz zdjęcia nagrobków leżących na dnie ogromnego leja sprawi-
ły, że o Trzebini mówiła wówczas cała Polska.

Ze względu na niestabilność podłoża i zagrożenie dla ludzi nie 
można było natychmiast rozpocząć prac związanych ze szczątka-
mi. Teren został ogrodzony, a dostęp do części nekropolii ograni-
czony. Ostatecznie zapadlisko zabezpieczono i zasypano.

Dla rodzin osób pochowanych w tym miejscu nie była to jednak 
wyłącznie szkoda materialna. Straciły groby, do których przez la-
ta przychodziły, przynosiły kwiaty i zapalały znicze.

Jak ustalił „Przełom”, SRK S.A. dotychczas zawarła 16 ugód na 
wypłatę odszkodowań za utracone nagrobki.

- Pozostali poszkodowani złożyli pozwy o  wypłatę odszkodo-
wań z tytułu utraconych nagrobków oraz strat moralnych - infor-
muje rzecznik spółki Mariusz Tomalik. 

GROMIEC

Szykuje się zebranie
Sołtys Gromca Jerzy Górski zaprasza mieszkańców na zebra-

nie wiejskie, podczas którego poruszone zostaną ważne dla so-
łectwa sprawy. Odbędzie się w niedzielę 20 września o godz. 16.30 
w świetlicy przy ul. R. Traugutta.

Podczas spotkania mieszkańcy zdecydują m.in. o funduszu so-
łeckim na 2027 rok. Burmistrz przedstawi również informacje 
o  realizowanych i  planowanych inwestycjach w  Gromcu. Będzie 
też czas na wnioski do przyszłorocznego budżetu oraz zgłaszanie 
spraw ważnych dla mieszkańców.

KULTURA

Tworzą wspólnie od 30 lat

Przez trzy dekady w artystycznym gronie spędzili setki wyjąt-
kowych chwil, rozwijali swoje pasje i dzielili się miłością do sztu-
ki. Przez Grupę Kanon przewinęło się już około 800 osób. Każda 
z nich pozostawiła w tej niezwykłej historii swój ślad.

W sobotę 12 września był czas na świętowanie 30-lecia. Najlep-
sze życzenia i gratulacje z okazji tego jubileuszu złożyli wicebu-
rmistrz Libiąża Hubert Szumniak, radny wojewódzki Tadeusz 
Arkit, starosta Bartłomiej Gębala, dyrektor LCK Ewelina Langer 
oraz wychowankowie grupy działającej przy Libiąskim Centrum 
Kultury od października 1996 roku.

Grupę założyła i od początku prowadzi instruktorka LCK Mał-
gorzata Hołownia. Skupia osoby zainteresowane sztuką i daje im 
możliwość rozwijania własnych talentów, poznawania różnych 
technik oraz prezentowania swoich prac. W  działalności gru-
py szczególne miejsce zajmuje malarstwo, ale uczestnicy sięga-
ją również po rysunek, akwarelę, malarstwo olejne i  akrylowe, 
techniki witrażowe czy malowanie na jedwabiu. Tematyka prac 
jest bardzo różnorodna – obejmuje między innymi pejzaże, mar-
twą naturę, kwiaty, zwierzęta, portrety, architekturę i abstrakcję.

Ważną częścią działalności „Kanonu” są wystawy, plenery 
i  konkursy. Grupa współorganizuje Ogólnopolski Konkurs Nie-
profesjonalnych Artystów „Art-Talent”, którego pierwsza edycja 
odbyła się w 1997 roku. Z czasem wydarzenie zyskało rangę ogól-
nopolską, a od 2014 roku odbywa się jako biennale. „Kanon” jest 
więc nie tylko miejscem rozwijania artystycznych pasji, ale rów-
nież przestrzenią spotkania, wymiany doświadczeń i  prezento-
wania twórczości.

LIBIĄŻ

Szukają rodzin w potrzebie
Libiąski sztab Szlachetnej Paczki szuka rodzin – ludzi, których 

życie postawiło w wyjątkowo trudnej sytuacji, a sami nie potra-
fią lub nie mają już siły poprosić o wsparcie. To ogólnopolska ak-
cja charytatywna, której pomysłodawcą jest pochodzący z Libiąża 
ks. Jacek Stryczek. Jej finał ma miejsce w grudniu, a pomoc trafia 
do potrzebujących przed Bożym Narodzeniem.

„Jak co roku wolontariusze i  darczyńcy przygotują dla nich 
świąteczne paczki, odpowiadające na ich prawdziwe potrzeby. 
Czasem marzeniem jest nowa pralka, czasem komputer do na-
uki, a  czasem po prostu…pełna lodówka. Pomóżcie nam do nich 
dotrzeć. To Wy – sąsiedzi, znajomi, mieszkańcy – często najlepiej 
wiecie, za którymi drzwiami ktoś po cichu zmaga się z codzienno-
ścią” – apelują wolontariusze. Znasz taką rodzinę lub osobę? Zgłoś 
ją do libiąskiego sztabu Szlachetnej Paczki (wolontariuszka Anna 
Miszuta, tel. 791 986 726, lider Ewa Drożdż, tel. 605 519 737).

LIBIĄŻ

Pasjonaci spotkają się 
na biesiadzie

Organizatorzy tegorocznej Biesiady Patriotycznej, organizowa-
nej w Libiążu od 27 lat, 11 listopada chcą postawić na hobby, które 
łączą ludzi, inspirują i rozwijają. Poszukiwane są osoby mające nie-
zwykłą pasję, kolekcjonują unikalne przedmioty, czy tworzą ręko-
dzieło. Organizatorzy zapewniają, że pomogą w  przygotowaniu 
stoiska, wystawy lub krótkiej prezentacji podczas imprezy. Chęt-
ni powinni do 30 września skontaktować się z Libiąskim Centrum 
Kultury (tel. 32 627 12 62 wew. 15, mail: dm@lck.libiaz.pl).

(MO)
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ZAGÓRZE

Znaleźli się najemcy
Nowy budynek przy ul. Żelatowej 6 jest gotowy od miesięcy, ale 

pacjenci nadal korzystają ze starego ośrodka zdrowia. Teraz jest 
szansa, że to się zmieni. Gmina rozstrzygnęła 11 września postępo-
wania dotyczące dzierżawy pomieszczeń przeznaczonych na dzia-
łalność leczniczą oraz punkt apteczny lub aptekę ogólnodostępną.

Na oba przetargi wpłynęło po jednej ofercie. Dzierżawcą części 
przeznaczonej na prowadzenie działalności leczniczej został Sła-
womir Kadłuczka, prowadzący Niepubliczny Zakład Opieki Zdro-
wotnej „Centrum Promocji i Ochrony Zdrowia” w Zagórzu. Z kolei 
pomieszczenia przeznaczone na aptekę wydzierżawi Apteka Sta-
romiejska sp. z o.o. z Olkusza.

To finał postępowania, które początkowo nie przyniosło roz-
strzygnięcia. Pierwszy przetarg na dzierżawę części medycznej za-
kończył się bowiem bez oferty. Gmina zmieniła więc część warun-
ków, aby zwiększyć zainteresowanie potencjalnych operatorów.

Nowi najemcy będą musieli rozpocząć działalność maksymal-
nie sześć miesięcy od podpisania umowy. Zapewne jednak będą to 
chcieli zrobić jak najszybciej.

OLSZYNY, JANKOWICE

Uwaga na utrudnienia na drodze
Trwają prace związane z wymianą nakładki asfaltowej na dro-

dze wojewódzkiej nr 781 – na ul. Zatorskiej w Olszynach oraz ul. 
Wadowickiej w  Jankowicach. W  miejscach prowadzonych prac 
(frezowanie nawierzchni) występują uskoki. Kierowcy proszeni 
są o zachowanie szczególnej ostrożności, dostosowanie prędkości 
do warunków na drodze oraz zwracanie uwagi na oznakowanie.

Zgodnie z informacjami przekazanymi przez ZDW w Krakowie, 
prace bitumiczne powinny zakończyć się do 20 września, natomiast 
zakończenie wszystkich prac planowane jest do 10 października.

JANKOWICE

Do remontu jedna ulica, 
przydałaby się też druga

Na zebraniu wiejskim w Jankowicach mieszkańcy zdecydowa-
li o przeznaczeniu funduszu sołeckiego na 2027 rok w wysokości 
61 025 zł na modernizację ulicy Mieszka I. To zadanie szacowa-
ne jest na prawie pół miliona złotych. Resztę ma dołożyć gmina. 
Mieszkańcy pytali i  dyskutowali także o  innych sprawach. Mię-
dzy innymi dobiegającej końca budowie miejsca rekreacji, po-
wstającego przy placu zabaw i boisku.

- Mam nadzieję, że do miesiąca to miejsce zostanie otwarte – 
mówi sołtys Jolanta Budzyńska.

Są też plany utworzenia pola lawendowego przy ulicy Wado-
wickiej. Prawdopodobnie stanie się to w przyszłym roku.

Na zebraniu pojawił się też temat dróg.
- Chcielibyśmy, by została wyremontowana ulica Jabłonka. To 

droga powiatowa, którą teraz jeździ bardzo dużo samochodów 
ciężarowych, dojeżdżających do budowanej obwodnicy. Ta droga 
już wcześniej była w fatalnym stanie. Liczymy, że powiat weźmie 
to pod uwagę i ją wyremontuje – dodaje pani sołtys.

BABICE

Trwają zebrania wiejskie
Od poniedziałku, 14 września, w sołectwach gminy Babice od-

bywają się zebrania wiejskie. Mieszkańcy będą mogli współdecy-
dować o najważniejszych sprawach swoich miejscowości, w tym 
o podziale pieniędzy funduszu sołeckiego na 2027 rok.

Jako pierwsi spotkali się mieszkańcy Jankowic, Zagórza i Babic. 
Kolejne zebranie zaplanowane jest 18 września w  Wygiełzowie. 
Początek o  godz. 18 w  Domu Ludowym. W  następnym tygodniu 
odbędą się trzy kolejne.

21 września o godz. 17 mieszkańcy Mętkowa spotkają się w Sta-
rej Szkole. Dzień później, 22 września o godz. 17.30, zebranie od-
będzie się w  Rozkochowie, w  budynku OSP. Cykl zebrań zakoń-
czy spotkanie w Olszynach, zaplanowane na 23 września o godz. 
18 w Domu Kultury. 

MĘTKÓW

Warto pograć w terenie
Mieszkańcy Gminy Babice i okolic w sobotę 26 września mogą 

uczestniczyć w  grze terenowej „Znajdź Serce Gminy Babice”. Do 
udziału zaproszone są rodziny, przyjaciele, sąsiedzi oraz grupy 
formalne i nieformalne. Warunkiem jest udział w każdej druży-
nie co najmniej jednej osoby pełnoletniej.

Uczestnicy będą musieli wykazać się spostrzegawczością, spry-
tem i umiejętnością współpracy. Na drużyny czekają zagadki, ukry-
te wskazówki oraz specjalne zadania na trasie. Gra będzie również 
okazją do odkrywania miejsc i ciekawostek związanych z gminą Ba-
bice. Organizatorzy nie zdradzają wszystkich szczegółów – część 
niespodzianek uczestnicy poznają dopiero podczas wydarzenia.

Po zakończeniu rywalizacji na uczestników czekać będą: ogni-
sko, animacje dla dzieci oraz nagrody dla najlepszych drużyn.

Chętni mogą zgłaszać swoje drużyny do 24 września. Zapisy 
i informacje pod numerem tel. 665 249 858. Organizatorem wyda-
rzenia jest KS Korona Mętków, a partnerami Gmina Babice, KGW 
Mętków, OSP Mętków, GOK Babice oraz Centrum Animacji.

(MO)
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Przez lata była 
symbolem przemysłu, 
codziennych dojazdów 
i rozwoju miasta. 
Dziś znów otwiera 
Chrzanów na świat. 
O historii kolei 
w mieście opowiadali 
uczestnikom 
kolejowego spaceru 
członkowie 
Stowarzyszenia 
„Stacja Chrzanów”.

Sobotni spacer odbył 
się z  okazji 170-lecia kolei 
w  Chrzanowie i  100-lecia PKP. 
Spotkanie rozpoczęło się od 
wykładu w  Miejskiej Biblio-
tece Publicznej. Potem uczest-
nicy ruszyli kolejowymi śla-
dami miasta. Przewodnikiem 
był Krzysztof Brandys, prezes 
Stowarzyszenia „Stacja Chrza-
nów”.

PIERWSZY PRZYSTANEK 
PRZY KOŚCIELECKIEJ

W 1847 roku powstała li-
nia łączącą Kraków z  Gór-
nym Śląskiem. Trasa prowa-
dziła przez Trzebinię i  Szcza-
kową, pozostawiając Chrza-
nów poza głównym szlakiem. 
Przełom przyszedł w  1856 ro-
ku, gdy uruchomiono połącze-
nie Kolei Północnej prowadzą-
ce przez Zebrzydowice, Dzie-
dzice, Oświęcim i Chrzanów do 
Trzebini.

– W 1856 roku, 1 marca, miał 
miejsce pierwszy przejazd bez-
pośrednim pociągiem z  Wied-
nia do Krakowa przez Chrza-
nów – mówił Krzysztof Bran-
dys.

Pojawienie się kolei szybko 
zaczęło zmieniać miasto. Po-
czątkowo Chrzanów miał nie-
wielki przystanek pasażerski 
w rejonie dzisiejszej ulicy 29 Li-
stopada, dawnej Kościeleckiej. 
Z czasem pojawiła się potrzeba 
stworzenia większej stacji, ob-

sługującej podróżnych i  trans-
port towarów. W 1883 roku po-
wstał nowy dworzec pasażer-
sko-towarowy w rejonie dzisiej-
szej ulicy Fabrycznej.

Kolej przestała być jedynie 
sposobem przemieszczania 
się. Stała się jednym z motorów 
rozwoju. Przewożono nią wę-
giel, rudy i  inne towary, a  roz-
wijający się przemysł coraz 
mocniej potrzebował sprawne-
go transportu.

CHRZANÓW-ŚRÓDMIEŚCIE 
OTWARTY Z POMPĄ

Wraz z  koleją zmieniała się 
również przestrzeń Chrzano-
wa. Rozbudowywano drogi 
prowadzące w kierunku dwor-
ca. Jednym z efektów przemian 
był rozwój dzisiejszej alei Hen-
ryka.

– W  końcu miasto powiato-
we, leżące przez dziewięć lat na 
uboczu szlaków kolejowych, 
mogło się rozwijać – podkre-
ślał przewodnik.

Kolej odcisnęła swoje pięt-
no także na układzie prze-
strzennym miasta. Nasyp ko-
lejowy stał się jednym z  cha-
rakterystycznych elemen-
tów Chrzanowa. Kolejne dzie-
sięciolecia przynosiły dalsze 
zmiany. W  1973 roku urucho-
miono przystanek Chrzanów-
-Śródmieście, związany z  po-
wojennym rozwojem miasta 
i powstawaniem nowych osie-
dli. 

Podczas spaceru uczest-
nicy zatrzymywali się rów-
nież przy kolejowych obiek-
tach, które przeszły już swoje 
przemiany. Jednym z nich jest 
wiadukt przy ulicy Krakow-
skiej. Stara konstrukcja zosta-
ła rozebrana, a  w czasie bu-
dowy nowej udało się zacho-
wać część jej historycznego 
charakteru. Dzięki staraniom 
Stowarzyszenia „Stacja Chrza-
nów” i  współpracy z  konser-
watorem zabytków kamień 
z  dawnego wiaduktu wyko-

rzystano przy obłożeniu be-
tonowych przyczółków nowej 
konstrukcji.

OKNO NA EUROPĘ I POLSKĘ 

Dziś kolej w  Chrzanowie 
znów przeżywa swój ważny 
moment.

- Zmodernizowana linia po-
zwala pociągom przejeżdżać 
przez miasto z  prędkością do 
120 km/h - mówił przewodnik. 

W grudniu 2023 roku człon-
kowie „Stacji Chrzanów” witali 
pierwsze od wielu lat między-
narodowe pociągi ekspresowe 
zatrzymujące się na przystan-
ku Chrzanów-Śródmieście. 
Z  miasta można bezpośrednio 
dojechać m.in. do Pragi, Wied-
nia i Grazu.

Poprawiły się również po-
łączenia z  Krakowem. Pociągi 
mogą pokonać tę trasę w około 
24 minuty. 

- Mamy przynajmniej jeden 
pociąg do Krakowa na godzi-
nę. Czegoś takiego nie było ni-

gdy wcześniej. Ta historia dzie-
je się na naszych oczach – pod-
sumował Krzysztof Brandys.

Jeszcze w  tym roku oferta 
kolejowa Chrzanowa ma się po-
większyć. Od grudnia ze stacji 
Chrzanów-Śródmieście będą 
nowe połączenia dalekobieżne, 
w  tym bezpośredni pociąg do 
Wrocławia oraz Żywca.

Historia chrzanowskiej ko-
lei zatoczyła więc koło. W XIX 
wieku kolej miała przede 
wszystkim otworzyć miasto 
na handel, przemysł i  większe 
ośrodki. Dziś ponownie sta-
je się jednym z  atutów miasta. 
Kolejowy spacer pokazał, że za 
torami, dworcami i  wiadukta-
mi kryje się coś więcej niż in-
frastruktura. To część histo-
rii Chrzanowa, która przez po-
nad półtora wieku współtwo-
rzyła jego przestrzeń, gospo-
darkę i codzienność. I nadal ma 
wpływ na to, jak miasto będzie 
wyglądało w przyszłości.

Marek Oratowski

Najpierw kolej ominęła Chrzanów, potem 
zmieniła jego oblicze

Teatr Ludowy Tradycja nie 
zwalnia tempa. Artyści 
przygotowują dwie 
październikowe premiery, 
gościli cenionych badaczy 
kultury, a teraz ruszają 
do Wilna ze spektaklem 
„Wesele” według Stanisława 
Wyspiańskiego.

W siedzibie Teatru Ludowe-
go Tradycja w Okleśnej trwają 
intensywne próby dwóch no-
wych spektakli, których pre-
miery zaplanowano na paź-
dziernik. W  przerwie między 
przygotowaniami zespół przy-
jął niezwykłych gości – bada-
czy zajmujących się kulturą 
tradycyjną.

Do Okleśnej przyjechali dr 
hab. Katarzyna Smyk, profe-
sor w Instytucie Nauk o Kultu-
rze Uniwersytetu Marii Curie-
-Skłodowskiej w Lublinie, oraz 
prof. Janusz Barański, etnolog 

i  antropolog kulturowy z  Uni-
wersytetu Jagiellońskiego.

Katarzyna Smyk bada obrzę-
dy, zwyczaje, wierzenia i teksty 
folkloru, a  także sposoby ich 
funkcjonowania we współcze-
snej kulturze polskiej. Z człon-
kami Tradycji zna się od wie-
lu lat. Jest członkinią Rady Ar-
tystycznej Ogólnopolskich Sej-
mików Teatrów Wsi Polskiej 
w  Tarnogrodzie, podczas któ-
rych artyści z  Okleśnej wielo-
krotnie zdobywali najwyższe 
nagrody.

Spotkanie stało się okazją do 
rozmowy o  fenomenie teatru, 
który od ponad 30 lat skupia 
liczną, wielopokoleniową gru-
pę artystów. Goście pytali rów-
nież o  pasje, motywacje i  rela-
cje łączące ludzi tworzących 
Tradycję.

Naukowcy odwiedzili Gale-
rię Rzeźby Ręcznej Drzewiej, 
prowadzoną przez związanych 
z  teatrem Zofię i  Edwarda Gó-

reckich oraz ich syna Krzysz-
tofa. W Alwerni zobaczyli Ma-
łopolskie Muzeum Pożarnic-
twa, kościół i  klasztor ojców 
Bernardynów, a  podczas spa-
ceru po rynku poznali historię 
miasta.

Po tej wizycie teatr szykuje 
się do podróży. Zespół wyjeż-
dża do Wilna ze spektaklem 
„Wesele” według Stanisława 
Wyspiańskiego w  reżyserii 
Marcina Kobierskiego. Pierw-
szy przystanek zaplanowany 
jest w  Sejnach, gdzie przed-
stawienie obejrzą mieszkańcy 
miasta. Następnie artyści wy-
stąpią w  Domu Kultury Pol-
skiej w  Wilnie przed słucha-
czami Polskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku.

W programie pobytu są rów-
nież prelekcja oraz rozmowa 
z  widzami o  spektaklu i  twór-
czości Stanisława Wyspiań-
skiego oraz spotkanie integra-
cyjne i  wieczór kulturalny po-

święcony wspólnej historii 
i  wspomnieniom. Tradycja go-
ści bowiem w stolicy Litwy nie 
po raz pierwszy.

Artyści znajdą też czas na 
poznawanie miejsc związa-
nych z  historią Polski oraz 
zwiedzanie najcenniejszych 

zabytków Wilna. Odwiedzą 
też Troki – dawną stolicę Li-
twy.

(GK)

Wcześniej niezwykli goście, teraz „Wesele” w Wilnie
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POMAGAMY W ZAKUPIE 
WĘGLA ZE SKLEPU PGG

WĘGIEL WORKOWANY
DOSTĘPNY BEZ ZBĘDNYCH 
FORMALNOŚCI 

AUTORYZOWANY 
DYSTRYBUTOR

32 753 68 05
504 279 654

Trzebinia 
ul. 1 Maja 61

pon.-pt.  6 - 16
sob. 6 - 13

Oferujemy węgiel: 
Kostka, Orzech, Groszek, 
Groszek 5-25mm, 
a także Pellet.

www.bostar.com.pl

Skład opału
Krzeszowice, ul. Zagrody 5

info@bostar.com.pl
tel. 12 258 39 55, 

664 280 615

Skład opału i materiałów 
budowlanych
w Regulicach

tel. 12 283 11 20, 
728 804 061

Zapraszamy do naszych składów.
W ofercie posiadamy 

węgiel w sortymentach 
kostka, orzech, ekogroszek.

SPRZEDAŻ PELLETU

ZAPEWNIAMY TRANSPORT

Zapraszamy do naszych składów.
W ofercie posiadamy 

węgiel w sortymentach 
kostka, orzech, ekogroszek.

SPRZEDAŻ PELLETU

ZAPEWNIAMY TRANSPORT
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ROZKOCHÓW. Pobudka 
o szóstej rano, bieg 
wałem wiślanym, 
nauka pierwszej 
pomocy i trzy dni 
bez telefonów 
komórkowych. 
W Rozkochowie 
54 dzieci przekonało 
się, że wakacyjne 
zgrupowanie 
strażackie nie ma wiele 
wspólnego z leniwym 
wypoczynkiem.

O organizowanych przed la-
ty w  Rozkochowie wakacyj-
nych obozach „Pomocna dłoń” 
słyszało wielu mieszkańców. 
Ich pomysłodawcą był druh 
Jan Halbina. Po kilkuletniej 
przerwie do tej tradycji wró-

cili jego następcy z miejscowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej.

W miejscu dawnych obo-
zów zorganizowali trzydnio-
we zgrupowanie dla dzieci 
i  młodzieży. W  ubiegłym ro-
ku uczestniczyli w nim wyłącz-
nie młodzi mieszkańcy Rozko-
chowa. Tym razem nabór roz-
szerzono o  sąsiednie Jankowi-
ce i Mętków.

Do udziału w  projekcie 
„Mały ratownik – Bezpieczni 
w  Rozkochowie 2026” zakwa-
lifikowano 54 osoby w  wieku 
od 7 do 15 lat. Przedsięwzięcie, 
dofinansowane przez samo-
rząd województwa, gminę oraz 
sponsorów, miało w  nowocze-
sny i  atrakcyjny sposób prze-
kazać młodym ludziom podsta-
wową wiedzę z zakresu bezpie-
czeństwa i ratownictwa.

Program był intensywny. 
Dzień zaczynał się o szóstej ra-

no pobudką i  zaprawą – bie-
giem wałem wiślanym w  kie-
runku Jankowic.

– Biegli wszyscy, bez wyjąt-
ku. Po śniadaniu rozpoczynały 
się zajęcia, a przerwy były wła-
ściwie tylko na posiłki – opo-
wiada druh Konrad Głownia, 
naczelnik OSP KSRG w  Rozko-
chowie.

Uczestnicy uczyli się udzie-
lania pierwszej pomocy i  pra-
widłowego wzywania służb 
ratunkowych. Poznawali „zło-
tą piątkę” bezpieczeństwa, za-
sady łańcucha przeżycia oraz 
obsługi automatycznego defi-
brylatora AED. Dla większo-
ści dzieci było to pierwsze ze-
tknięcie z tymi zagadnieniami.

W szkoleniach wykorzy-
stywano najnowocześniejszy 
sprzęt, którym dysponuje jed-
nostka. Szczególne zaintereso-
wanie wzbudził fantom wiel-

kości dorosłego człowieka, ku-
piony dzięki realizacji projek-
tu.

– Dzieci były zachwycone, 
że mogą zobaczyć i  wypróbo-
wać coś nowego. Młodych lu-
dzi niełatwo dziś zaskoczyć. Są 
otwarci i  szybko się uczą, ale 
trzeba umieć ich zaintereso-
wać oraz zwrócić uwagę na to, 
co naprawdę ważne – mówi na-
czelnik.

Jednym z  największych wy-
zwań okazał się obowiązują-
cy przez całe zgrupowanie za-
kaz korzystania z  telefonów 
komórkowych. Uczestnicy po-
radzili sobie jednak bez więk-
szych problemów, bo na nudę 
zwyczajnie nie mieli czasu.

Musieli także przestrzegać 
dyscypliny, dbać o  porządek 
w  namiotach, współpracować 
w grupie i odpowiedzialnie re-
agować w  sytuacjach kryzyso-

wych. Obowiązywała zasada: 
jeden za wszystkich, wszyscy 
za jednego.

Za trzydniowym zgrupowa-
niem stały miesiące przygoto-
wań. Prace rozpoczęły się już 
na początku roku od napisania 
projektu. Później trzeba było 
zaplanować szkolenia, wysłać 
dziesiątki próśb o  wsparcie, 
pozyskać sponsorów i  dopra-
cować sprawy organizacyjne. 
Największą odpowiedzialno-
ścią było jednak zapewnienie 
bezpieczeństwa licznej grupie 
dzieci w różnym wieku.

W przygotowanie wydarze-
nia Konrad Głownia zaangażo-
wał się wspólnie z  żoną Kata-
rzyną, sekretarz stowarzysze-
nia, oraz pozostałymi druhami 
z jednostki.

– Żeby wszystko przez trzy 
dni działało jak należy, potrze-
ba pół roku intensywnej pra-

cy. Cieszymy się jednak, że się 
udało, bo takie zgrupowanie 
procentuje – podkreśla naczel-
nik.

Widać to już po ubiegłorocz-
nej edycji. To właśnie dzięki 
niej przy OSP w  Rozkochowie 
reaktywowano dziecięcą dru-
żynę pożarniczą, która liczy 
obecnie 30 osób. Organizato-
rzy mają nadzieję, że tegorocz-
ne spotkanie pomoże również 
wychować przyszłych druhów 
dla jednostek w  Jankowicach 
i Mętkowie.

Konrad Głownia sam rozpo-
czął przygodę ze strażą w wie-
ku siedmiu lat. Zachęcił go 
dziadek, który był strażackim 
kierowcą. Naczelnik doskona-
le wie, jak wiele od tego czasu 
zmieniło się w  ochotniczych 
strażach pożarnych. To jednak 
temat na osobną opowieść.

(AM)

Mały ratownik bez telefonu
Uczestnicy zgrupowania 2026 w Rozkochowie Fot. OSP Rozkochów

Majowe przymrozki, 
susza i niedostatek 
roślin miododajnych 
mocno ograniczyły 
tegoroczne zbiory. 
Pszczoły z powiatu 
chrzanowskiego 
ratowały się spadzią 
z czeremchy, która 
nadała miodowi 
zaskakująco gorzkawy 
smak. Tymczasem 
chrzanowscy 
pszczelarze kończą 
sezon i rozpoczynają 
przygotowania 
do 110-lecia Koła 
Pszczelarzy „Cabanka”.

Początek sezonu dawał 
pszczelarzom nadzieję na uda-
ne zbiory. W marcu i kwietniu 
kwitły leszczyny oraz wierz-
by, a  pszczele rodziny dobrze 
przezimowały. Sytuację zmie-
niły majowe przymrozki. któ-
re uszkodziły kwiaty i kwitną-
ce sady.

– Nie był to najlepszy rok 
dla pszczół i  pszczelarzy. Wio-
sną mróz zniszczył kwiaty, 
przez co nie było nektaru. Na 
naszym terenie właściwie nie 
mieliśmy miodu akacjowego. 
Później przyszły susza i wyso-
kie temperatury. Lipy kwitły, 
ale kwiaty szybko wysychały 
– mówi Jerzy Koszowski, pre-
zes Koła Pszczelarzy „Cabanka” 
w Chrzanowie.

MIÓD Z NUTĄ GORYCZY

Niedostatek nektaru spra-

wił, że pszczoły zaczęły zbie-
rać spadź liściastą. W  powie-
cie chrzanowskim znalazły ją 
przede wszystkim na licznie 
występujących czeremchach. 
W  efekcie wielu pszczelarzy 
pozyskało w  tym roku miód 
o nietypowym, gorzkawym po-
smaku.

– Ludzie próbowali go i  py-
tali, co to za miód. Niektórzy 
byli zaskoczeni, bo miód koja-
rzy się przecież ze słodyczą. 
Znaleźli się jednak tacy, którzy 
bardzo docenili tę goryczkę. 
Taki produkt pojawia się rzad-
ko – podkreśla prezes.

Pszczelarze przekazali prób-
ki do badania. Analiza potwier-
dziła przewagę spadzi liścia-
stej. Wcześniej podobny miód 
pojawił się w  okolicy kilka lat 
temu, ale wówczas pszczelarze 
nie znali dokładnie jego pocho-
dzenia.

– Pszczoła zbiera to, co znaj-
dzie. Kiedy brakuje innych po-
żytków, korzysta ze spadzi na 
czeremchach, dębach czy klo-
nach. Później przynosi ją do 
ula i  przerabia – tłumaczy Je-
rzy Koszowski.

Spadź nie występuje każ-
dego roku, dlatego pochodzą-
ce z niej miody należą do rzad-
kich i  cenionych. Intensywna 
praca przy jej przetwarzaniu 
mocno jednak obciąża owady. 

ULE JADĄ NAWET 
250 KILOMETRÓW

Pszczelarze z powiatu chrza-
nowskiego od lat borykają się 
z  niedostatkiem roślin miodo-
dajnych. Region nie ma rolni-
czego charakteru, a coraz dłuż-
sze okresy bez deszczu powo-

dują, że kwiaty na piaszczy-
stych terenach szybko usycha-
ją. Jednocześnie przybywa pa-
siek i uli, więc coraz więcej ro-
dzin pszczelich korzysta z  tej 
samej, ograniczonej bazy po-
karmowej.

W poszukiwaniu rzepaku, 
facelii, gryki lub innych upraw 
właściciele pasiek przewożą 
ule w okolice Oświęcimia, Wol-
bromia, Opola, pod Tarnów 
czy Rzeszów. Pokonują w jedną 
stronę nawet 250 kilometrów. 

– Pszczelarstwo stało się 
modne. Liczba uli rośnie, ale 
pożytków nie przybywa. Cza-
sem dziesięć uli daje tyle samo 
miodu co dwadzieścia, ponie-
waż każda rodzina musi naj-
pierw wyżywić siebie – zazna-
cza Koszowski.

Jedna rodzina pszczela zuży-
wa w ciągu roku około 90 kilo-
gramów miodu oraz od 25 do 35 
kilogramów pyłku. Gdy przy-
roda nie zapewnia wystarcza-
jącej ilości pokarmu, pszcze-
larz musi dokarmiać owady 
także w trakcie sezonu. W tym 
roku część pasiek potrzebowa-
ła takiej pomocy już po kwit-
nieniu lip.

Rosną również koszty sprzę-
tu i pokarmu, podczas gdy ceny 
miodu nie zwiększają się w po-
dobnym tempie. Prezes „Ca-
banki” przewiduje, że jeśli ko-
lejne sezony przyniosą równie 
słabe zbiory, właściciele pasiek 
zaczną ograniczać liczbę uli.

– Jeden rok można doło-
żyć do pasieki, drugi również, 
ale później pojawia się pyta-
nie o  sens dalszego działania. 
Pozostaną przede wszystkim 
prawdziwi hobbyści, którzy 

traktują pszczelarstwo jako pa-
sję, a nie źródło zarobku – oce-
nia.

CIEPŁA ZIMA NIE POMAGA 
PSZCZOŁOM

Zmiany klimatu wpływają 
nie tylko na ilość miodu. Cie-
płe okresy zimą pobudzają 
owady do aktywności i  zwięk-
szają zużycie zgromadzonego 
pokarmu. Gwałtowny powrót 
mrozu może z  kolei zaskoczyć 
pszczoły poza zwartym kłę-
bem, w  którym utrzymują od-
powiednią temperaturę.

– Dawniej zima była zimą. 
Pszczoły tworzyły w  ulu kłąb 
i  pozostawały w  nim do wio-
sny. Teraz jednego dnia tem-
peratura sięga 15 stopni, a  za 
chwilę spada poniżej zera. 
Pszczoły wylatują, później nie 
zdążają wrócić albo skupić się 
w  kłębie i  giną – wyjaśnia Ko-
szowski.

Ciepłe zimy zwiększają też 
wilgotność w  ulach, co sprzy-
ja rozwojowi grzybów i  bakte-

rii. Największym zagrożeniem 
dla pasiek nadal pozostaje jed-
nak warroza – pasożyt osłabia-
jący dorosłe owady i rozwijają-
ce się larwy.

„CABANKA” SZUKA 
ŚLADÓW SWOJEJ HISTORII

W 2027 roku Koło Pszczela-
rzy „Cabanka” będzie święto-
wać 110-lecie. Organizacja po-
wstała w  1917 roku jako Towa-
rzystwo Pszczelnicze w  Chrza-
nowie. W  kolejnych dekadach 
zmieniała nazwę i  obejmo-
wała swoim zasięgiem znacz-
nie większy obszar niż obec-
nie. Skupiała pszczelarzy m.in. 
z  Chrzanowa, Trzebini, Libią-
ża, Alwerni, Babic i  Krzeszo-
wic. Z czasem wyodrębniły się 
z niej kolejne koła.

Nazwę Koło Pszczelarzy „Ca-
banka” w  Chrzanowie orga-
nizacja przyjęła w  2009 roku, 
gdy jej członkowie ufundowa-
li sztandar. Dziś zrzesza blisko 
70 osób, a Jerzy Koszowski kie-
ruje nią od 2020 roku.

Główne obchody jubileuszo-
we członkowie planują na 11 
grudnia 2027 roku. Połączą 
je z  przypadającym kilka dni 
wcześniej dniem św. Ambroże-
go, patrona pszczelarzy. 

Koło wspólnie z  Muzeum 
w  Chrzanowie przygotuje 
również okolicznościowy fol-
der. Dlatego pszczelarze pro-
szą mieszkańców o  stare fo-
tografie, dokumenty, zapiski 
i  publikacje związane z  histo-
rią pasiek oraz pszczelarzy 
z całej ziemi chrzanowskiej (w 
tej sprawie można się kontak-
tować z  Jerzym Koszowskim, 
tel. 609 568 430 lub z Muzeum 
w Chrzanowie).

– W  rodzinnych archiwach 
mogą leżeć zdjęcia dziadków 
lub pradziadków, stare pokwi-
towania i  dokumenty, o  któ-
rych istnieniu nie wiemy. Każ-
dy taki ślad ma dla nas wartość. 
Muzeum zeskanuje materiały 
i zwróci właścicielom orygina-
ły – zapewnia Jerzy Koszowski.
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Przez dziesięciolecia 
kopalnia dawała 
mieszkańcom nie 
tylko zatrudnienie. 
Wpływała też na to, 
jak wyglądało miasto, 
gdzie mieszkali ludzie, 
jak spędzali wolny czas 
i jak się ze sobą wiązali. 
Historia kopalni Janina 
to historia wydobycia 
węgla i opowieść 
o awansie społecznym, 
codziennym trudzie, 
bezpieczeństwie, 
strachu i przywiązaniu 
do miejsca.

Przed powstaniem kopal-
ni, Libiąż był terenem rolni-
czym.

- Mieliśmy wyłącznie kar-
łowate, małe gospodarstwa na 
bardzo kiepskich gruntach, 
które nie stanowiły podstawy 
do wykarmienia libiąskich ro-
dzin. Dlatego Libiążanie szuka-
li pracy poza miejscem zamiesz-
kania, m.in. w  kopalniach na 
Górnym Śląsku - wyjaśnia  dr 
Łukasz Płatek, historyk. 

Uruchomienie kopalni wę-
gla kamiennego w  Libiążu na 
początku XX wieku dla wielu 
rodzin stało się szansą na sta-
bilniejsze życie, a  dla miejsco-
wości początkiem głębokiej 
przemiany.

MIASTO ZBUDOWANE 
WOKÓŁ KOPALNI

Po drugiej wojnie światowej 
państwowe przedsiębiorstwa 
miały wspierać rozwój miej-
scowości, w  których działały. 
Zdaniem Łukasza Płatka Libiąż 
jest szczególnym przykładem 
takiej zależności.

- Libiąska kopalnia to mistrz 
świata w tej kwestii - ocenia.

„Patronat kopalni, czyli po-

zaprodukcyjna działalność na 
rzecz załogi i najbliższego oto-
czenia, był zjawiskiem towa-
rzyszącym rozwojowi górnic-
twa węglowego niemal od sa-
mego początku. W  podobny 
sposób przebiegała historia 
kopalni Janina, której patronat 
odgrywał główną rolę w życiu 
zatrudnionych pracowników, 
decydował również o  rozwoju 
gospodarczym i postępie cywi-
lizacyjnym libiąskiej okolicy” 
- czytamy w  „Historii Kopalni 
Węgla Kamiennego w Libiążu” 
z 2008 roku. 

Łukasz Płatek wylicza in-
westycje, które powstały dzię-
ki zakładowi: osiedla przy ul. 
Urzędniczej (pierwsze blo-
ki oddano w  latach 1965-1967) 
i  osiedle Flagówka, hotele ro-
tacyjne, później przekształco-
ne w  bloki mieszkalne, a  tak-
że osiedle Awaryjne w  rejonie 
starego targowiska. Kopalnia 
finansowała również działal-
ność przychodni zdrowia, wy-
budowała dom kultury, przy-
zakładowe przedszkole nr 2, 
ośrodek sportowy ze stadio-
nem i odkrytym basenem oraz 
ośrodek wczasów niedzielnych 
na Szyjkach. Było też lodowi-
sko, kryty basen bezpośrednio 
przy kopalni i  wyciąg narciar-
ski, których już nie ma.

Szczególne miejsce zajmu-
je szkoła górnicza wraz z  halą 
sportową.

- Obiekt od początku projek-
towano jako szkołę i zbudowa-
no z  dużym rozmachem. Ko-
palnia sfinansowała go w cało-

ści, a warunki lokalowe do dziś 
wyróżniają placówkę na tle po-
wiatu - ocenia Łukasz Płatek, 
który uczy w  tej szkole histo-
rii i WOS. 

Kopalnia wspierała miasto 
również organizacyjnie i  tech-
nicznie.

Płatek wspomina między in-
nymi starą świetlicę w Kosów-
kach, przy budowie której ko-
palnia zapewniła cegły, trans-
port i  projekt oraz rozbudowę 
strażnicy w  Libiążu Wielkim. 
Zakład pomagał także przy bu-
dowie dróg, kanalizacji i oświe-
tlenia. Wsparcie obejmowało 
dokumentację, transport, a  w 
miarę możliwości również pie-
niądze.

- Libiąż powstał dzięki ko-
palni od A  do Z  - podsumowu-
je historyk.

DYREKTOR, 
KTÓRY ANGAŻOWAŁ SIĘ 

W ŻYCIE MIASTA
 Ważną rolę odgrywał Mie-

czysław Warszawski, dyrek-
tor KWK Janina w latach 1961-
1979, który angażował się w ży-
cie społeczne i  stanął na czele 
Frontu Jedności Narodu. Orga-
nizacja prowadziła czyny spo-
łeczne, a  obecność dyrektora 
kopalni ułatwiała pozyskiwa-
nie pomocy. Mieczysław War-
szawski nie był Libiążaninem, 
ale - jak podkreśla Łukasz Pła-
tek - „miał autentyczne zacięcie 
społeczne”. Kopalnia włączała 
się w  przedsięwzięcia ważne 
dla mieszkańców.

- Jeżeli na czele Frontu stał 
dyrektor kopalni i  trzeba by-
ło pomóc, to przecież dyrektor 
nie powie „nie” - mówi Płatek.

Dodaje, że być może miesz-
kańcy świadomie postawili 
Warszawskiego na czele orga-
nizacji, wiedząc, że jego pozy-
cja może przynieść miejscowo-
ści konkretne korzyści.

Znaczenie dyrektora War-
szawskiego dla Libiąża odda-

je również fragment listu An-
drzeja Harata, wójta wsi Libiąż:

„Drogi przyjacielu, (…) 
wzbudzasz w  całym otocze-
niu najgłębszą cześć i szacunek 
i podziw dla Twojej osoby, gdyż 
pozyskałeś wszystkie zwątpio-
ne serca i  stałeś się dla nas tj. 
dla Libiąża bodajże opatrzno-
ściowym człowiekiem”.

Sam dyrektor Warszaw-
ski w  „Moich wspomnieniach” 
(KWK Janina o  sobie) pisze: 
„(...) Gdy podjąłem pracę w  ro-
ku 1958 na terenie Libiąża nie 
było ani jednego metra drogi 
o nawierzchni asfaltowej, tylko 
drogi utwardzone kamieniem. 
Nie było ani jednego metra 
chodnika, nie było oświetlenia 
ulic, ani w  osiedlu, ani w  dro-
dze dojazdowej do kopalni. (...) 
W  1962 roku zostałem wybra-
ny przez aktyw Libiąża i  wła-
dze powiatowe Chrzanowa na 
przewodniczącego Frontu Jed-
ności Narodu Osiedla Libiąż. 
Wybór ten pozwolił rozeznać 
problemy społeczne Libiąża, co 
miało kolosalny wpływ w  po-
dejmowanych decyzjach dla 
rozwoju tej miejscowości w la-
tach następnych. (...) Muszę 
stwierdzić, że zakład pracy ja-
kim jest Kopalnia Węgla Ka-
miennego „Janina” i  jej kadra 
są podstawowym źródłem roz-
woju miasta. (...)”

SZKOŁA, KTÓRA DAWAŁA 
ZAWÓD I PERSPEKTYWY
Rozwój górnictwa i  wzrost 

wydobycia węgla oznaczały 
konieczność zatrudniania co-
raz większej liczby pracowni-
ków. Kopalnia potrzebowała 
wykwalifikowanych górników, 
dlatego szczególnego znacze-
nia nabrała Zasadnicza Szkoła 
Górnicza w Libiążu.

Placówka kształciła mło-
dzież, która po ukończeniu 
szkoły podstawowej mogła 
zdobyć konkretny zawód i roz-
począć pracę w  kopalni. Dla 

wielu rodzin wybór tej drogi 
oznaczał nie tylko możliwość 
zdobycia wykształcenia, ale 
również poprawę sytuacji ma-
terialnej.

Jak podaje monografia wy-
dana z  okazji 50-lecia Zespo-
łu Szkół w  Libiążu, w  latach 
siedemdziesiątych nauczy-
ciele byli zobligowani do pro-
wadzenia działań rekrutacyj-
nych. Ich zadaniem było zachę-
canie uczniów ostatnich klas 
szkół podstawowych do konty-
nuowania nauki właśnie w  Li-
biążu. Rekrutacja obejmowała 
praktycznie całą Polskę, choć 
najczęściej nauczyciele wyjeż-
dżali do szkół z  południowej 
części kraju.

Przed wyjazdami, organizo-
wanymi na przełomie stycznia 
i  lutego, odbywały się spotka-
nia dyrekcji i  nauczycieli ZSG 
z  przedstawicielami kopalni 
Janina, najczęściej z  dyrekto-
rem do spraw pracowniczych. 
Podczas szkoleń omawiano po-
trzeby kadrowe zakładu i opra-
cowywano plan działań, któ-
ry miał zapewnić odpowiednio 
wysoki nabór uczniów w kolej-
nym roku szkolnym.

Z relacji świadków historii 
spisanych w  opracowaniu po-
święconym ZS w  Libiążu wy-
nika, że nauczyciele byli roz-
liczani z  efektów swoich dzia-
łań. Musieli przedstawiać li-
sty uczniów z  miejscowości, 
w  których prowadzili spotka-
nia, a  których nazwiska zna-
lazły się na listach klas pierw-
szych. Początkowo rozliczeń 
dokonywał dyrektor do spraw 
pracowniczych kopalni Jani-
na, a w późniejszych latach dy-
rektor szkoły. Jak wspominał 
Jan Pająk, nieżyjący już dyrek-
tor szkoły, zdarzało się, że kon-
sekwencje niewykonania pla-
nu naboru były dla nauczycie-
li dotkliwe.

Wielu młodych ludzi, szcze-
gólnie w  latach siedemdziesią-

tych i  na początku osiemdzie-
siątych, wybierało szkołę ze 
względów ekonomicznych. Po-
słanie dziecka do ZSG auto-
matycznie odciążało domowy 
budżet. Dla rodzin o  skrom-
nych dochodach było to istotne 
wsparcie.

Nie bez znaczenia pozosta-
wała również możliwość unik-
nięcia obowiązkowej służby 
wojskowej, pod warunkiem 
podjęcia pracy w  kopalni po 
ukończeniu szkoły.

Zasadnicza Szkoła Górni-
cza oferowała uczniom stypen-
dia, których wysokość wzra-
stała w kolejnych latach nauki. 
Najlepsi mogli liczyć na pre-
mie i  dodatki za wyniki w  na-
uce. Otrzymywali podręczniki, 
przybory szkolne, ubrania ga-
lowe i robocze, a także śniada-
nia. W  klasie trzeciej przysłu-
giwał im posiłek regeneracyj-
ny, taki sam jak górnikom.

Szkoła zapewniała również 
internat dla uczniów zamiej-
scowych, szeroką ofertę zajęć 
pozalekcyjnych, obozy i  wy-
cieczki. Młodzież zaintereso-
wana sportem mogła rozwijać 
swoje pasje nie tylko podczas 
lekcji wychowania fizyczne-
go, ale również w  klubie spor-
towym KWK Janina. Szczegól-
nym zainteresowaniem cieszy-
ły się piłka nożna, piłka ręczna 
i boks.

W latach osiemdziesiątych 
szkoła mogła się pochwalić 
pierwszym komputerem ATA-
RI i  sprzętem audiowizual-
nym.

Dla wielu uczniów najważ-
niejsze było jednak to, że ZSG 
dawała możliwość dalszego 
kształcenia. Klasa w zawodzie 
elektryk uchodziła za elitar-
ną. Jej absolwenci często kon-
tynuowali naukę w  techni-
kum górniczym. Najlepsi mo-
gli wybrać dowolne techni-
kum górnicze w kraju, prowa-
dzące naukę w  trybie dzien-

1010 www.przelom.plPrzełom nr 37  (1768)  17 IX 2026REGION

Janina Żywicielka. 
Kopalnia, która zmieniła Libiąż 

Ğukasz 3łatek

eprasa.pl ecc14ad5e2



nym lub wieczorowym, a  na-
stępnie podjąć studia.

Przypadki uczniów, którzy 
rozpoczęli edukację w  Zasad-
niczej Szkole Górniczej w  Li-
biążu, a później zdobyli wyższe 
wykształcenie, nie należały do 
wyjątków. 

INTERNAT, CZYLI DRUGI 
DOM

W pierwszych latach ist-
nienia szkoła nie dysponowa-
ła własną bazą mieszkaniową 
dla uczniów spoza Libiąża. Po-
czątkowo do ZSG uczęszcza-
ła przede wszystkim młodzież 
z miasta i najbliższej okolicy.

Z każdym rokiem liczba 
uczniów jednak rosła. Rozwój 
kopalni i  zwiększające się za-
potrzebowanie na pracowni-
ków sprawiły, że do Libiąża za-
częli przyjeżdżać chłopcy z co-
raz odleglejszych miejscowo-
ści.

Pojawili się uczniowie z oko-
lic Wadowic, Kęt i  Suchej Be-
skidzkiej. Wielu korzystało 
z transportu kopalni, który za-
pewniał pracownikom dojazd 
do zakładu. Dla młodych ludzi 
codzienne podróże były jed-
nak niezwykle męczące. Wy-
jazd o czwartej nad ranem i po-
wrót około siedemnastej spra-
wiały, że konieczne stało się 
znalezienie innego rozwiąza-
nia.

Już w  latach sześćdziesią-
tych planowano budowę no-
wego kompleksu szkolnego, 
w skład którego miał wejść in-
ternat. Plany te nie zostały jed-
nak zrealizowane.

Pierwszy internat Zasadni-
czej Szkoły Górniczej mieścił 
się przy ulicy Górniczej, w bu-
dynku należącym do KWK Ja-
nina. Mieszkali tam ucznio-
wie z  różnych części Polski. 
Najczęściej pochodzili z  tere-
nów rolniczych, z południowo-
-wschodniego rejonu kraju, ale 
zdarzali się także chłopcy z od-
ległych Mazur. 

Wielu z nich pozostało w Li-
biążu na stałe. Po ukończe-
niu szkoły podejmowali pracę 
w  kopalni i  zakładali rodziny. 
Miasto, do którego przyjecha-
li zdobyć zawód, stawało się ich 
nowym domem.

Pod koniec lat siedemdzie-
siątych powróciła idea budo-
wy nowego kompleksu szkol-
nego. Projekt zakładał po-
wstanie budynków dydak-
tycznych, stołówki, hali spor-
towej i  internatu. Ostatecz-
nie, ze względu na spadają-
cą liczbę uczniów zamiejsco-
wych, zrezygnowano z  części 
inwestycji. Kompleks odda-
ny do użytku w 1989 roku nie 
obejmował internatu.

Od drugiej połowy lat osiem-
dziesiątych liczba mieszkań-
ców internatu systematycznie 
malała. W 1986 roku zajmował 
on już tylko jedno piętro Domu 
Górnika. Później funkcjono-
wał na parterze bloku przy uli-
cy Górniczej 9. Ostatecznie zo-
stał zamknięty w 1989 roku.

Nad młodzieżą mieszkają-
cą w  internacie czuwali opie-
kunowie, którzy odpowiada-
li przed kierownikiem placów-
ki. W  kolejnych latach funk-
cję tę pełnili Henryk Hrynie-
wicz, Stanisław Latko, Jan Pa-
jąk, Bogdan Tomczyk i  Wie-
sław Porębski. Bezpieczeństwa 
uczniów pilnowali również dy-
żurujący nauczyciele.

Internat nie był wyłącz-
nie miejscem noclegowym. 
Uczniowie mogli uczestniczyć 
w dodatkowych zajęciach i roz-
wijać zainteresowania. Wie-
sław Wójcik prowadził koło 
elektryków. Młodzież korzy-
stała też z oferty zespołów mu-
zycznych, tanecznych i  recyta-
torskich.

„JANINA ŻYCIE MI 
URATOWAŁA”

Grzegorz Neumann, rocz-
nik 1956, przyjechał do Libią-
ża z  Torunia. W  rodzinnym 
mieście pracował jako ślusarz 
w  Toruńskiej Przędzalni Weł-
ny Czesankowej. Zarabiał 4–5 
tysięcy złotych. Do wyjazdu 
namówił go kolega. Neumann 
wynajął dom w Zagórzu.

- Płaciłem 300 złotych mie-
sięcznie za wynajem, a  zara-
białem osiem czy dziewięć ty-
sięcy. Od razu kupiłem szafę, 
łóżko i  wersalkę. Potem przy-
jechała moja żona Bogusia - 
wspomina.

W 1981 roku otrzymał miesz-
kanie w  hotelu rotacyjnym 
przy ulicy Urzędniczej - pokój 
z  kuchnią. Dwa lata później 
dostał mieszkanie funkcyjne, 
trzypokojowe. Gdy w  1986 ro-
ku rodzina miała już troje dzie-
ci, przysługiwało jej większe 
mieszkanie - M5. Rok później 
Neumannowie zamieszkali na 
osiedlu Flagówka.

Grzegorz poprosił, by przy-
dzielono im mieszkanie na 
parterze. Wcześniejsze lokum 
znajdowało się na piętrze, a po 
pracy nie chciał już wspinać 
się po schodach.

- Przysiągłem sobie, że nigdy 
więcej nie będę musiał wcho-
dzić tak wysoko. Zresztą w To-
runiu mieszkałem na parterze.

Dziś mieszkanie ma 75 me-
trów kwadratowych. Dzie-
ci - Anna, Łukasz, Marta i  naj-
młodsza Weronika - są już na 
swoim, a rodzice zostali sami.

- Janina życie mi uratowała! 
Dbała o  pracowników, a  w To-
runiu nikt o  ciebie nie dbał - 
mówi Neumann.

Neumann pracował na jed-
ną zmianę, rozpoczynającą się 
o  00.30. Po powrocie do domu 
odpoczywał. Dopóki dzieci nie 
chodziły do szkoły, zakładał 
stopery do uszu i szedł spać.

- Człowiek się przyzwyczaił 
do wszystkiego.

W 1986 roku kupił fiata 
126p. Pojechał po samochód do 
Będzina, gdzie na placu stały 
maluchy w  kolorze marchew-
kowym.

- Kazali mi wybrać. Wziąłem 
pierwszego lepszego.

Małym fiatem jeździli nad 
morze, do Torunia i do rodziny 
żony w Kieleckiem. 

W czasach kryzysu gospo-
darczego i pustych sklepowych 
półek zatrudnienie w  kopalni 
dawało również dostęp do to-
warów.

- Górnicy otrzymywali mię-
dzy innymi puszki z  mielon-
ką. Kopalnia sprzedawała wę-
giel zakładom mięsnym, a  w 
zamian dostawała konserwy, 
którymi obdzielała pracowni-
ków. Były też kartki na kieł-
basę. Teściowa z  Kieleckiego 
prosiła, by wykupić dla niej 
towar. Ona przywoziła rodzi-
nie jajka, a zabierała kiełbasę. 

LEKARKA NA TELEFON 
ALARMOWY

Ewa Mitkowska-Zegarek 
trafiła z  Krakowa do Libią-
ża z  mężem podczas studiów. 
Oboje mieli książeczki miesz-
kaniowe i liczyli na przydział 
lokalu. Byli po trzecim ro-
ku studiów, gdy zmieniły się 
przepisy: mieszkania miały 
przysługiwać wyłącznie oso-
bom pracującym.

Pojechali więc szukać za-
trudnienia. Usłyszeli: „Dzieci, 
jedźcie do Libiąża, bo tam jest 
taki dyrektor, który bardzo 
dba o  pracowników i  służbę 
zdrowia”. Chodziło o  Mieczy-
sława Warszawskiego. 

Oboje otrzymali stypen-
dium, wypłacane przez trzy 
lata. Lekarze, którzy podejmo-
wali pracę w Libiążu, dostawa-
li mieszkania.

Przez pół wieku Mitkow-
ska-Zegarek jeździła do wy-
padków w  kopalni. O  zdarze-
niu informował czerwony te-
lefon alarmowy w  przychod-
ni. Kiedy dzwonił, wszyscy 
zamierali. Wiele pracownic 
przychodni górniczej miało 
mężów górników, więc nie-
pokój dotyczył także ich wła-
snych rodzin.

- Nie bałam się zjazdów na 
dół, ale tego, co tam zastanę. 
Każdy zjazd się przeżywało.

Dyspozytor przekazywał in-
formacje o  poszkodowanym. 
Czasem mówił, że górnik jest 
„trzeźwy”, co oznaczało, że po-
zostaje przytomny. Zdarzały 
się jednak tragiczne sytuacje. 
Lekarka pamięta trzy śmier-
telne wypadki pod rząd - trzy 
kolejne zjazdy do ofiar. By-
wało, że zanim wróciła na po-
wierzchnię, kolejny lekarz już 
zjeżdżał na dół.

Zapamiętała także górni-
ka z  ciężkim urazem brzucha. 
Wszędzie było błoto, nawet na 
noszach. Żeby zabezpieczyć 
poszkodowanego i  nie dopu-
ścić do jego zsunięcia się, zdję-
ła własną, czystą kurtkę i przy-
łożyła na brzuch. 

Szczególnie obawiała się ko-
lejek podwieszanych, tak zwa-
nych szarf. Sama procedu-
ra wyjazdu do wypadku by-
ła skomplikowana. Po alarmie 
przyjeżdżała karetka. Lekarze 
mieli w  łaźni przygotowane 
ubrania w  odpowiednich roz-
miarach i  przebierali się bły-
skawicznie. Na doktora czekał 
pracownik BHP. Potem nale-
żało odebrać w  lampowni zna-
czek, lampę i pochłaniacz, a na-
stępnie udać się do windy.

Na dole trzeba było dotrzeć 
do miejsca wypadku pocią-
giem, pieszo, kolejkami pod-
wieszanymi. Odległości bywa-
ły ogromne. 

- Każdy się boi, ale zgodzi-
łam się na taką pracę. 

Warunki na dole ogranicza-
ły możliwości działania. 

- Ciemno, błoto, tłum ludzi 
stojących nad poszkodowa-
nym. Najważniejsze było, by 
jak najszybciej wywieźć go na 
powierzchnię.

Lekarze zabezpieczali ko-
palnię przez całą dobę, rów-
nież w nocy i w święta. Zmiany 
musiały płynnie przekazywać 
sobie dyżur. Nie można było 
wyjść, dopóki następny lekarz 
nie przyszedł.

Wynagrodzenie za dyżu-
ry było niewielkie: 15 złotych 
za dzień i  25 złotych za dy-
żur świąteczny. Mitkowska-
-Zegarek musiała brać nawet 
po piętnaście dyżurów, w  tym 
dwa weekendy. Zdarzało się, że 
szła do pracy w piątek, a wraca-
ła dopiero we wtorek po połu-
dniu. 

Początkowo dyżurka mie-
ściła się przy dawnym basenie 
kopalnianym. Na początku był 
też stróż, lecz później zosta-
ła sama, na uboczu. Następna 
dyżurka znajdowała się wyso-
ko nad łaźnią, gdzie dokuczały 
dym papierosowy i ciepło. Póź-
niej lekarze przenieśli się do 
piwnicy przychodni. Tam rów-
nież spędzała noce samotnie.

ZASADY, KTÓRE BUDOWAŁY 
ZAUFANIE

Praca lekarza górniczego 
oznaczała stały kontakt z męż-
czyznami. Mitkowska-Zegarek 
musiała wypracować własne 
zasady i  od początku jasno je 
komunikować.

- Jestem „panienką z  dobre-
go domu” i to był dla mnie szok. 
Wiedziałam jednak, że jeśli na 
początku sobie nie poradzę, 
później będzie jeszcze trud-
niej.

Górnicy wiedzieli, że na ba-
dania okresowe powinni przy-
chodzić ogoleni. Lekarka wspo-
mina sytuację, gdy pacjent od-
mówił zapisania się do niej, bo 
nie był ogolony.

- Z czasem stało się to legen-
dą - śmieje się lekarka. 

Gdy widziała problem alko-
holowy, potrafiła powiedzieć 
wprost: „Proszę pana, pan pi-
je. Ja panu pomogę”. Wspólnie 
wypracowano procedurę le-
czenia odwykowego, z  której 
korzystało wielu pacjentów. 
Trudniej było jej rozmawiać 
o  tym z  kobietami, które czę-
sto czuły się urażone, choć - jak 
podkreśla - problem alkoholu 
dotyczy również ich.

OD PROSTYCH PRAC 
DO RATOWNICTWA

Leszek Leszko również zwią-
zał z kopalnią całe życie zawo-
dowe. Jego ojciec Roman po 
służbie wojskowej szukał pra-
cy i  mieszkania. Pochodził ze 
Szczawy koło Kamienicy, a  je-
go przyszła żona z  okolic Kra-
kowa. Po ślubie trafili do Libią-
ża, gdzie ojciec rozpoczął pracę 
w kopalni.

Początkowo mieszkał w  ho-
telu robotniczym przy zakła-
dzie, podczas gdy żona z dzieć-
mi pozostawała u  rodziców 
w  Ojcowie. Po półtora roku 
otrzymał mieszkanie na Obie-
żowej i  sprowadził rodzinę. 
Mieszkali tam osiem lat, a póź-
niej przenieśli się na osiedle 
Kopalniane.

Leszek Leszko miał do szko-
ły górniczej zaledwie 500 me-
trów, dlatego wybrał właśnie tę 
placówkę. Po szkole zawodowej 

poszedł do technikum wieczo-
rowego. Karierę rozpoczął od 
najprostszych czynności - no-
szenia ciężkich elementów obu-
dowy górniczej, tak zwanych 
ringów. Z czasem poznawał ko-
lejne zadania i  awansował od 
młodszego górnika do górnika. 
Ukończył kurs ratownika gór-
niczego, dołączył do drużyny 
ratowniczej i  pracował w  niej 
przez piętnaście lat. Potem 
przeszedł do dozoru, gdzie po-
został aż do emerytury.

- Praca w kopalni jest ciężka 
i  odpowiedzialna. Bez wygłu-
pów, bez szaleństw. Trzeba być 
rozsądnym, bo to niebezpiecz-
ny zawód.

Początki były trudne także 
z  innego powodu. Praca w  za-
kładzie bez okien oznaczała 
rozłąkę ze słońcem i zielenią.

- Pod ziemią było ciemno 
i wilgotno, zdarzały się myszy. 
Zupełnie inny świat.

Mimo trudów Leszko mówi, 
że dzięki kopalni osiągnął ży-
ciową stabilizację. Mógł wyre-
montować dom, kupić samo-
chód i  działkę. W  pierwszych 
latach pracy otrzymał również 
talon na fiata 126p. Pamięta wy-
jazd na Mazury w cztery osoby, 
z bagażami.

- Byliśmy bardzo zadowole-
ni, szczęśliwi, że jedziemy swo-
im autem. Nawet radia nie trze-
ba było, bo silnik tak głośno 
wył. Dziś nie wybrałbym się 
maluchem w taką trasę - śmie-
je się Leszek Leszko. 

Pamięta warunki płacowe, 
premie i  bezzwrotną pomoc 
dla młodych małżeństw - 25 ty-
sięcy złotych. Do tego docho-
dził węgiel.

W 1999 roku przeszedł na 
urlop górniczy, a  pięć lat póź-
niej na emeryturę. Mówi, że 
życie emeryta jest dobre, choć 
ciało przypomina o latach pra-
cy: bolą go kręgosłup i  stawy. 
Są za to wczasy, grille, spacery, 
wycieczki i spotkania z wnuka-
mi. Raz w roku spotyka się też 
z kolegami z drużyny ratowni-
czej. Część już odeszła, a młod-
si zdążyli już przyjść po nich, 
odpracować staż i  również 
przejść na emeryturę.

„SERCE BOLI”, ALE ŚWIAT 
SIĘ ZMIENIA

Pod koniec XX wieku libią-
ska kopalnia walczyła o  prze-
trwanie. 

„Do przeszłości należały 
czasy, kiedy powodem do du-

my były rekordy w  wielkości 
rocznego wydobycia. Teraz na-
leżało przestawić się na prawa 
wolnego rynku, zmienić kom-
binat realnego socjalizmu, ja-
kim była kopalnia, na rentow-
ny zakład wydobywczy. (...) 
W momencie nadejścia zmiany 
ustrojowej (...) kopalnia musia-
ła dla swego przetrwania wró-
cić do swoich korzeni. Musia-
ła zmienić się w  zakład górni-
czej eksploatacji podziemnej, 
produkującym węgiel kamien-
ny” - czytamy w „Historii KWK 
Janina”. 

Dziś Leszek Leszko ina-
czej patrzy na pracę w  kopal-
ni i  ochronę środowiska. Kie-
dyś nie myślał o zanieczyszcze-
niach. Teraz uważa, że trzeba 
odchodzić od paliw kopalnych, 
bo ich spalanie szkodzi. Jedno-
cześnie chciałby, aby Janina 
działała jak najdłużej.

- Dzięki temu miasto się roz-
wija i ludzie mają pracę. 

Podobne pytania stawia Łu-
kasz Płatek.

- W  Libiążu wiele osób li-
czy, że kopalnia będzie dzia-
łać do 2049 roku, a  może na-
wet dłużej. W okolicy są znacz-
ne pokłady węgla, a  surowiec 
wiąże się także z  bezpieczeń-
stwem energetycznym kraju. 
Węgiel nie skończy się w  Li-
biążu w  2049 roku - pozostaje 
więc pytanie, czy w przyszłości 
znajdzie się uzasadnienie dla 
dalszego wydobycia.

Jedno jest dla historyka 
pewne: brak kopalni byłby 
dla miasta ogromnym proble-
mem. Trzeba będzie znaleźć 
zakład lub inwestycję, która ją 
zastąpi. Nie wiadomo jednak, 
czy Libiąż dysponuje odpo-
wiednimi terenami inwesty-
cyjnymi. Obszar po Upadowej 
jest w  dużej mierze zdegrado-
wany, a  przywrócenie go do 
użyteczności może zająć du-
żo czasu. Płatek podkreśla, że 
przygotowania nie można od-
kładać do chwili zamknięcia 
zakładu.

- Jeśli zaczniemy myśleć 
o tym dopiero post factum, bę-
dzie za późno. Nie możemy so-
bie na to pozwolić.

Korzystałam z następujących 
źródeł: „Historia KWK Janina 
w Libiążu. PKW ZG Janina w Li­
biążu, 2008 rok, „KWK Janina 
o sobie. NSW S.A. Tychy”, „50 lat 
Zespołu Szkół w Libiążu”. 

Klaudia Remsak
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Zabytkowy telefon alarmowy 
w przycKodni gyrniczeM w /iEiĂżu

'yrektor 0ieczysław :arszawski i :iktor 7ręEacz, rok ����� ŀrydło� 
�Janina o sobie�

Na przełomie lat 70. i 80. rozważano budowę nowej 

kopalni, Janiny III oraz zakładu zgazowania węgla, czyli 

karbochemii. Pierwotnie kompleks miał powstać w Gromcu, 

a później lokalizację zakładu doświadczalnego przeniesiono 

do Kosówek, w rejon Upadowej. Planowano rozległy 

kombinat łączący wydobycie i przetwórstwo. Zamówiono 

urządzenia i zakupiono technologię w RFN, przeznaczono 

teren pod inwestycję, wycięto drzewa, wzniesiono hale 

i rozpoczęto zwożenie wyposażenia. Ostatecznie jednak, 

z przyczyn politycznych i gospodarczych, przedsięwzięcia nie 

zrealizowano. 

eprasa.pl ecc14ad5e2
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Rehabilitacja nie może 
koncentrować się wyłącznie 
na usprawnianiu ręki, nogi 
czy stawu. Trzeba zobaczyć 
całego człowieka - jego 
intelekt, emocje i potrzeby, 
także inne choroby - 
mówi Mariola Wodzińska, 
zastępca dyrektora 
ds. lecznictwa 
Małopolskiego Szpitala 
Rehabilitacyjnego 
w Krzeszowicach.

Jest pani zwolenniczką 
holistycznego podejścia 
do pacjenta. Co to oznacza 
w praktyce?
Rehabilitacja medyczna wręcz 
wymusza podejście holistyczne 
i humanistyczne. Najwyraźniej 
widać to u pacjentów po udarze 
mózgu, który może zaburzyć 
ruch, mowę, emocje czy intelekt. 
Takiego pacjenta nie da się leczyć 
tylko w jednym wymiarze. Dotyczy 
to jednak całej rehabilitacji, nie 
wyłącznie neurologicznej.
Czy ta holistyka zakłada też, że 
pacjent jest partnerem lekarza?
Tak, odchodzimy od paternalizmu, 
czyli przekonania, że lekarz 
zawsze wie lepiej. Pamiętamy 
o podmiotowości pacjenta 
i wsłuchujemy się w jego 
głos. W centrum zespołu 
rehabilitacyjnego znajduje się 
właśnie on.
Kto tworzy taki zespół?
Na jego czele stoi lekarz, najczęściej 
specjalista rehabilitacji medycznej, 
który leczy schorzenie podstawowe 
i choroby towarzyszące oraz 
koordynuje pracę zespołu. Są 
w nim także �zjoterapeuci, 

pielęgniarki, psycholog, logopeda 
i terapeuta zajęciowy. Ten ostatni 
pomaga odzyskiwać pacjentowi 
samodzielność w podstawowych 
czynnościach życiowych - jedzeniu, 
ubieraniu się, przesiadaniu się 
z łóżka na wózek. Każde ogniwo 
tego zespołu jest ważne.

Jak różne mogą być ścieżki 
leczenia dwóch pacjentów po 
wszczepieniu endoprotezy?
Pierwszym może być osoba w wieku 
40-60 lat, bez poważnych chorób 
dodatkowych. Koncentrujemy się 
wtedy głównie na rehabilitacji 
ortopedycznej. Po około trzech 

tygodniach pacjent zwykle może 
wrócić do domu, najpierw poruszać 
się z kulą, a potem bez niej.
Drugi pacjent również ma 
endoprotezę, ale wcześniej 
przeszedł zawał i udar. 
Rehabilitacja musi być ostrożniejsza 
i dostosowywana nawet do tego, jak 
czuje się o danej porze dnia. Trzeba 
kontrolować ciśnienie czy poziom 
cukru, czasem włączyć psychologa 
z powodu depresji lub otępienia. 
Leczenie może trwać sześć 
tygodni, a celem nie zawsze będzie 
chodzenie. Niekiedy sukcesem jest 
samodzielna zmiana pozycji w łóżku 
albo przejście z wózka na łóżko.
Z jakimi chorobami 
towarzyszącymi najczęściej 
tra�ają pacjenci?
To przede wszystkim nadciśnienie, 
choroba niedokrwienna serca, 
cukrzyca, zaburzenia pracy tarczycy 
czy migotanie przedsionków. 
Jeśli w czasie pobytu potrzebna 
jest prosta diagnostyka, 
przeprowadzamy ją na miejscu. Gdy 
problem wymaga pilnej pomocy 
specjalistów, kierujemy chorego do 
szpitala wielopro�lowego.
A gdy problemem jest nadwaga 
lub otyłość?
Każdy pacjent jest konsultowany 
przez dietetyka. Dobieramy dietę 
i uczymy, jakie konsekwencje 
niesie otyłość oraz jak zmniejszyć 
masę ciała. Możemy edukować 
i zachęcać, ale ostateczna decyzja 
należy do pacjenta.
Jak specjaliści wymieniają 
informacje o postępach pacjenta?
Na oddziale neurologicznym cały 
zespół spotyka się raz w tygodniu 
i omawia każdego pacjenta. Na 
rehabilitacji ogólnoustrojowej 
informacje są wymieniane podczas 
wizyt przy łóżku chorego. Terapeuci 
pozostają też w bezpośrednim 

kontakcie z pozostałymi członkami 
zespołu. Pacjent zwykle widzi, 
że wiemy o jego postępach i że 
naprawdę zależy nam na jego 
zdrowiu.
Czego pacjenci boją się 
najbardziej?
Nie bólu, bo ten zazwyczaj można 
złagodzić. Największy lęk budzi 
utrata samodzielności i zależność 
od drugiego człowieka. Pacjenci 
mówią: „Chciałbym sam pójść do 
toalety, zjeść, uczesać się”. Chcą 
mieć poczucie, że sobie poradzą.
Co się dzieje, gdy pacjent nie 
chce ćwiczyć?
Robimy wszystko, żeby przekonać 
go do współpracy: rozmawiamy, 
tłumaczymy, dajemy czas. Trzeba 
też odróżnić zwykłą niechęć od 
zachowania wynikającego na 
przykład z uszkodzenia mózgu. 
Próbujemy perswazji i leczenia 
farmakologicznego. Rehabilitacja 
bez współpracy nie jest jednak 
możliwa. Jeśli kolejne próby nie 
przynoszą efektu, pacjent może 
zostać wypisany do domu lub 
zakładu opiekuńczo-leczniczego.
Jaką rolę w procesie rehabilitacji 
odgrywa rodzina?
Bardzo ważną, zwłaszcza gdy 
pacjent jest zależny od otoczenia. 
Bliscy uczą się, jak bezpiecznie 
go podnosić, przeprowadzać 
i wspierać w domu. Rozmawiają 
również z psychologiem czy 
logopedą, aby wiedzieć, jak 
pomagać osobie z depresją 
albo ćwiczyć z nią mowę 
i czytanie. Czasem z dobrych 
intencji nadmiernie wyręczają 
chorego, odbierając mu szansę 
na samodzielność. A czasem 
problemem jest brak czasu, gdy 
najbliżsi pacjenta mają sporo 
innych obowiązków - zawodowych 
czy rodzinnych.

Jak przygotowujecie pacjenta do 
życia po opuszczeniu szpitala?
Ważnym elementem rehabilitacji 
jest pro�laktyka wtórna, czyli 
zapobieganie kolejnemu 
udarowi, zawałowi, upadkowi czy 
urazowi. Przed wypisem pacjent 
otrzymuje zalecenia dotyczące 
dalszego leczenia, ćwiczeń i diety. 
Tłumaczymy: nie pal, ruszaj się, 
przestrzegaj diety, a jeśli masz 
skłonność do upadków, nie wstawaj 
gwałtownie i poproś o pomoc. 
Pacjent chętniej słucha, gdy czuje, 
że jest szanowany i że zależy nam 
na jego zdrowiu.
Po czym wiadomo, że 
rehabilitacja zakończyła się 
sukcesem?
Bierzemy pod uwagę odczucia 
pacjenta, obserwacje zespołu 
oraz obiektywne skale mierzące 
między innymi ból, sprawność 
i samodzielność. Porównujemy stan 
w dniu przyjęcia i wypisu. Zawsze 
wyznaczamy realny cel, adekwatny 
do choroby. Nie musi nim być pełny 
powrót do zdrowia, bo czasem 
nie jest to możliwe. Rehabilitacja 
ma umożliwić człowiekowi jak 
najbardziej samodzielne i aktywne 
życie także z niepełnosprawnością. 
W większości przypadków udaje 
nam się zrealizować postawione 
cele.
Oprócz profesjonalizmu 
potrzebne jest „serce do 
pacjenta”?
Bezwzględnie. Pacjent powinien 
czuć się akceptowany i lubiany. 
Wtedy proces terapeutyczny 
przebiega łatwiej. Wykształcenie, 
wiedza i nowoczesny sprzęt 
są niezbędne, ale muszą iść 
w parze z empatią. Pacjent to nie 
przypadek medyczny, lecz człowiek 
– z de�nicji słabszy, bo chory - 
któremu mamy pomóc.

MATERIAŁ PROMOCYJNY

W rehabilitacji najważniejszy jest człowiek

Osiem lat doświadczenia, 
szeroki wybór 
zaopatrzenia 
ortopedycznego 
i produkty dla osób po 
urazach, operacjach oraz 
tych, którzy potrzebują 
wsparcia w codziennym 
�nkcjonowaniu. Sklep 
prowadzony przez Barbarę 
Wziętek w Centrum 
Medycznym Artroskop 
w Trzebini jest otwarty 
nie tylko dla pacjentów 
centrum. Z oferty może 
skorzystać każdy, kto 
potrzebuje odpowiedniego 
i sprawdzonego sprzętu. 

– Głównie mamy zaopatrzenie 
ortopedyczne, praktycznie na każ-
de stawy. Począwszy od palców, 
nadgarstków, łokcia, barków – wy-
licza Barbara Wziętek.

W sklepie można znaleźć ortezy 
na poszczególne części ciała – od 
miękkich stabilizatorów po specja-
listyczne modele stosowane przy 

złamaniach, po operacjach czy po-
ważniejszych urazach. Jest także 
szeroki wybór ortez kolanowych: 
miękkich, sztywnych, pooperacyj-
nych, OA stosowanych przy kośla-
wości i  szpotawości, a  także funk-

cjonalnych, wykorzystywanych 
m.in. po urazach więzadeł.

Nie brakuje zaopatrzenia kręgo-
słupa – od krótkich gorsetów lę-
dźwiowych po dłuższe i  pełne or-
tezy stosowane również przy zła-

maniach. Są kołnierze szyjne, orte-
zy barkowe i  odwodzące, tembla-
ki, stabilizatory łokcia, nadgarstka 
i  stawu skokowego. Osobną grupę 
stanowią buty ortopedyczne – wy-
sokie i  niskie, przeznaczone m.in. 

przy złamaniach śródstopia czy 
uszkodzeniach Achillesa.

– Znakomicie się sprawdza jako 
zastępca gipsu, bo zapewnia unie-
ruchomienie, a można go ściągnąć 
i  umyć stopę – podkreśla właści-
cielka sklepu. To rozwiązanie daje 
pacjentowi większy komfort i  po-
zwala łatwiej zadbać o higienę pod-
czas leczenia. W  ofercie znajduje 
się także but odciążający przodo-
stopie (tzw. but Gejszy), stosowa-
ny m.in. po operacji haluksów.

Sklep oferuje również sprzęt 
ułatwiający poruszanie się: ku-
le tradycyjne i  pachowe, trójnogi, 
chodziki oraz wózki inwalidzkie – 
stalowe, aluminiowe i  elektryczne. 
Są tu także rotory do ćwiczeń nóg 
i  rąk, piłki, masy do ćwiczeń dło-
ni i palców oraz jeżyki. Ofertę uzu-
pełniają materace przeciwodleży-
nowe, poduszki, a  także pończo-
chy, podkolanówki i  rajstopy kom-
presyjne.

Pomyślano również o  najmłod-
szych. W  sklepie dostępne są po-
duszki Freyki, stosowane przy pro-
blemach z rozwojem bioder. Można 
tu kupić także żelowe podpiętki na 
ostrogi, kliny oraz inne drobne pro-
dukty wspomagające komfort cho-

dzenia. Są również podstawowe 
artykuły pomocnicze, m.in. plastry 
i maści wykorzystywane przy fizy-
koterapii.

– Pacjent zawsze ma wybór, bo 
mamy dostępny towar w  różnych 
cenach, pochodzący od sprawdzo-
nych producentów - zaznacza Bar-
bara Wziętek, mówiąc o  możliwo-
ści korzystania z  refundacji NFZ. 
W przypadku wielu wyrobów obo-
wiązują limity NFZ, a  wybór droż-
szego produktu wiąże się z dopłatą 
różnicy. W  określonych sytuacjach 
możliwe jest także uzyskanie dofi-
nansowania z  Państwowego Fun-
duszu Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych, za pośrednictwem PC-
PR-u. Sklep pomaga w  przygoto-
waniu potrzebnej dokumentacji.

Szeroki asortyment sprawia, że 
w  jednym miejscu można znaleźć 
zarówno podstawowe produkty 
potrzebne po urazie, jak i specjali-
styczne ortezy czy sprzęt rehabili-
tacyjny.

Sklep jest czynny w  ponie-
działki i czwartki od godz. 12 do 
20, a we wtorki, środy i piątki od 
godz. 9 do 16. Więcej szczegółów 
można znaleźć na stronie wzie-
tek.pl

MATERIAŁ PROMOCYJNY

Zadbaj o siebie po urazie. Wybierz odpowiednie 
zaopatrzenie

0arioOa :odziġska

: skOepie Mest Eardzo szeroki asortyment� 3rowadzi go %arEara :ziętek
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OGŁOSZENIE

KINA 

SZTUKA, Chrzanów, ul. Broniewskiego 4, tel. 32 623 30 86
100 dni: Misja Zeus - 17.09. godz. 16:00, 18:15; 20.09. godz. 17:30, 20:00; 21-
24.09. godz. 16:00, 18:15; 25-26.09. godz. 16:30; 28-29.09. godz. 16:30
Terminator 2. Dzień sądu 35. rocznica - 17.09. godz. 20:30; 21-24.09. godz. 
20:30; 25-26.09. godz. 19:00; 27.09. godz. 20:00; 28-29.09. godz. 19:00
Lalka - 30.09. godz. 16;30, 20:00

ALE! KINO, Libiąż, ul. Górnicza 1, tel. 32 627 12 62
Marsupilami - 18-21.09. godz. 15:00; 
Dzień dziecka księdza Jana Kaczkowskiego - 18-21.09. godz. 17:00
100 dni: Misja Zeus - 18-21.09. godz. 19:00; 25-26.09. godz. 17:00, 28.09. 
godz. 17:00
Podręcznik dla superbohaterów - 25-26.09. godz. 15:00, 28.09. godz. 15:00
Gwiazdozbiór Psa - 25-26.09. godz. 19:30, 28.09. godz. 19:30

KINO PLENEROWE W SKANSENIE - 26 września godz. 19:00, Park 
Etnograficzny Krakowiaków Zachodnich w Wygiełzowie. Wstęp wolny. 
Widzowie obejrzą film „Zegar czarnoksiężnika” - pełną magii oraz przygód 
komedię dla całej rodziny. Na miejscu - popcorn dla każdego widza.

KINO SOKÓŁ W TRZEBINI Z POWODU REMONTU NIECZYNNE DO 
KOŃCA LISTOPADA

FILM

Gwiazdozbiór psa
Ridley Scott mimo zbliżającej się 90-
tki na karku wciąż reżyseruje. I mimo 
że kolejnym jego filmom brak polotu 
i nerwu, które kiedyś czyniły go wielkim 
(„Łowca androidów”, „Gladiator”), to 
mistrz wciąż solidnie stara się nam 
opowiadać historie, jego zdaniem, 
ważne.
Rok 2035. Ziemia w wyniku pandemii 
wirusa zamieniła się w pobojowisko. 
Nieliczni pozostali przy życiu ludzie 
żyją w niewielkich pilnie strzeżonych 
enklawach. Przekroczenie ich granic 
grozi śmiercią. Hig to marzyciel, 
którego najlepszym przyjacielem 
jest pies. Młody mężczyzna tworzy 
niedobrany duet z cynicznym zabijaką 
Bangleyem. Gdy zrozumie, że nie ma 
już nic do stracenia, wsiada w swą cessnę i wylatuje na poszukiwanie Grand 
Junction, legendarnej krainy, w której życie może wyglądać tak jak dawniej.
Scott jeszcze raz wraca do swych ulubionych tropów: osamotnionego, 
mocnego bohatera pozostawionego na pastwę losu i postapokaliptycznej wizji 
świata, w którym na nowo trzeba kreślić brutalne zasady. Nieco mniej tu mroku 
niż zazwyczaj, a więcej nadziei reprezentowanej nie tylko przez Higa, ale 
i spotkaną przez niego po drodze Cimę i jej tatuśka. Inna sprawa, że kiedy Scott 
próbuje opowiadać o uczuciach, robi się nieznośnie naiwny i sentymentalny. 
„Gwiazdozbiór psa” pozostaje filmem na rozdrożu pomiędzy autorską wizją, 
a nudnymi kanonami hollywoodzkiej opowieści.
Tomasz Jurkiewicz
  

KONCERTY

KONCERT KAMERALNY - 18 września godz. 17.00, Pałac Vauxhall 
w Krzeszowicach. Wstęp wolny.
Publiczność będzie miała okazję usłyszeć niezwykłe połączenie 
fletu i akordeonu. Wystąpią: Martyna Klupś-Radny oraz Wiesław 
Ochwat.

KONCERT FORTEPIANOWY: NORWID I CHOPIN - MUZYKA SŁOWA 
I CISZY - 20 września godz. 17:00, Manufaktura Trzebinia. Poezję Norwida 
recytować będzie Dariusz Jakubowski, a przy fortepianie zasiądzie 
Aleksandra Hortensja Dąbek.

IMPREZY/WYDARZENIA

JUROMANIA 2026 NAD CHECHŁEM W TRZEBINI: JURA PEŁNA ENERGII 
- 18-19 września, Ośrodek Rekreacyjny Chechło.
Piątek, 18 września
18:15–20:00 – Wieczorne wypłynięcie na SUP-ach „Światło na wodzie”
18:30–20:00 – Wieczorna joga przy pochodniach 
Sobota, 19 września 
9:30–11:00 – Poranna joga – Energia Dnia
11:00–12:00 – Biegiem do Biblioteki – Odkrywamy Jurę
11:00–11:30 – Zumba Kids – Energia Najmłodszych
11:30–13:00 – Żonglerka – Energia Powietrza
12:00–13:00 – Zumba – Tańcz z Energią
15:00–15:15 – Oficjalne otwarcie wydarzenia
15:15–15:45 – Pokazowy mecz piłki ręcznej plażowej
15:45–16:30 – Warsztaty geologiczne dla dzieci – I grupa
16:00–17:00 – Walki wojów – Średniowieczna Energia
16:45–17:30 – Warsztaty geologiczne dla dzieci – II grupa
17:30–18:00 – Pokaz konny – Energia Tradycji
18:45–19:00 – Finał „Kręci nas Jura” i quiz wiedzy o Jurze
19:00–20:00 – Koncert finałowy – Energia Muzyki
20:00 – Oficjalne zakończenie programu „Wszystko jest Energią!”
Dodatkowe atrakcje: stoiska warsztatowe i promocyjne, poczęstunek od KGW 
Piła Kościelecka i pieczone ziemniaki przygotowane przez KGW Psary, strefa 
animacji, ścianka wspinaczkowa, żaglówki Bezan Yacht Club, quiz wiedzy 
o Jurze Krakowsko-Częstochowskiej.

JUROMANIA 2026 NA ZAMKU TENCZYN! OBUDŹ ENERGIĘ DRZEMIĄCĄ 
W WULKANIE! - 18–20 września. 
Piątek, 18 września
18:00, 19:00 i 20:00 – nocne zwiedzanie Zamku Tenczyn z przewodnikiem
20:45 – maraton zumby
21:30 – pokaz Fireshow
21:45 – kino na zamkowym dziedzińcu (projekcja filmu „Góra Dantego”).
Sobota, 19 września 
10:00–17:00 – zwiedzanie zamku z przewodnikiem (co godzinę)
10:00–19:00 – Akademia Strażników Czakramu (zagadki, próby sprawnościowe, 
animacje, warsztaty i rodzinne konkurencje inspirowane legendą o Sercu 
Wulkanu).
19:00–20:30 – koncert zespołu Blacklight
Niedziela, 20 września 
10:00–11:00 – joga na wulkanicznym wzgórzu (zajęcia są skierowane zarówno 
do osób początkujących, jak i tych, które już praktykują).
10:00–17:00 – zwiedzanie Zamku Tenczyn z przewodnikiem (co godzinę)
10:00–16:00 – Akademia Strażników Czakramu, czyli kolejna porcja zagadek, 
prób, zabaw i rodzinnych wyzwań.

POKAZ LIVE COOKING: ŚWIEŻA PIZZA PROSTO Z PIECA - SMAK WŁOCH 
W SERCU KRZESZOWIC - 19 września godz. 14:00, Ogród Muzeum Ziemi 
Krzeszowickiej (Krzeszowice, ul. Krakowska 30). Zaprasza Stowarzyszenie 
Miłośników Ziemi Krzeszowickiej. Wstęp wolny.

CABAN DRUMMER FEST 2026 - 19 września godz. 16:30, MCKiS Chrzanów 
(ul. Broniewskiego 4). Czołowi polscy bębniarze, popisowe solówki, duża 
dawka muzyki; ponadto strefa sprzętowa, warsztaty perkusyjne, konkursy 
i możliwość spędzenia czasu w kapitalnej atmosferze tego wyjątkowego 
wydarzenia. Zagrają: Bartek Pawlus, Michał  Bryndal, Maciej Dzik oraz 
Jeremiasz Baum.

Bilety: parter 60 zł/50 zł (normalny), 20 zł (ulgowy, dla dzieci do 12 roku życia); 
balkon 40 zł (normalny), 20 zł (ulgowy, dla dzieci do 12 roku życia).

ARD FESTIVAL 2026 - 26 września godz. 17:00, klub Stara Kotłownia 
w Chrzanowie. Na festiwalu zagrają przedstawiciele sceny niezależnej - 
zespoły: Death by Cholesterol, Kartel i SPI. Bilety: 20 zł (przedsprzedaż) i 25 
zł w dniu koncertu.
Death by Cholesterol - to zespół grający energetyczna muzykę inspirowana 
latami 90 tymi. Tutaj hard core miesza się z metalem tworząc nieoczywisty 
crossover.
Kartel - hardcore z opiłkami metali kolorowych. Szczery i nieskomplikowany. 
Szybko i skutecznie obniża poziom frustracji, zwłaszcza przy dużych 
głośnościach.
SPI (Stado Pędzących Imadeł) - zespół punkowy grający od 1988 roku. Na 
koncie mają dwie płyty.

SPOTKANIA

SPOTKANIE AUTORSKIE ZE ZBIGNIEWEM ZAMACHOWSKIM - 18 
września godz. 17:30, biblioteka w Chrzanowie 
Miejska Biblioteka Publiczna w Chrzanowie zaprasza na wyjątkowe spotkanie 
ze Zbigniewem Zamachowskim – aktorem i współautorem książki „Zbyszek 
przez przypadki”. Podczas wydarzenia będzie można posłuchać opowieści 
o aktorskiej drodze, życiu zawodowym i kulisach powstawania książki, a także 
spotkać się z artystą osobiście. Prowadzenie: Andrzej Kurdziel.

WYKŁAD: SERDAKI I KORALE. INSPIRACJE MODOWE STROJEM 
LUDOWYM - 24 września godz. 17:00, Oddział Wystaw Czasowych „Domu 
Urbańczyka” (Al. Henryka 16). Wstęp wolny.
Wełniana chusta w tureckie wzory, czerwone korale, a może wyszywany 
gorset? To elementy garderoby naszych przodków, ale czy mogą się one 
pojawić w szafie współczesnych kobiet? W jaki sposób moda ludowa, noszona 
także przez Chrzanowianki na początku ubiegłego stulecia, może wpływać na 
kształt szafy w XXI w.? Odpowiedzi na te i inne pytania znajdą się w wykładzie 
dr hab. Lucyny Rotter z Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawła II w Krakowie. 
Będzie to pierwsze wydarzenie towarzyszące wystawie czasowej „Doniosła 
kwestia stroju… Elementy garderoby ze zbiorów Muzeum w Chrzanowie”. 

ZAKOCHAJ SIĘ W ŻYCIU (SPOTKANIE POETYCKIE) - 25 września godz. 
17.00, klub Stara Kotłownia w Chrzanowie. Miejskie Centrum Kultury i Sztuki 
w Chrzanowie oraz Grupa Twórcza Cumulus zapraszają na spotkanie z poezją 
Heleny Gleń. Podczas spotkania wystąpią też soliści Grupy Wokalnej Impresja.

KAWIARENKA ARTYSTYCZNA: OD OPERETKI DO BIG BEAT’U - 26 
września godz. 17:00, biblioteka w Chrzanowie. W programie koncert 
Aleksandry Sotnickiej (sopran) i Dariusza Palonka (tenor). 

REKREACJA

XIV RAJD CHRZANOWSKICH CYKLISTÓW / PIKNIK BIBLIOTEKA 
NA DWÓCH KÓŁKACH / RAJD - 20 września. Wydarzenia w ramach 
Europejskiego Tygodnia Mobilności 2026. 
- Rajd rowerowy: rejestracja 9.00-10.00; start: godz 10.00 - biblioteka; meta: 
godz. 12.00 - baseny letnie na Kątach. Organizator rajdu: Stowarzyszenie 
Chrzanowskich Cyklistów
- Piknik: godz. 12.00-15.00 - baseny letnie na Kątach. W programie m.in.: 
zabawy rekreacyjne, pokaz pierwszej pomocy, pilates, warsztaty jazdy na 
deskorolce, quiz wiedzy. 

Sanktuarium franciszkańskie w  Al-
werni znalazło się w  gronie trzech świą-
tyń wybranych na obchody 800-lecia 
śmierci św. Franciszka z  Asyżu w  archi-
diecezji krakowskiej. Jubileuszowa uro-
czystość odbędzie się w  czwartek, 17 
września, w  dniu liturgicznego wspo-
mnienia stygmatów św. Franciszka.

Program rozpocznie się o  godz. 16 
w  auli Małopolskiego Muzeum Pożar-
nictwa w Alwerni. Dr Maria Miduch wy-
głosi wykład „Spotkanie, które zostawia 
ślad. Perspektywa biblijna”. Następnie o. 
dr Czesław Gniecki OFM zaprezentuje 
swoją najnowszą książkę „Świetlana po-
stać Biedaczyny”.

O godz. 18 w sanktuarium rozpocznie 
się uroczysta Eucharystia pod przewod-

nictwem bp. Damiana Muskusa OFM. Podczas spotkania bracia kapucyni przed-
stawią działalność Dzieła Pomocy św. Ojca Pio, które wspiera osoby ubogie i  po-
trzebujące. Po nabożeństwie organizatorzy zapraszają uczestników na poczęstunek 
w klasztornym ogrodzie.

Obchody będą kontynuowane w niedzielę, 20 września, podczas odpustu Stygma-
tów św. Franciszka. Suma odpustowa z  procesją eucharystyczną rozpocznie się 
o godz. 11.30.

Jubileusz w Alwerni

Sześć pracowni tematycznych:
� Pracownia VR AR
� Pracownia Re&Up Cycling
� Pracownia Cyfryzacja
� Chemlab
� Protolab
� Plastlab

DANE KONTAKTOWE:

32-500 Chrzanów
ul. Woynarowskiej 1
tel. 516 798 629
mail: fablab@armz.pl
www.fablabchrzanow.pl

Szkolenia dla dorosłych:
� Podstawy frezowania
� Podstawy druku 3D
� Podstawy krawiectwa
� Praktyczne lutowanie 

elektroniki
� Programowanie 

robotów 
przemysłowych

� Podstawy 
programowania 
mikrokontrolerów

Skorzystaj z oferty 
FABLAB CHRZANÓW dla:

BEZPŁATNE

dzieci · młodzieży · osób dorosłych · seniorów

Naucz się poprzez 
działanie, rozwijaj 

swoje pasje i zdobywaj 
kompetencje 
przyszłości!

Poznaj ofertę: 

eprasa.pl ecc14ad5e2
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O historii Stowarzyszenia 
Chrzanowskich Cyklistów, 
sportowych sukcesach, 
rajdach, bezpieczeństwie 
na drogach i potrzebach 
rowerzystów z Krzysztofem 
Bałcem, członkiem 
i sekretarzem stowarzyszenia, 
rozmawia Michał Papiernik.

Jak powstało Stowarzyszenie 
Chrzanowskich Cyklistów?
Wszystko zaczęło się 15 lutego 
2013 roku, kiedy w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Chrza-
nowie spotkało się 18 miłośni-
ków rowerów. Byli wśród nich 
kolarze, turyści, osoby wyko-
rzystujące rower jako środek 
transportu oraz dojeżdżające 
nim do szkoły czy pracy.
Impulsem była przede wszyst-
kim słaba infrastruktura ro-
werowa w powiecie chrzanow-
skim. Brakowało bezpiecz-
nych dróg rowerowych, a prze-
mieszczanie się między miej-
scowościami często oznaczało 
jazdę po ruchliwych drogach.
Podczas spotkania wybraliśmy 
nazwę, przyjęliśmy statut i po-
wołaliśmy władze. Od począt-
ku chcieliśmy promować ro-
wer jako formę rekreacji i śro-
dek transportu.
Ilu członków liczy obecnie 
stowarzyszenie?
Początkowo było nas około 20. 
Przez ponad 13 lat przez sto-
warzyszenie przewinęło się 
kilkadziesiąt osób. Obecnie 
mamy około 50 formalnych 
członków, w tym wielu junio-
rów, z których jesteśmy szcze-
gólnie dumni.
Działamy w kilku obszarach. 
Mamy osoby zajmujące się 
MTB, kolarstwem szosowym, 
gravelem, triathlonem, tury-
styką, ale także rowerowym 
transportem na co dzień.
Macie na koncie wiele star-
tów i sukcesów. Które są dla 
Was najważniejsze?
Trudno wskazać jeden sukces. 
Ważne są podia i puchary, ale 
równie cenne pozostają osobi-
ste osiągnięcia zawodników, 
pokonywanie własnych ba-
rier oraz starty naszych junio-
rów. Warto wspomnieć o 10. 

miejscu drużyny w Tour de Po-
logne Amatorów w Bukowi-
nie Tatrzańskiej. Obecnie w Bi-
ke Silesia MTB Maraton zaj-
mujemy 1. miejsce w PRO i 4. 
w HOBBY.
Jak wygląda trening kolarza-
-amatora?
Nie można siedzieć na kana-
pie i liczyć na dobre wyni-
ki. Wszystko trzeba pogodzić 
z pracą, szkołą, nauką i obo-
wiązkami domowymi. Przy re-
gularnym treningu mówimy 
o trzech do pięciu jednostkach 
tygodniowo. To nie tylko jazda 
na rowerze, ale również ćwi-
czenia siłowe, ogólnorozwo-
jowe, bieganie czy pływanie. 
Ważne są także odżywianie 
i regeneracja.
Organizujecie również rajdy 
rowerowe. Jakim zaintereso-
waniem się cieszą?
Bardzo dużym, choć wiele za-
leży od pogody. Początko-
wo uczestniczyło w nich oko-
ło 100 osób, a największe im-
prezy przy otwartej rejestracji 
przyciągały ponad 350 uczest-
ników. To świetna forma ak-
tywnego spędzenia czasu, czę-
sto całymi rodzinami. Rajdy 
organizujemy we współpra-
cy z lokalnymi organizacjami, 
a przejazdy często kończą się 
wspólnym piknikiem.
Na co zwracacie uwagę, wy-
znaczając trasę?
Najważniejsze jest bezpieczeń-
stwo. Trasa musi być atrakcyj-
na, ale jednocześnie powinna 
ograniczać utrudnienia dla in-
nych uczestników ruchu i być 
dostępna dla różnych typów 
rowerów. Bardzo ważna jest 
współpraca z policją. Chciał-

bym podziękować Komendzie 
Powiatowej Policji w Chrzano-
wie za profesjonalne wspar-
cie. Przygotowanie takiego 
wydarzenia wymaga również 
uzgodnień z zarządcami dróg 
i właścicielami terenów.
Jaką trasę poleciłby Pan po-
czątkującym rowerzystom?
Dobrym wyborem jest Pusz-
cza Dulowska. Można rozpo-
cząć trasę od ulicy Słowac-
kiego w Trzebini i kierować 
się w stronę Kopuł w Alwer-
ni. W jedną stronę to oko-
ło 12 kilometrów, a dużą zale-
tą jest brak ruchu samochodo-
wego. Drugą możliwością jest 
trasa w kierunku Lasu Gro-
ble, rozpoczynająca się w rejo-
nie basenu w Chrzanowie. To 
również około 12 kilometrów 
w jedną stronę.
Jak ocenia Pan infrastruk-
turę rowerową w powiecie 
chrzanowskim?
Niestety wciąż mamy bardzo 
dużo do zrobienia. Jest trochę 
lepiej niż w 2013 roku, ale na-
dal brakuje dróg rowerowych 
pozwalających bezpiecznie 
przemieszczać się między 
miejscowościami. Problemem 
są między innymi przepra-
wy przez ruchliwe drogi i li-
nie kolejowe. W wielu miej-
scach infrastruktura rowero-
wa kończy się w najmniej od-
powiednim momencie. Cały 
czas brakuje również myśle-
nia o rowerze jako elemencie 
transportu, a nie wyłącznie 
rekreacji.
Czego najbardziej potrzebują 
rowerzyści?
Przede wszystkim bezpiecz-
nych, odseparowanych od sa-
mochodów tras. Powinny one 
prowadzić do szkół, zakła-
dów pracy, przychodni, szpi-
tali, obiektów sportowych czy 
rekreacyjnych. Potrzebne są 
również bezpieczne połącze-
nia z Puszczą Dulowską, La-
sem Groble, Zalewem Chechło 
czy Balatonem oraz bezpiecz-
ne przeprawy przez DK79 i li-
nie kolejowe.
Coraz popularniejsze są rowe-
ry elektryczne, również wśród 
seniorów. To pokazuje, że ro-
wer może być realnym środ-
kiem transportu dla coraz 

większej grupy mieszkańców.
Czy rowerzyści czują się bez-
piecznie na drogach?
Wielu z nas niestety nie. Chce-
my po prostu dotrzeć do pracy, 
szkoły czy na zakupy, ale czę-
sto nie mamy bezpiecznej al-
ternatywy dla ruchliwej drogi. 
Problemem są również znisz-
czone i zabrudzone pobocza 
oraz niewystarczająco utrzy-
mane drogi rowerowe. Zda-
rza się, że rowerzysta wybie-
ra jezdnię, ponieważ na ścież-
ce znajdują się kamienie, szkło 
czy inne zanieczyszczenia.
Skąd biorą się konflikty mię-
dzy kierowcami i rowerzy-
stami?
Przede wszystkim potrzebu-
jemy wzajemnego zrozumie-
nia. Wielu kierowców nie 
zdaje sobie sprawy, że rowe-
rzysta często chciałby jechać 
osobną drogą, ale po prostu 
jej nie ma. Z drugiej strony 
również wśród rowerzystów 
zdarzają się osoby, które za-
chowują się niewłaściwie. Po-
trzebujemy więcej kultury, 
cierpliwości i wzajemnego 
szacunku. Żadna infrastruk-
tura nie zastąpi zdrowego 
rozsądku.
Jakie jest największe marze-
nie Stowarzyszenia Chrza-
nowskich Cyklistów?
Chcielibyśmy, aby rower 
wreszcie zaczął być traktowa-
ny jako pełnoprawny środek 
transportu. Marzy nam się sy-
tuacja, w której dzieci mogą 
bezpiecznie dojechać rowe-
rem do szkoły, seniorzy na za-
jęcia, a pracownicy KWK Ja-
nina, Valeo czy ORLEN Połu-
dnie do pracy. Sam dojeżdżam 
rowerem do pracy prawie 30 
kilometrów i wiem, jakie da-
je to oszczędności. Jednocze-
śnie wiem, jak duże zagroże-
nie wiąże się z jazdą po ruchli-
wej drodze.
Działanie Stowarzyszenia to 
przede wszystkim gra zespo-
łowa – członków i zarządu. To 
dzięki wspólnemu zaangażo-
waniu możemy realizować ko-
lejne inicjatywy, organizować 
wydarzenia i rozwijać rowero-
wą społeczność. Za to wszyst-
kim naszym członkom ser-
decznie dziękujemy.

W powiecie wciąż brakuje 
bezpiecznych tras rowerowych

Krzysztof %ałc� $rcKiwum fotogra-
ficzne zawodnika

Kornelia Celarek swoją 
przygodę z ju-jitsu 
rozpoczęła trzy lata 
temu. W Chrzanowie 
znalazła Klub Sportowy 
Victoria Ju-Jitsu, 
prowadzony przez 
dwóch doświadczonych 
trenerów i mistrzów 
czarnych pasów 
– senseia Pawła 
Ciorocha oraz Piotra 
Steca. To właśnie ich 
pasja, zaangażowanie 
i sumienność sprawiły, 
że Kornelia szybko 
pokochała tę dyscyplinę 
i zaczęła stawiać sobie 
coraz ambitniejsze cele.

Jak sama podkreśla, ju-jit-
su spodobało jej się przede 
wszystkim ze względu na swo-
ją różnorodność. Ceni połącze-
nie technik w  stójce i  parte-
rze, a  także to, że w  walce nie 
liczy się wyłącznie siła. Rów-
nie ważne są technika, spryt, 
sprawność oraz siła ducha. 
Sport nauczył ją również poko-
ry, systematyczności i  szacun-
ku do przeciwnika.

SUKCESY PRZYSZŁY DZIĘKI 
CIĘŻKIEJ PRACY

Trzy lata treningów przy-
niosły już Kornelii bardzo wie-
le powodów do dumy. Jej cięż-
ka praca, zaangażowanie tre-
nerów oraz wsparcie rodziny, 
szczególnie taty, pozwoliły jej 
sięgać po prestiżowe tytuły.

Do największych sukce-
sów zawodniczki należą dwa 
złote medale mistrzostw Eu-
ropy SOLT Jiu-Jitsu, zdobyte 
w  dwóch różnych kategoriach 
wagowych i  wiekowych. Kor-
nelia ma również na swoim 
koncie mistrzostwo oraz wice-
mistrzostwo Polski SOLT.

Bardzo ważnym osiągnię-

ciem było także podwójne wi-
cemistrzostwo Polski w  for-
mule ADCC NoGi, uznawa-
nej za jedną z  najbardziej pre-
stiżowych form rywalizacji 
grapplingowej. Zawodnicz-
ka z  Zagórza zdobyła ponadto 
mistrzostwo Polski Południo-
wej oraz wicemistrzostwo Pol-
ski Południowej w  juniorach 
w ADCC w Wieliczce.

Na swoim koncie ma też po-
dwójne wicemistrzostwo Pol-
ski w ju-jitsu sportowym w Ka-
towicach.

JU-JITSU UCZY TAKŻE POZA 
MATĄ

Kornelia podkreśla, że sport 
dał jej przede wszystkim więk-
szą pewność siebie, dyscypli-
nę i wytrwałość. Dzięki trenin-
gom zrozumiała, że nie zawsze 
wszystko wychodzi od razu. 
Porażki i  popełniane błędy są 
częścią drogi do sukcesu i  mo-
gą być cenną lekcją na przy-
szłość.

– Nie zawsze wszystko wy-
chodzi od razu i czasami trzeba 
przegrać albo popełnić błąd – 
podkreśla zawodniczka.

Na co dzień Kornelia jest 
uczennicą Liceum Ogólno-
kształcącego im. Batalionu „Pa-
rasol” w Trzebini, gdzie kształ-
ci się w klasie o profilu wojsko-
wym. Jej wybór szkoły dobrze 
wpisuje się w  plany na przy-
szłość, ponieważ zawodowo 
chciałaby związać swoje życie 
z wojskiem.

Poza sportem jej pasjami są 
terrarystyka oraz podróżowa-
nie.

Kornelia nie zamierza zwal-
niać tempa. Jej celem jest dal-
szy rozwój w  ju-jitsu, zdoby-
wanie kolejnych tytułów oraz 
nieustanne podnoszenie swo-
ich kwalifikacji. W przyszłości 
chciałaby również zostać in-
struktorem ju-jitsu i przekazy-
wać swoje doświadczenie ko-
lejnym zawodnikom.

MP

LUDZIE SPORTU

KORNELIA 
CELAREK

KorneOia &eOarek� )27� $rcKiwum fotograficzne zawodniczki

Na boisku Orlik odbyła 
się IX edycja Nocnego 
Turnieju Piłki Nożnej 
Oldbojów „Biesiada 
i Piłka”. 

Turniej wygrał Wygieł-
zów, który zdobył 12 punktów. 
Drugie miejsce zajął Salos z  6 
punktami, trzecią lokatę wy-
walczyła Husaria, a  kolejne 
miejsca zajęły Manhattan i So-
lidex.

W zawodach miała wystą-
pić również Jutrzenka Ostręż-
nica, jednak drużyna wycofa-
ła się po śmierci swojego wielo-
letniego bramkarza Mateusza 

Filipka. Jego pamięć uczczono 
minutą ciszy.

Wyróżnienia indywidual-
ne otrzymali Mirosław Witoń 
(Manhattan) jako najstarszy 
zawodnik, Filip Zając (Wygieł-
zów) jako najlepszy zawodnik, 
Jakub Wilk (Manhattan) jako 
najlepszy bramkarz oraz Bar-
tłomiej Kosowski (Husaria), 
który z pięcioma bramkami zo-
stał królem strzelców.

Przed rokiem wygrał Salos, 
tym razem najlepszy okazał się 
Wygiełzów. Po turnieju uczest-
nicy spotkali się na wspólnej 
biesiadzie.

MP

IMPREZA TYGODNIA

Wygiełzów najlepszy 

w Babicach

Chrzanów zgarnął całe podium
UMKS-PMOS Chrzanów I  wygrał Turniej Piłki Siatkowej Dziewcząt o  Puchar 

Chrzanowa. Drugie i  trzecie miejsce również przypadło chrzanowskim drużynom 
– UMKS-PMOS Chrzanów III i UMKS-PMOS Chrzanów II.

Emocje na krzeszowickim Orliku

W trzecim turnieju Weekendowej Ligi Orlik Basket U18 zwyciężyła ekipa MA-
SNY GNG. Drugie miejsce zajęły Wilczki i Dziki Krzeszowice, a trzecia była Rulet-
ka Krzeszowice. Przed uczestnikami dwa turnieje – 26 września i 10 października.

Biegali na orientację w Chrzanowie

Podczas IV etapu XXIV Grand Prix Chrzanowa zawodnicy sprawdzali nie tylko 
szybkość, ale także umiejętność czytania mapy i  odnajdywania punktów kontrol-
nych. W swoich kategoriach zwyciężyli między innymi Zuzanna Owczarz, Julia Ry-
chłowska, Jan Byrczek, Ireneusz Waluga, Urszula Czerkawska i Paweł Pudełek.

Melba Krzeszowice ze srebrem

Drużyna zajęła drugie miejsce w turnieju z okazji 30-lecia Budowlanych Tychy, 
w którym wystąpiło 14 zespołów. Melba dotarła do finału, pokonując wcześniej GKS 
Tychy i Cielmice Tychy, a w decydującym spotkaniu przegrała 0:2 z Amsterdamem 
Tychy.

MP

Z BOISK, AREN I HAL
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SPORTOWY TYDZIEŃ

Trenerzy, zawodnicy, 
rodzice, sponsorzy oraz 
przyjaciele i zaproszeni 
goście spotkali się 
w sali teatralnej 
MCKiS w Chrzanowie, 
by świętować dekadę 
działalności. Były 
życzenia, prezenty 
i plany na przyszłość.

Inicjatorzy powstania AP 21 
Wojciech Skwarczyński i  Pa-
weł Smółka wspominali nieła-
twe początki oraz sukcesy.

- Moje trenerskie początki 
miały miejsce w  AP 21 w  Kra-
kowie. Pewnego dnia zapuka-
łem do biura trenera Marka 
Koniecznego i  zapytałem, czy 
nie miałby nic przeciwko, gdy-
bym otworzył swoją akademię 

w  Chrzanowie. W  swoim sty-
lu odpowiedział: otworzymy 
filię, przyjadę z  Jopem i  Szym-
kowiakiem i  ci pomożemy – 
opowiadał Wojciech Skwar-
czyński w  filmie wyświetlo-
nym podczas gali. Miał wtedy 
22 lata i trudno mu było uwie-
rzyć w to, że byli reprezentan-
ci Polski zaangażują się w  ten 
projekt. Tak się jednak stało. 
Marek Konieczny i  Mirosław 
Szymkowiak zasiedli w pierw-
szym rzędzie sali teatralnej.

Potem 33-krotny reprezen-
tant Polski Mirosław Szymko-
wiak zachęcał młodych ludzi, 
by się nie poddawali i  podąża-
li za swoimi marzeniami. Prze-
konywał, że sam przeszedł tę 
drogę.

Na pierwszym treningu po-
jawiło się 30 zawodników. 
Przez pierwszy rok trenerzy 

i zawodnicy korzystali z obiek-
tu Promyka Bolęcin. Potem 
klub przejął obiekt w  Balinie, 
gdzie do dyspozycji młodych 
piłkarzy są boiska, w  tym jed-
no ze sztucznym oświetleniem 
oraz baza szatniowa i  bufeto-
wa.

- Po 10 latach jestem dumny 
z tego, co osiągnęliśmy. Najważ-
niejsi jednak są ludzie. Cieszę 
się, że możemy na was liczyć - 
powiedział Paweł Smółka.  

Ostatnie słowa skierował do 
trenerów, zawodników, rodzi-
ców, oficjeli i sponsorów. 

Na liście sukcesów AP 21 
Chrzanów jest spora grupa 
wychowanków, która rozwija-
ła się później sportowo w  czo-
łowych klubach i  akademiach. 
Zostali uhonorowani, podob-
nie jak trenerzy, mecenasi, ro-
dzice oraz inni goście. Jedno 

z podziękowań trafiło też do re-
dakcji „Przełomu”.

Życzenia przekazali tak-
że wiceprezes Małopolskiego 
Związku Piłki Nożnej Mariusz 
Krupa, przedstawiciele PPN 
Chrzanów oraz samorządow-
cy – starosta Bartłomiej Gęba-
la i  wiceburmistrz Chrzanowa 
Jolanta Zubik. Pani wicebur-
mistrz wręczyła działaczom na 
10-lecie dziesięć piłek.

Nie zabrakło występów ar-
tystycznych oraz filmów poka-
zujących codzienność w  AP 21 
Chrzanów. Działa w nim 14 ze-
społów młodzieżowych, a  od 
niedawna także drużyna se-
niorów, która po awansie do 
chrzanowskiej A-klasy jest re-
welacją rozgrywek i przewodzi 
tabeli. Średnia wieku graczy to 
zaledwie 18 lat.

Marek Oratowski

AP 21 Chrzanów hucznie świętowała 10-lecie

: &Krzanowie poMawił się ���krot�
ny reprezentant 3oOski 0irosław 
Szymkowiak

:yryżnieni uczestnicy MuEiOeuszoweM gaOi� :ięceM zdMęĄ i wideo znaMdziecie na przeOom�pO�

Najciekawszy przebieg 
z weekendowych meczów 
miała potyczka Myślachowic 
z Luszowicami. Wydawało 
się, że gracze Błyskawicy 
będący dotąd dostarczycielami 
punktów i bramek pokuszą 
się o pierwszą wygraną. 
Prowadzili już 3-0, ale gracze 
Polonii nie poddali się 
i wygrali ostatecznie 5-3.

V LIGA 
– GRUPA ZACH.

Orzeł Myślenice – MKS Trzebinia 2-1 
(Wiktor Kołodziej 11, Kyrylov Kyryl 90+5 
– Oskar Chechelski 83), LKS Bobrek – Świt 
Krzeszowice 0-1 (Maciej Brożek 34)

KLASA OKRĘGOWA 
– CHRZANÓW

Kalwarianka II Kalwaria – Tęcza Ten-

czynek 4-3 (Maksymilian Madej 15, 38 
i 45, Bartosz Janicz 55 – Daniel Kalemba 18, 
Wojciech Rozmus 67, Jakub Szymula 82)

KLASA A 
– CHRZANÓW

Nadwiślanka Okleśna – AP 21 ZGOK 
Orzeł Balin 1-2 (Tymoteusz Chodźko 
25 – Dawid Pluta 75, Wiktor Madej 89), 
Korona Mętków – Wisła Jankowice 1-3 
(Yevhenii Lukianov 82 – Szymon Zając 
52, Maksym Kruchkevych 63, Leszek 
Pająk 71), MKS Fablok Chrzanów – LKS 
Żarki 2-1 (Szymon Kurek 58 i  70 – Hu-
bert Kurzak 73), Arka Babice – Ciężko-
wianka Jaworzno 3-1 (Michał Żółty 71, 
Maciej Śliski 81, Wiktor Warzecha 83 
– Patryk Świerczyński 66), Zagórzan-
ka Zagórze – Nadwiślanin Gromiec 1-4 
(Patryk Szczepina 50 – Grzegorz Sa-
mek 18 i 68, Mateusz Węgorek 51, Niko-
dem Rundzia 72), Błyskawica Myślacho-
wice – Polonia Luszowice 3-5 (samob. 8, 
Patryk Kurek 26, Igor Sroka 33 – Paweł 
Drabiński 44, Mateusz Bernat 54, Kamil 

Knapczyk 60 i 78, Szmon Makowski 86), 
MKS Trzebinia II – MKS Alwernia 1-3 
(Bartosz Kapera 67 – Robert Pasecki 27 
i 57, Mateusz Jajko 31).

KLASA B 
– CHRZANÓW

Jutrzenka Ostrężnica – GKS Victo-
ria Jaworzno II 0-3, MKS Libiąż – MKS 
Alwernia II 15-1 (Bartosz Matyja 13, 19, 
35, 40 i  46, Adrian Kopyć 52 i  84, Kor-
neliusz Stolarz 44, Jakub Gulik 34 i  56, 
Karol Kania 70 i 77, Marcin Wika 73 i 80, 
Michał Grabowski 90 – Tomasz Wójto-
wicz 20), Zgoda Byczyna – Wolanka Wo-
la Filipowska 1-3 (Michał Krajewski 74 
– Karol Skowronek 24 i  31, Andrii Kha-
myk 23), Sankowia Sanka – Tempo Płaza 
5-1 (Mateusz Cyganik 18, Adrian Głusz-
ko 2, 27 i 22, Michał Siuda 60 – Mariusz 
Domagała 68), Nadwiślanka Okleśna II – 
SPRiN Regulice 1-2 (Piotr Paszkowski 11 
– Paweł Matusik 27, 90+1), Zryw Brodła 
– Victoria Zalas 0-7.

(MO)

WYNIKI

Z piekła do nieba. 

Ależ powrót Polonii! 

V liga - grupa zach.
1. Myślenice 6 16 15-7
2. Nowa Wieś 6 13 17-13
3. Michałowice 6 13 11-7
4. Wróblowianka 6 13 14-11
5. Radziszów 6 12 15-6
6. Chełmek 6 11 9-6
7. Niepołomice II 6 8 10-11
8. Krzeszowice 6 7 4-5
9. Garbarnia 6 7 11-14
10.Wolbrom 6 7 11-14
11. Kabel 6 6 12-9
12. Białka 6 6 13-16
13. Bobrek 6 5 7-10
14.Kocmyrzów 6 5 12-18
15. Zabierzów 6 4 7-13
16.Trzebinia 6 3 8-16

Klasa okręgowa – Chrzanów
1. Osiek 6 18 33-5
2. Oświęcim 6 14 26-9
3. Chocznia 6 13 14-6
4. Gorzów 6 13 14-9
5. Krzeszów 6 12 19-10
6. Rajsko 6 11 10-8
7. Sucha B. 6 10 16-15
8. Kalwaria II 6 10 17-17
9. Maków P. 6 9 10-13
10.Wadowice 6 8 15-14
11. Targanice 6 6 11-18
12. Juszczyn 6 5 10-16
13. Poręba W. 6 3 9-14
14.Tenczynek 6 3 10-21
15. Inwałd 6 1 7-29
16.Bystra P. 6 0 4-21

Klasa A – Chrzanów
1. Balin 5 13 23-6
2. Alwernia 5 13 14-7
3. Fablok 5 12 11-6
4. Gromiec 5 10 21-5
5. Babice 5 10 25-10
6. Trzebinia II 5 8 12-7
7. Okleśna 5 7 11-7
8. Luszowice 5 6 16-18
9. Jankowice 5 6 9-11
10.Zagórze 5 6 11-14
11. Ciężkowianka 5 4 12-11
12. Żarki 5 4 9-11
13. Mętków 5 0 8-24
14.Myślachowice 5 0 4-49

Klasa B – Chrzanów
1. Zalas 6 18 28-4
2. Jaworzno II 6 15 44-5
3. Libiąż 6 15 35-8
4. Sanka 5 15 26-5
5. Płaza 6 13 19-12
6. Wolanka 6 9 15-11
7. Byczyna 5 6 7-9
8. Okleśna II 6 6 9-22
9. Bolęcin 5 4 8-23
10.Alwernia II 5 4 8-29
11. Lgota 4 3 8-12
12. Regulice 5 3 9-16
13. Brodła 6 3 13-34
14.Ostrężnica 5 1 1-21

PIŁKA NOŻNA
V liga grupa zach.

Świt Krzeszowice – KS Chełmek (so-
bota, 19 września, godz. 15.30), MKS 
Trzebinia – Michałowianka Michało-
wice (sobota, 19 września, godz. 16)
Klasa okręgowa – Chrzanów

Tęcza Tenczynek – Żuraw Krzeszów 
(sobota, 19 września, godz. 16)
Klasa A – Chrzanów

Nadwiślanin Gromiec – Nadwiślan-
ka Okleśna (sobota, 19 września, godz. 
15), Korona Mętków – MKS Trzebinia 
II, MKS Alwernia – MKS Fablok Chrza-
nów, AP 21 ZGOK Orzeł Balin – Ar-
ka Babice (wszystkie: sobota, 19 wrze-
śnia, godz. 16), Wisła Jankowice – Cięż-
kowianka Jaworzno (sobota, 10 wrze-
śnia, godz. 16.30), LKS Żarki – Błyskawi-
ca Myślachowice, Polonia Luszowice – 
Zagórzanka Zagórze (oba: niedziela, 20 
września, godz. 16)
Klasa B - Chrzanów

Wolanka Wola Filipowska – Sanko-
wia Sanka (sobota, 19 września, godz. 
16), Victoria Zalas – Jutrzenka Ostręż-
nica (sobota, 19 września, godz. 16.30), 
Promyk Bolęcin – MKS Libiąż (niedzie-
la, 20 września, godz. 11), MKS Alwer-
nia II – Nadwiślanka Okleśna II, SPRiN 
Regulice – Zryw Brodła (oba: niedziela, 
20 września, godz. 16), GKS Victoria Ja-
worzno II – Korona Lgota (niedziela, 20 
września, godz. 16.30)

Aleksandra Korczyk 
i Olga Kuczmenda jako 
pierwsze zawodniczki 
nowo powstałej 
grupy dziewcząt 
z MKS Fablok 
Chrzanów otrzymały 
zaproszenie 
na konsultację 
szkoleniową kadry 
MZPN U-15.

Podczas konsultacji na 
obiektach Hutnika Kraków 
miały okazję trenować oraz 
zagrać w  meczu kontrolnym 
z  najlepszymi w  Małopolsce. 
Pokazały się z dobrej strony.

(MO)

Dziewczęta 

zagrały 

z kadrą

  T A B E L E  
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bez wychodzenia z domu?

Jak zamieścić ogłoszenie drobne
w tygodniku „Przełom” i  na portalu przelom.pl

od 2 zł/słowo

PRACA

Zatrudnię

� Biuro Rachunkowe GMP sp. 
z o.o. w Chrzanowie poszuku-
je osoby na stanowisko: Spe-
cjalista/Specjalista ds. Kadr i 
Płac. WARUNEK: bardzo dobra 
znajomość z Comarch Optima. 
Zainteresowanych prosimy 
o kontakt: 791 057 474 lub
gmp.rekrutacja@gmail.com 

� BRUKARZY (K/M) - 606-857-
875

� KIEROWCĘ - magazyniera z 
kat. B na 1/2 etatu - 608 134 
520

� KIEROWCÓW kat. C, C+E 
(K/M) - 606-857-875

� MAJSTRA robót drogowych 
lub kanalizacyjnych (K/M) - 
606-857-875

� MECHANIKA maszyn budow-
lanych (K/M) - 606 857 875

� MONTERÓW kanalizacji ze-
wnętrznych (K/M) - 606-857-
875

� OPERATORA koparki i ko-
parko-ładowarki (K/M) - 606-
857-875

� PRACOWNIKA do pomocy 
przy montażu mebli dorywczo 
- 608 576 100

� PRACOWNIKÓW do dociepleń 
z doświadczeniem - 663-310-
949

� PRACOWNIKÓW ogólno-
budowlanych, Tel. 601-998-
930.

� PRZYJMĘ do pracy w pie-
karni w Luszowicach na sta-
nowisko piecowy, ciastowy 
lub pomocnik. Mile widziane 
panie i osoby do przyuczenia. 
Atrakcyjne wynagrodzenie i 
czas pracy. Tel. 601 412 932

� ZATRUDNĘ ślusarza, ślu-
sarza-spawacza, montera, 
operatora CNC do pracy na 
warsztacie na terenie Trze-
bini. Kontakt tel. 602-751-
281

Szukam pracy

� ZAOPIEKUJĘ się osobą star-
szą - 512 923 575

� ZAOPIEKUJĘ się starszą oso-
bą. Posiadam kwalifikacje - 
511 323 906

MOTORYZACJA

Sprzedam (m)

� RENAULT Modus 1,6 mini-
van, 2006 rok, bogate wy-
posażenie, elektronika. Tel. 
785-715-488

� TOYOTA RAV4 diesel 
(2017r.), I właściciel, krajowa 
- 603 310 965

� TOYOTA Yaris, silnik 1,4, 
diesel, rok 2008, przebieg 
204 000 km. Zadbana, serwi-
sowana. Tel 784-480-010

Kupię (m)

� AUTO-SKUP: całe, uszko-
dzone, skorodowane; własny 
transport - 604-188-647

� SKUP aut - 516-159-309

Części 
motoryzacyjne

� OPONY używane - duży 
wybór; przy zakupie montaż 
gratis! Wulkanizacja. Chrza-
nów, ul. Działkowa (droga na 
Luszowice) - 506-099-245

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam (n)

� DZIAŁKA widokowo-rekre-
acyjna ok. 0,5 ha, częściowo 
uzbrojona - 608 576 100

� DZIAŁKI o powierzchni 6-7 
arów z WZ na domy jednoro-
dzinne sprzedam. Na uboczu, 
Żarki, Astronautów. Tel. 608-
639-035.

� LOKAL handlowy 20m2 - 
Chrzanów centrum, 608 576 
100 

� MIESZKANIE, Chrzanów ka-
mienica 45,5 m2, do remontu. 
Cena 260 tys zł. Tel. 506-210-
803

Kupię (n)

� SKUP nieruchomości zadłu-
żonych, z problemami, gotów-
ka. Profesjonalnie, szybko. Tel. 
533 55 33 88. Biuro: Trzebinia, 
Kościuszki 50.

� ZDECYDOWANIE kupię dział-
kę, grunt lub inną nierucho-
mość z bezpośrednim dostę-
pem do głównej drogi w Trze-
bini, Chrzanowie, okolicy (bez 
pośredników) - 538-330-565

Wynajem 
(mam do wynajęcia)

� GABINETY lekarsko-kosme-
tyczne do wynajęcia lub sprze-
dania - Chrzanów centrum, 
608 576 100

USŁUGI

Budowlane

� 518-706-099 Gładzie maszy-
nowe, malowanie maszynowe, 
remonty łazienek, komplek-
sowe wykończenia mieszkań, 
domów - www.tom-reg.pl

� BRUKARSTWO, kanalizacja, 
ogrodzenia A-Z. Usługi mini-
koparką - 664-553-074

� BRUKARSTWO. Tel. 505-148-
009.

� BUDOWA dróg dojazdowych, 
podjazdów, podbudowy - 668-
340-936

� CYKLINOWANIE bezpyłowo. 
798-381-658

� DACHY - malowanie, mycie, 
konserwacja; 518-706-099

� DOCIEPLENIA, elewacje, wy-
kończenia. Buduj z góralami!!!; 
www.wmexpert.com.pl - 663-
310-949

� FIRMA remontowo-bu-
dowlana: ocieplenia, odnowa 
elewacji, remonty, 21 lat do-
świadczenia - 664 781 745

� FLIZOWANIE, łazienki, kom-
pleksowe remonty, najlepsza 
cena - 737-672-404

� GŁADŹ, malowanie, tape-
towanie, f lizowanie - 604-
233-545

� MALOWANIE dachów, ele-
wacji, konstrukcji stalowych, 
hal - 602-882-325, 600 118 
477, www.maluty.com.pl

� MALOWANIE, gładzie, 
panele - 501-215-951

� MALOWANIE, gładź, tape-
towanie, układanie płytek - 
606-347-212

� MALOWANIE natryskowe 
dużych powierzchni (hale, 
konstrukcje stalowe) - 518-
706-099

� OCIEPLENIA, elewacje, od-
nowa, prace ogólnobudowla-
ne - 604-478-121

� REMONTY. Tel. 573-786-
047.

� TARASY drewniane, beto-
nowe i systemowe - 518-706-
099

� USŁUGI minikoparką - wy-
kopy, wyburzenia; 668-340-
936

� Wycinka drzew - 502-277-
286

� WYKONYWANIE przyłączy 
gazowych, wodnych i ka-
nalizacyjnych. Podłączanie 
szamb, wypożyczanie kopar-
ki wraz z operatorem - 534-
835-940

� WYLEWKI maszynowe. Bu-
dowa domów - 792-441-475

Elektrotechniczne

� 600-789-505 Instalacje 
elektryczne - 600-789-505

Instalacyjne

� AELEKTRO-SERWIS wyko-
nuje: instalacje elektryczne, 
odgromowe, teletechniczne, 
podłączenia urządzeń elek-
trycznych, naprawy, pomiary 
- 603-269-086, 32-623-81-84 
po 17.00

� INSTALACJE co wc przerób-
ki, Tel. 577-381-254.

� INSTALACJE elektryczne 
- 600-789-505

� INSTALAC JE wod-kan., 
awarie - 518 706 099

� INSTALACJE wod-kan, CO, 
gaz. Ogrzewania podłogo-
we, wymiana kotłów. Mon-
taż kotłowni. Próby szczel-
ności gazu - 534-835-940

Serwisowe

� LODÓWKI - naprawa. 501-
722-754 

� NAPRAWA RTV, telewizo-
ry, anteny, gramofony, pod-
łączenia. Z dojazdem. Szyb-
ko, solidnie - 691-511-914

Okolicznościowe

� KOMPLEKSOWA obsługa 
wesel i katering; FB: jacek.
nowak.catering - 601-861-
673

Nauka

� ANGIELSKI - korepetycje, 
egzamin, matura, Tel. 667-
970-253.

� NIEMIECKI korepetycje, 
egzaminy, matura. Trzebi-
nia, Tel. 660-370-542

Transportowe

� KONTENERY - wywóz 
gruzu; 668-340-936

� MINIKOPARKA, rozbiórki, 
wyburzenia - 668-340-936

� PRZEWÓZ rzeczy - trans-
port, 518-706-099

� TRANSPORT – przepro-
wadzki, możliwość zała-
dunku, przewóz różnych 
towarów i transport samo-
chodem osobowym - 502-
234-093

� TRANSPORT - sprzedaż 
kruszyw: cement, piasek, 
kamień, żwir; wywóz gruzu, 
ziemi - 668-340-936

Prawne

� STAROSTWO Powiatowe 
w Chrzanowie i Rodzina 
Kolpinga w Porębie Żegoty 
zapraszają na nieodpłatne 
porady prawne i obywatel-
skie. Rejestracja - 32-625-
79-64 w godzinach pracy 
Starostwa.

Inne

� 730 067 038 Wycinka. 
Usługi ogrodnicze - 515 
646 722 

� DOSTAWA gazu w butlach. 
Maxgaz - 694-521-066, 32-
711-98-40

BAZAR

Sprzedam

� PASIEKA 12 uli wielkopol-
skich: trzykorpusowe, 12-ram-
kowe - 502 922 216

Różne

� BARCELONA - Katalonia, 
11-17.10.2026, 550 euro + 
samolot. Info tel. 609 812 
239

� USUWANIE os, szerszeni - 
730 067 038

OGŁOSZENIA MEDYCZNE

Dermatolog

� Lek. med. Renata Budzicz 
– specjalista dermatolog 
wenerolog, leczenie cho-
rób skóry. Zabiegi z zakresu 
medycyny estetycznej, po-
dologia; Chrzanów, Grun-
waldzka 2b; poniedziałek 
i środa 13-17, piątek 8-12. 
Rejestr.tel. pon. środa 12-
17.30, wtorek, czwartek i 
piątek 8-14 - 512 352 683, 
www.budzicz.pl

Diabetolog

� Lek. med. Leszek Ro-
manowski - specjalista 
d i a b e t o l o g - e n d o k r y n o -
log; przyjmuje: „Diabet ” 
Chrzanów, Kościuszki 18 - 
32-623-13-73, 623-13-75, 
623-28-27

� NOWOCZESNE i skutecz-
ne leczenie cukrzycy i oty-
łości dr Beata Jakubiec - 32-
210-98-66, 733-433-494; 
www.vitalis-cardio.pl

Endokrynolog

� Bulińska-Głownia Mał-
gorzata - endokrynolog, 
specjalista chorób we-
wnętrznych, leczenie cu-
krzycy i tarczycy, USG. 
Chrzanów, Konopnickiej 
1A; poniedziałek od 16 - 
600-812-748

� Dr Jacek Szymkowiak - 
endokrynolog; Chrzanów, 
Mieszka I 9c, wtorek: 15-
18, Libiąż, 11 Listopada 11, 
poniedziałek: 16-18 - 601-
439-315

KUP ELEKTRONICZNE WYDANIE 

„PRZEŁOMU”

e-kiosk.pl

eprasa.pl

ONICZNE WYDANIE KUP ELEKTRONICZNE WYDANIE 

MU”

BURMISTRZ LIBIĄŻA 
INFORMUJE,

że na stronach internetowych 

www.libiaz.pl, BIP 

oraz na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miejskiego w Libiążu 

na okres 21 dni, 

tj. od 17.09.2026 r. do 08.10.2026 r. 

zamieszczone zostały wykazy 

nieruchomości przeznaczonych 

do sprzedaży oraz oddania

w dzierżawę.

Marinex
Mariusz Biela
tel./fax 32-711-93-40
602 776 543

Kompleksowe roboty budowlane, 
wykończeniowe. Tanio, terminowo

Elewacje
z docieplaniem
styropianowym
tynki mineralne

i akrylowe
Pomiar, wycena, doradztwo GRATIS!

ROLETY 
ZEWNĘTRZNE 

250 zł/m2 brutto

Montaż
Dojazd

Pomiar

FACHBUD
601 892 200

TELEFON

601 435 839

26 lat
tradycji

ROLETY WEWNĘTRZNE, 
PLISY, MOSKITIERY

þ dachów
þ elewacji
þ konstrukcji 

stalowych
þ hal

www.maluty.com.pl

MALOWANIE

602 882 325
600 118 477

eprasa.pl ecc14ad5e2
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Zespół:
Stanisława Ciepichał, 
Andrzej Gawera, 
Weronika Mosur-Darowska,
Tadeusz Jachnicki,
Alicja Molenda,
Marek Oratowski, 
Michał Papiernik,
Klaudia Remsak

Dziękujemy, że jesteście
             z nami!

Blisko Waszych spraw!

� Endokrynolog Maciej Zie-
miański: biopsja, USG tar-
czycy, piersi i brzucha - Li-
biąż, Piłsudskiego 14; piątki 
i soboty - 512-354-676

� Lek. med. Leszek Roma-
nowski - specjalista diabe-
tolog-endokrynolog; przyj-
muje: „Diabet” Chrzanów, 
Kościuszki 18 - 32-623-13-
73, 623-13-75, 623-28-27

Gastrolog

� Tomasz Kowalik - gastro-
enterolog - 662 886 299

Kardiolog

� Dr n. med. Genowefa 
Kmieć – specjalista kar-
diolog, specjalista chorób 
wewnętrznych, echo serca, 
EKG,  Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy; Chrzanów, al. 
Henryka 39. Rejestracja 601 
912 273

� Dr n. med. Jacek Nowak 
- Libiąż, 11 Listopada 11: 
wtorki 15-19 - 880-614-
544; Vitalis Trzebinia, Ko-
pernika 25: środy od 15.00 
- 733-433-494, 32-620-02-
93, elektronicznie www.
vitalis-cardio.pl

Laryngolog

� Lek. med. Anna Olsza 
– specjalista otorynola-
ryngolog: Trzebinia - os. 
Widokowe 19 (U Sąsiada) 
- poniedziałek i piątek 14-
19. Rejestracja SMS - 603-
301-921

� Lek. med. Mateusz Gasiń-
ski specjalista otolaryngo-
log. Nowoczesna diagno-
styka: mikroskop, endo-
skop. Leczenie dorosłych 
i dzieci. Chirurgia głowy i 
szyi. Chrzanów, Dobczycka 
17; wtorek i czwartek w 
godz. 17-20 - 881-025-724

Neurolog

� Alicja Kieres-Pawlik specjali-
sta neurolog; Chrzanów, Miesz-
ka I  9c, poniedziałek, środa od 
15.00 po rejestracji - 602 486 011

� Buczak-Sala Anna - specjalista 
neurolog. Gabinet Chrzanów - 
32-623-32-75, 602-764-399 

� dr n. med. Barbara Kosińska, 
specjalista neurolog - Chrzanów, 
Wojska Polskiego 2B - 511-145-
177

Okulista

� Astygmatyzm, dobór szkieł 
progresywnych, pełne badanie 
okulistyczne (OCT). Okulista 
lek. Justyna Wójcik. Chrzanów, 
Dobczycka 10 - 32-623-95-55; 
Jaworzno, Sienkiewicza 6 - 32-
752-03-04. Kontakt Optometry-
sta, Optyk 

� Dr n. med. Mateusz Nowak i 
Lidia Nowak, specjaliści okuli-
styki – Libiąż, 11 Listopada 11. 
Zapisy 880-614-544

� Ewa Czerniawska - specjali-
sta chorób oczu, przyjmuje: 
Chrzanów, Rynek 11: piątek od 
godz.10. Rejestracja 791-932-
912

� Specjalista chorób oczu Paweł 
Nowicki, Chrzanów ul. Mieszka I 
9A. Rejestracja 600-241-416

Ortopeda

� Lek. med. Adam Rembiecha 
– specjalista ortopeda-trauma-
tolog. Chirurg. Przyjmuje co-
dziennie: Chrzanów, Garncarska 
10/1. USG ortopedyczne - 607-
266-601

Ortodoncja

� Lek. Dent. Małgorzata Musiał. 
Ortodoncja dzieci i dorosłych. 
Chrzanów, Aleja Henryka 75 - 
32-754-16-20, 505 656 639

Psychiatra

� Jarosław Woźniak - specja-
lista psychiatra. Vitalis Trze-
binia, Kopernika 25 - środa 
13.00-18.00. Rejestracja 733-
433-494, 32-620-02-93, 500-
143-858

Reumatolog

� Reumatolog Tadeusz Najbar. 
Rejestracja 604-815-064

Stomatolog

� Agnieszka Rogowska-Stia-
sny lek. stomatolog - RTG; 
Chrzanów, Majora Grzybow-
skiego 15 (obok Sanepidu), od 
poniedziałku do piątku 9-16; 
soboty 9-13 - 604-931-923 

� DUODENT Alwernia, Gęsi-
kowskiego 16 przyjmuje doro-
słych i dzieci bezpłatnie na NFZ 
- 12-283-25-88, 505-034-347

� Lek. stom. Piotr Starzycki – 
chirurg stomatolog. Chrzanów, 
Krakowska 37, poniedziałek: 
9-11, wtorek i  środa: 14-18 - 
504 104 944

� STOMATOLOGIA Smó łka 
Chrzanów Al. Henryka 75: 
specjalista chirurg stomatolog 
Bernard Smółka, specjalista 
chirurg stomatolog Małgorza-
ta Szpunar. Narkoza, sedacja, 
podtlenek - 32 754 16 20, 505 
656 639

Pulmonolog

� Dr n. med. Rafał Harat – 
specjalista chorób płuc, inter-
nista. Libiąż, Sienkiewicza 18; 
poniedziałek i środa 16-18 - 
32-627-12-17

Urolog

� Janusz Michalik – specjali-
sta urolog; Chrzanów, Sokoła 
10, rejestracja telefoniczna co-
dziennie - 600 312 631

� Lek. med. Jacek Jaromin 
Trzebinia, św. Stanisława 31: 
USG, uroflowmetria (badanie 
strumienia moczu) - 606-974-
633

Pracownia 

USG

� Lek. med. Marek Czepiel, 
specjalista radiodiagnostyki. 
USG - Piła Kościelecka, Chrza-
nowska 37. Zapisy 666 234 007

Pracownia 

protetyki

� Pracownia Protetyczna – 
Ekspresowe naprawy protez 
- Trzebinia (Wodna), Sikor-
skiego 11; codziennie: 10-12 
i 16-18 (oprócz sobót) - 692 
977 623

Rehabilitacja 

ruchowa

� D. Fryc - Chrzanów, Mieszka 
I 9a. Terapia BENER - wzma-
ga odporność i poprawia 
mikrokrążenie. ARTROMOT 
kolanowy (wypożyczenie), 
ultradźwięki, laser, kriotera-
pia, masaż Boa, fala uderze-
niowa, FALA SKUPIONA - NO-
WOŚĆ - 880 496 299

� Rehabilitacja Ar troskop 
Trzebinia, Głowackiego 32 - 
32-223-61-77, www.wzietek.
pl 

Opieka 

medyczna

� Profesjonalna opieka me-
dyczna nad osobami starszy-
mi, chorymi, niepełnospraw-
nymi - Pomoc i Opieka Ewa 
Drożdż - 605-519-737

Sklepy 

medyczne

� Sklep Medyczny Libiąż, 1 
Maja 11c. Refundacja NFZ - 32-
623-11-31

Armatura sanitarna
wod.-kan., gaz, c.o.

Firma WODHURT

Trzebinia, ul. Długa 34

Tel 602 172 986

oferuje kotły: 

węglowe
gazowe
pelletowe

RATY!!!
BEZ BUFORA

Informacja dla Pacjentów
Informujemy, że obecnie dostępne są 
wolne terminy dla pacjentów pierwszorazowych,
którzy zgłaszają się do nas do poradni:

� Alergologicznej

� Diabetologicznej

� Endokrynologicznej

Chrzanów, ul. Kościuszki 18
32 623 13 73 w. 32
32 623 13 75
32 623 28 27
32 506 50 44

Zapraszamy do rejestrowania się 
na wizyty osobiście lub telefonicznie:

eprasa.pl ecc14ad5e2
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Odeszli od nas

OGŁOSZENIE

To nie muszą być obszerne teksty. Czasem wystarczy kilka prostych 
zdań, a nawet kilka ciepłych słów napisanych o Zmarłym przez kogoś 

z rodziny, kolegę, przyjaciela, współpracowników.

Wspólnie zadbajmy o pamięć o tych, którzy byli dla nas ważni.

Pomożemy zredagować Wasze teksty.

Zapraszamy do kontaktu.

Tel. 697 358 999 mail: nekrologi@przelom.pl

Piszcie wspomnienia

W wieku 82 lat zmarł 
Zbigniew Wąsik, sołtys 
Dubia w latach 2003-
2011 oraz 2015-2022, 
a także radny Miejskiej 
Rady Seniorów 
w Krzeszowicach 
I kadencji oraz radny 
rady miejskiej 
V kadencji (2006-2010).

Zbigniew Wąsik przez lata 
aktywnie działał na rzecz swo-
jej miejscowości i lokalnej spo-
łeczności. „Swoją pracą, zaan-
gażowaniem i  troską o  spra-
wy mieszkańców pozostawił 
po sobie trwały ślad w  życiu 
gminy” - czytamy na Fb Gminy 
Krzeszowice, która poinformo-
wała w  piątek o  śmierci zasłu-
żonego działacza. 

W 2019 roku otrzymał wy-
różnienie dla najlepszego soł-
tysa w gminie Krzeszowice. Or-
ganizował m.in. Dzień Seniora 
oraz mikołajki dla dzieci. Szcze-

gólnie angażował się w sprawy 
stawów w  Dubiu i  był inicjato-
rem organizowania w  miejsco-
wości Dni Pstrąga.

W 2022 r. zakończył pełnie-
nie funkcji sołtysa. Podczas se-
sji Rady Miejskiej w  Krzeszo-
wicach burmistrz Wacław Gre-
gorczyk podziękował mu za 
wieloletnią pracę na rzecz Du-
bia. Jego następcą został Miro-
sław Więcław.

„Z dzieciństwa pamiętam Du-
bie jako małą, słabo skomuniko-
waną wioskę. Momentem prze-
łomowym było powstanie 50 
lat temu kopalni. Przy wszyst-
kich jej minusach i niedogodno-
ściach związanych z jej funkcjo-
nowaniem, to właśnie kopalnia 
dała miejsca pracy i dzięki niej 
poprawiła się komunikacja. Je-
stem sołtysem już czwartą ka-
dencję i  w tym czasie, dzięki 
wsparciu finansowemu z kopal-
ni, zrealizowaliśmy wiele inwe-
stycji dotyczących infrastruk-
tury i  innych sfer życia. Jako 
przykład mogę podać remonty 

dróg czy budowę 1,5 kilometra 
chodnika. Podliczając te prace 
od strony finansowej, to wspar-
cie różnych przedsięwzięć wy-
niosło przeszło milion złotych. 
Chcę podkreślić też bardzo do-
brą współpracę z  władzami 
gminy Krzeszowice. Dzięki te-
mu możemy cieszyć się z  wie-
lu już zrealizowanych inwe-
stycji i  z optymizmem patrzeć 
w przyszłość” – powiedział Zbi-

gniew Wąsik w  wywiadzie dla 
„Magazynu Krzeszowickiego” 
w 2019 roku.

Był bardzo lubiany przez 
mieszkańców, którzy uważa-
li go za człowieka bezkonflik-
towego. 15 września w  kapli-
cy na Cmentarzu Rakowickim 
w Krakowie odbyła się uroczy-
stość pogrzebowa zmarłego 
działacza. 

(MO)

ZBIGNIEW WĄSIK (1944-2026)

Dbał nie tylko o swoje sołectwo

=Eigniew :Ăsik

Rok temu, 5 września 
2025 roku zmarła 
Chrzanowianka 
Maria Kuc. Była 
jedną z założycielek 
Komitetu Obrony 
Demokracji na ziemi 
chrzanowskiej.

Tak wspominali ją przed 
rokiem, tuż po śmierci, przy-
jaciele z Komitetu Obrony De-
mokracji:

Była absolwentką Liceum 
Pedagogicznego dla Wycho-
wawczyń Przedszkolnych. Tam 
już dawała się poznać jako oso-
ba, dla której ważny był szacu-
nek dla każdego człowieka. By-
ła spełnioną żoną, mamą troj-
ga dzieci i babcią czwórki wnu-
cząt. Kobietą pełną energii 
i  pomysłów. Dla Niej nie było 
rzeczy niemożliwych, zawsze 
gotowa do działania.

Była jedną z założycielek Ko-
mitetu Obrony Demokracji na 
ziemi chrzanowskiej. Od 2017 
roku można było spotkać Ma-
rię z  megafonem w  ręce pod 
chrzanowskim sądem z  gru-
pą przyjaciół, walczącą o  Wol-
ne Sądy. Jako pedagog walczyła 
o  przyszłość oświaty w  Polsce, 
organizując w 2019 roku w na-
szym mieście Światełko dla na-
uczycieli.

Jej wrażliwość i  empatia 
oraz ukochanie wolności po-
nad wszystko, nie pozwoliło jej 

być obojętną na los Ukraińców, 
czego wyrazem były protesty 
na placu 1000-lecia w  rocznicę 
wybuchu wojny w Ukrainie.

Z inicjatywy Marii dwukrot-
nie w  Chrzanowie odbyło się 
wydarzenie Tour de Konstytucja, 
przybliżające społeczeństwu 
doniosłość polskiej Konstytucji.

Będąc również działaczką 
Ogólnopolskiego Strajku Ko-
biet, przeprowadziła w  na-
szym mieście wraz z  gronem 
przyjaciół akcję Buciki Pamię-
ci. We wszystkich działaniach 
towarzyszył jej mąż Lech.

Na demonstracjach w  War-
szawie i  Krakowie wzbudza-
ła zainteresowanie swoim cha-
rakterystycznym kapeluszem 

ozdobionym kodowskimi przy-
pinkami. Mimo pogarszające-
go się w  ostatnim czasie stanu 
zdrowia i  trudnościach w  po-
ruszaniu się uczestniczyła 
w  wydarzeniach, kierując do 
nas mądry i ciepły przekaz.

Dzięki działalności Marii 
z  grupą przyjaciół, Chrzanów 
znalazł się na mapie polskich 
miast walczących o prawa czło-
wieka, wolne media, wolne są-
dy i demokratyczną Polskę.

I taką Cię zapamiętamy Ma-
rysiu: mądrą, pogodną i  za-
wsze gotową do działania oraz 
Twój serdeczny uścisk, szyk 
i  elegancję. Masz zapewnio-
ne miejsce w  naszych sercach 
i umysłach.

PAMIĘTAMY

Maria Kuc (1953-2025)

Maria Kuc

Wspominamy nazwiska  zmarłych w ostatnich 
dniach mieszkańców powiatu chrzanowskiego. 

▪ Janina Dziwak, lat 40, zmarła 7 września, pochowana 
10 września na cmentarzu w Bobrku

▪ Krystyna Biała, lat 92, zmarła 7 września, pochowa-
na 11 września na cmentarzu komunalnym w Trzebini

▪ Stefania Kosowska, lat 63, zmarła 8 września, pocho-
wana 11 września na cmentarzu w Żarkach

▪ Mieczysław Orłaś, lat 77, zmarł 9 września, pochowa-
ny 12 września na cmentarzu parafialnym w Balinie

▪ Jolanta Ochał, lat 72, zmarła 9 września, pochowana 14 
września na cmentarzu komunalnym w  Chrzanowie

▪ Irena Szydło, lat 83, zmarła 10 września, pochowana 
12 września na cmentarzu parafialnym w Chrzanowie

▪ Anna Czubała, lat 87, zmarła 10 września, pochowana 
12 września na cmentarzu w Libiążu

▪ Izabela Kurdziel, lat 31, zmarła 11 września, pochowa-
na 16 września na cmentarzu w Psarach

▪ Czesława Wójcik, zd. Harańczyk, lat 90, zmarła 12 
września, pochowana 15 września na cmentarzu para-
fialnym w Libiążu

▪ Irena Kania, lat 84, zmarła 12 września, pochowana 15 
września na na cmentarzu komunalnym w Libiążu

▪ Janina Baniak, lat 89, zmarła 12 września, pochowana 
16 września na cmentarzu w Balinie

▪ Irena Latko, lat 84, zmarła 12 września, pochowana 16 
września na cmentarzu parafialnym w Libiążu

▪ Edward Frączek, lat 78, zmarł 13 września, pochowa-
ny 16 września na cmentarzu parafialnym w Trzebini

▪ Teresa Westenholz, lat 80, zmarła 13 września, pocho-
wana 17 września na cmentarzu w Balinie

▪ Barbara Zawadzińska, lat 77, zmarła 14 września, po-
chowana 17 września na cmentarzu komunalnym 
w Chrzanowie

Nekrologi publikujemy na bieżąco i nieodpłatnie w dziale Ne-
krologi na portalu przelom.pl.

Tam możecie zapalić Zmarłym wirtualny znicz i złożyć kon-
dolencje rodzinie.

Kontakt w sprawie publikacji: gazeta@przelom.pl, tel. 612-25-50 
w. 22

Dwa lata temu, w  sobotni 
poranek, 7 września 2024 ro-
ku, zmarła Agnieszka Król – 
nauczycielka w Zespole Szkół 
w  Libiążu, wychowawczy-
ni, koleżanka i  przyjaciółka. 
Miała 53 lata.

W szkole wspominają, że jej 
podejście do nauczania i  uczniów 
jasno wskazywało, że była to jej 
prawdziwa pasja. Z  oddaniem 
uczyła w  klasach ekonomicznych 
i  logistycznych, a  także podej-
mowała liczne inicjatywy, które 
wzbogacały życie szkoły. Prowa-
dziła szkolną stronę internetową, 
organizowała wycieczki i  angażo-
wała się w  społeczności, ciesząc 
się wyjątkowym kontaktem z mło-
dzieżą. „Będziemy pielęgnować 
wspomnienia o  niej – o  profesor-
ce z  sali 118, o  kochającej kolory 
i życie osobie, zawsze uśmiechnię-
tej, pełnej ciepła i  serdeczności” - 
pisali nauczyciele i  uczniowie we 
wspomnieniu na stronie interne-
towej szkoły.

Jest pochowana na cmentarzu 
przy Parafii św. Barbary w  Libią-
żu.

PAMIĘTAMY

Kochała 

życie i kolory

Usługi Pogrzebowe „BRATEK”  
Kinga Brzóska

Firma założona w 1991 roku przez Halinę i Jana Brzóska

tel. 32 212 12 86, kom. 660 133 902
ul. Olkuska 62

32-543 Myślachowice

WIEŃCE, KREMACJA
WŁASNA CHŁODNIA

ZAŁATWIANIE SPRAW ZUS

Działalność kompleksowa, konkurencyjna 
i bezgotówkowa od 1990 r.

Chrzanów, ul. Szpitalna 33     tel. 32 623 52 24, 668 214 606

MARIA
Firma Pogrzebowa

Bezpłatna chłodnia i kaplica do pożegnań.

Każdy przypadek śmierci załatwiamy indywidualnie 
i odpowiednio do potrzeb.

www.pogrzebowe-maria.pl

Wszystkim Bliskim i Przyjaciołom, 
Sąsiadom z Osiedla Wrzosowe, Koleżankom i Kolegom 

z byłych Zakładów Tłuszczowych 
i firmy Unilever oraz wszystkim, którzy byli z nami 

w tej ważnej chwili i w ostatnim pożegnaniu 
naszego Męża, Taty i Dziadka

Śp. Lucjana Wiśniewskiego
Serdeczne podziękowania składa

Żona z Rodziną

eprasa.pl ecc14ad5e2
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17–23 WRZEŚNIA 2026

To ostatnie dni astrologicznego lata. Słońce kończy pobyt 

w Pannie, a 23 września przechodzi do Wagi, kierując 

uwagę z codziennych obowiązków ku relacjom i współpracy. 

To dobry moment na zamknięcie spraw, które ciągnęły 

się od początku miesiąca, ale również na zweryfi kowanie 

planów na jesień. Nie wszystko trzeba naprawiać – 

czasem wystarczy uznać, że pewien etap dobiegł końca. 

W kontaktach z ludźmi warto zostawić więcej miejsca na 

odmienne zdanie.

Baran
Ktoś zwróci Ci uwagę na szczegół, którego wcześniej nie dostrzegałeś. Zamiast 

się irytować, sprawdź, czy przypadkiem nie ma racji. W pracy uda się zakończyć za-
danie ciągnące się dłużej, niż zakładałeś. Prywatnie możesz mieć ochotę na więcej 
samotności niż zwykle. Pod koniec tygodnia pojawi się osoba, która skutecznie wy-
ciągnie Cię z domu. Hasło: Czasem warto spojrzeć cudzymi oczami.

Byk
Przed Tobą kilka dni sprzyjających twórczym zajęciom i rozwijaniu zaintereso-

wań. Coś robione dotąd dla przyjemności może niespodziewanie zainteresować in-
nych. Nie przeliczaj jednak od razu każdego pomysłu na pieniądze. W uczuciach po-
zwól sobie na większą bezpośredniość. Jesień zacznie się dla Ciebie bardzo towarzy-
sko. Hasło: Talent rośnie, kiedy się nim dzielisz.

Bliźnięta
Rodzinna sprawa wymagać będzie pogodzenia różnych interesów. Nie próbuj 

rozstrzygać, kto ma rację – ważniejsze będzie znalezienie rozwiązania możliwego 
do zaakceptowania przez wszystkich. W  pracy pojawi się trochę więcej swobody. 
Możesz wykorzystać ją na uporządkowanie własnych zaległości. W weekend nie po-
zwól, by cudze plany całkowicie zastąpiły Twoje. Hasło: Kompromis nie musi ozna-
czać przegranej.

Rak
W tym tygodniu przyda Ci się dobra pamięć do nazwisk, terminów i obietnic. Spo-

tkasz człowieka, z którym kiedyś rozmawiałeś o interesującej sprawie, i temat może 
niespodziewanie powrócić. Pilnuj korespondencji, bo ważna wiadomość łatwo zgi-
nie wśród mniej istotnych. W  domu czeka Cię zabawne nieporozumienie. Nie rób 
z niego problemu. Hasło: To, co wraca, może przynieść coś nowego.

Lew
Możesz dojść do wniosku, że pewien wydatek wcale nie jest Ci potrzebny. To do-

bry tydzień na rozsądne decyzje fi nansowe, ale nie na rezygnowanie ze wszystkich 
przyjemności. W  pracy ktoś poprosi Cię o  wykorzystanie umiejętności, której do-
tąd tam nie pokazywałeś. Zgódź się, nawet jeśli wymaga to wyjścia poza zwykłą rolę. 
Efekt może Cię zaskoczyć. Hasło: Masz więcej atutów, niż pokazujesz.

Panna
Końcówka pobytu Słońca w Twoim znaku zachęca do dokończenia tego, co roz-

począłeś w ostatnich tygodniach. Nie rozpoczynaj pięciu kolejnych projektów tylko 
dlatego, że masz przypływ energii. Jedna decyzja osobista może uwolnić sporo cza-
su. W relacjach pozwól innym działać po swojemu. Nie każda różnica wymaga ko-
rekty. Hasło: Dokończ, zanim zaczniesz od nowa.

Waga
Zbliża się Twój czas i  możesz już odczuwać przypływ większej pewności sie-

bie. Pomysł, który dotąd zachowywałeś dla siebie, zacznie nabierać konkretnych 
kształtów. Nie przedstawiaj go jednak wszystkim naraz – wybierz właściwego roz-
mówcę. W życiu osobistym możliwy jest bardzo sympatyczny zbieg okoliczności. 
Początek jesieni będzie dla Ciebie obiecujący. Hasło: Właściwy moment właśnie 
nadchodzi.

Skorpion
Możesz mieć dość hałasu, spotkań i cudzych opinii. Wygospodaruj choć kilka go-

dzin wyłącznie dla siebie, bo właśnie wtedy wpadniesz na rozwiązanie trudnej spra-
wy. Zawodowo nie odpowiadaj na prowokacyjne komentarze. Ktoś może próbować 
sprawdzić Twoją reakcję. Zachowany dystans okaże się najlepszą odpowiedzią. Ha-
sło: Nie każda zaczepka zasługuje na odpowiedź.

Strzelec
Nowa grupa ludzi może wciągnąć Cię w  przedsięwzięcie, którego zupełnie nie 

planowałeś. Zanim odmówisz z  braku czasu, sprawdź, co naprawdę miałbyś robić. 
Możesz odkryć tam coś bardzo dla siebie. W pracy przyda się większa punktualność. 
Weekend będzie zdecydowanie bardziej spontaniczny. Hasło: Nieplanowane nie zna-
czy niepotrzebne.

Koziorożec
Ktoś postawi przed Tobą ambitniejsze zadanie i początkowo możesz uznać, że mo-

ment jest niewłaściwy. Nie odmawiaj automatycznie. Masz doświadczenie, którego 
teraz szczególnie potrzebujesz. W domu pozwól sobie natomiast na bycie mniej od-
powiedzialnym niż zwykle. Ktoś inny doskonale poradzi sobie z organizacją. Hasło: 
Nie bój się wejść poziom wyżej.

Wodnik
Zapragniesz wyrwać się z dobrze znanych schematów. Nie musi to oznaczać da-

lekiej podróży – wystarczy nowe miejsce, lektura albo rozmowa z człowiekiem spo-
za Twojego środowiska. Zawodowo możesz zakwestionować rozwiązanie uznawa-
ne dotąd za oczywiste. Zrób to rzeczowo, a zostaniesz wysłuchany. Koniec tygodnia 
przyniesie świeży pomysł. Hasło: Poszerz granice własnej codzienności.

Ryby
Wspólna sprawa fi nansowa lub organizacyjna wymaga ostatecznego ustalenia. 

Nie pozostawiaj szczegółów na później, nawet jeśli rozmowa wydaje się niezręczna. 
Konkret pozwoli uniknąć przyszłych nieporozumień. W życiu prywatnym ktoś oka-
że Ci zaufanie, powierzając ważną informację. Zachowaj ją dla siebie. Hasło: Dyskre-
cja bywa najlepszym dowodem lojalności.

W 1908 roku ks. Józef 
Łobzowski, proboszcz 
w Rudawie, zwrócił 
uwagę na rosnące 
zadłużenie mieszkańców 
okręgu. W artykule 
„Ludność się zadłuża...”, 
opublikowanym 11 kwietnia 
1908 roku w „Tygodniku 
Chrzanowskim” przedstawił 
sytuację fi nansową 
miejscowych gospodarstw.

Opierał się na obserwacjach pro-
wadzonych przez 16 lat. W  Rudawie 
(do 1954 r. Rudawa była częścią gmi-
ny Krzeszowice) w  kasie systemu Ra-
iff eisena wartość pożyczek wynio-
sła 137 152 koron i  74 halerzy na ko-
niec 1907 roku. Zestawił również za-
dłużenie w  innych lokalnych instytu-
cjach kredytowych. Na koniec 1907 ro-
ku wynosiło ono: w  Towarzystwie Za-
liczkowym w  Krzeszowicach - 1 279 
813 koron 34 halerze, w  Kasie Raiff e-
isena w  Porębie Żegoty - 175 193 koro-
ny 51 halerzy, w Regulicach - 74 853 ko-
rony 32 halerze, w Krzeszowicach - 33 

Dwa miliony koron długu. 
Alarm proboszcza z Rudawy

Zalana droga znikająca 
pod wodą – tak 
wygląda obwodnica 
Bolesławia, nazywana 
ostatnio podwodnicą, 
na fotografi i Kamila 
Jarosza, opublikowanej 
w facebookowej grupie 
PRZEŁOMowe Kadry.

Kadr pokazuje drogę niemal 
całkowicie pochłoniętą przez 
wodę. Spod jej powierzchni 
wystają jeszcze barierki i frag-
ment jezdni, a w tle widać zala-
ny teren z drzewami.

To kolejny fotografi czny za-
pis zmian zachodzących w  re-
jonie Bolesławia, gdzie pod-
noszący się poziom wód pod-
ziemnych doprowadził do po-
wstania rozległego zalewiska 
w  miejscu nieczynnej obwod-
nicy. Jest to efekt zakończe-

nia działalności kopalni „Ol-
kusz-Pomorzany” i  wyłącze-
nia systemu odwadniania, któ-
ry przez lata obniżał poziom 
wód podziemnych. Po zaprze-
staniu pompowania woda za-
częła powracać do dawnych 

wyrobisk i stopniowo zalewać 
teren.

Autorem fotografi i jest Ka-
mil Jarosz, mieszkaniec Pogo-
rzyc, który chętnie łączy swo-
je wędrówki – często górskie 
– z  fotografowaniem. Swoimi 

pracami regularnie dzieli się 
w grupie PRZEŁOMowe Kadry, 
publikując zarówno krajobra-
zy z dalszych wypraw, jak i na-
strojowe ujęcia z  najbliższej 
okolicy.

(taj)

W numerze 37. (1261), który ukazał 
się 14 września 2016 roku, pisaliśmy 
między innymi: 

 Kiedyś mecze piłkarskie Fabloku z  trzebiń-
skim MKS elektryzowały całą ziemię chrzanow-
ską. Dziś starcia obu klubów mogą się zakończyć 
jedynie blamażem pierwszego z nich. Chrzanow-
ski futbol jest na dnie i nie widać przed nim per-
spektyw. Po przeszło ośmioletniej przerwie ze-
społy Fabloku Chrzanów i MKS Trzebinia ponow-
nie zmierzyły się na boisku. Wynik (7-1 dla Trze-
binian) idealnie obrazuje przepaść dzielącą oba 
kluby. Trzebinia walczy w  trzeciej lidze. Fablok 
trzy klasy rozgrywkowe niżej. Trudno uwierzyć, 
że jeszcze przed kilku laty rywalizowały na po-
dobnym poziomie. Starcia Fabloku z MKS, a wcze-
śniej z Górnikiem Siersza i Hutnikiem Trzebinia 
przyciągały na stadiony setki, a nawet tysiące kibiców.
 Za 8 mln złotych ma się zmienić nabrzeże Chechła. Plan jest 
taki, że Trzebinia da 1,7 mln złotych, Chrzanów 1,3 mln zł, a nie-
wiele ponad 200 tysięcy zł starostwo chrzanowskie. Resztę doło-
ży Unia. Tylko nieliczni mieli jednak okazję zobaczyć, jak w przy-

szłości ma wyglądać otoczenie Chechła. Architek-
ci nie zgadzają się na razie na upublicznianie wi-
zualizacji w obawie, że konkurencja mogłaby wy-
korzystać ich pomysły. Koncepcję zobaczyli i  za-
twierdzili trzebińscy radni. Nie widział jej za to 
żaden z chrzanowskich radnych i choć niektórzy 
w  kuluarach komentowali, że sytuacja przypo-
mina kupowanie kota w worku, bo właściwie nie 
wiadomo, na co pójdą te pieniądze, to ostatecznie 
rada zgodziła się, by gmina Chrzanów dołączy-
ła i dołożyła się do projektu, którego liderem jest 
Trzebinia.
 Miasto, a  zwłaszcza jego centrum, systema-
tycznie się wyludnia. Ta tendencja trwa od lat. 
Na koniec 2015 roku w  Chrzanowie mieszkało 
37 628 osób (39 944 w 2005 r.), w całej gminie było 
to 47 853 mieszkańców (49 877 w 2005 r.). W ciągu 
ostatniej dekady liczba ludności zmniejszyła się 

o blisko 6 procent. To więcej niż w Oświęcimiu czy Olkuszu, choć 
w tych miastach populacja też się kurczy. Spadek liczby ludności 
dotyka głównie centrum Chrzanowa i okolicznych osiedli.  W tym 
samym czasie sołectwa odnotowały trzyprocentowy wzrost po-
pulacji.

10 lat temu pisaliśmy w „Przełomie”

829 koron 35 halerzy, a w Zalasiu - 4320 
koron. Łącznie było to 1 705 172 koro-
ny i  26 halerzy. Po uwzględnieniu zo-
bowiązań wobec innych kas, instytucji 
oszczędnościowych i  banków prywat-
nych Łobzowski oceniał, że całkowi-
te zadłużenie mieszkańców okręgu są-
dowego krzeszowickiego przekraczało 
dwa miliony koron.

Winą za sytuację częściowo obarczał 
radę powiatową, której działania uwa-
żał za zbyt oderwane od rzeczywistych 
problemów mieszkańców wiosek. Po-
stulował organizowanie zimą odczytów 
i  wykładów bezpośrednio na wsiach, 
w  parafi ach. Fachowi prelegenci mieli 
uczyć gospodarzy nowoczesnych metod 
prowadzenia gospodarstwa i  racjonal-

nego gospodarowania pieniędzmi.
Proboszcz zauważał, że organizowa-

ne w  Chrzanowie wykłady profesorów 
krakowskich docierały przede wszyst-
kim do miejskiej inteligencji, a  nie do 
włościan. Dlatego apelował, aby władze 
powiatowe „wyszły zza zielonego stoli-
ka na wsie”.

(taj)
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